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w ekspedycji 1 agenturach w SyJgosmy z dodatkian tygodniowym ,,SPORT
POMORSKI" wynosi kwartalnie 8.25 zł., na pocztach przez listowego
w don 9.33 zł. Miesięcznie 2.75 zf., przez listowego w don 3.U z?.,
pod opaska w Polsce 5.81 zł,, do Pranej( i Ameryki 7.51 zł., do Gdańska
1.89 guldeny, do .yiem’oc 4.11 msrci. - W razie oraeszkó-i w zakładzie,
spowodowanych wyższa siłą, strajków lub t p,, wydawnictwo nia od jo świat!a
za dostarczanie ais-na, a prenumeratorzy nia mii arawi do odszkodowania.
Redaktor przyjmuje od ęodz. 11 -12 w południe oraz od godz. 5-6 po oołudniu.

Rękopisów Red nie zwraca. - Redaktor odpowiedzialny lenryk RysiaMS’ci
Ekspedycja (centrala Poznańska 30 - filja: Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano

do godz. 6 wieczorem be? przerwy
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O szkołę myś!i
politycznej.

Nlewyrobienie polityczne społe­
czeństwa polskiego było powodem
różnych zjawisk i przejść, jakie spo­
tykały na wewnątrz państwo pol­
skie. Byliśmy świadkami zamordo-

j wanią pierwszego Prezydenta Rze­
czypospolitej. czarnych strajków ro­
ku 1922. listopadowych zajść w ro­
ku 1923 w Krakowie, a ostatnio wy­
padków majowych.

Przyczyny tych zjawisk ujemnych
dla państwa polskiego są dz’siaj dla

jednostek politycznie wyrobionych
zupełnie jasne.

Pierwszy wypadek jak zamordo­
wanie Prezydenta Rznlitej nie mógł
by mieć miejsca, gdyby społeczeńst­
wo polskie stało na poziomie wyro­
bienia politycznego społeczeństwa
angielskiego łub innych, gdzie ustrój
demokratyczny iest ugruntowany.
W każdorazowych wyborach mniej­
szość podporządkuje się większości.

Drugiem zjawiskiem iest strajk w

1922 r,, w którym miał mieisce strajk
czarny, spowodował nieobliczalne

szkody, bo zmarnowały się duże za-

soby zboża, których to eksnort był­
by umożliwił przynływ walut zagra­
nicznych. a nrzez to podniósłby sie

dobrobyt państwa polskiego. Przy
zjawisku tem byliśmy świadkami
jak robotnik polski nie umiał rozró­
żnić wałki, o poprawę bvtu swego od
haseł politycznych. które rzucały je­
dnostki w celu spopularyzowania
się i zrobienia karjery osobistej, tem-

bardziej, że był to czas przedwybor­
czy.

Przy trzeciem zjawisku, w wypad­
kach krakowskich w listopadzie 1923
roku, byliśmy świadkami, iak robot­
nikowi polskiemu i urzędnikowi pod-
sun’ęto ukryte cele polityczne w ha­
słach rzekomej walki o byt. To nie-

poznanie się na zamaskowanych ce­
lach politycznych spowodowało, że
brat brata mordował na ulicach
Krakowa, że splamiono honor naro­
du polskiego i obniżono nowagę pań­
stwa polskiego w świecie.

Ostatnie zjawisko, to wypadki, ma-
- jowe, które wywołały głęboki

wstrząs w społeczeństwie polskiem._
a których przyczyn należy szukać
w wyborach 1922. Wybory te z po­
wodu niskieoo poziomu politycznego
społeczeństwa noisk’eoo i wadliwe?

ordynac?i wyborcze?, wprowadziły
do Sejmu zbyt dużo jednostek, które
nie liczyły się z niczem, korzystały
z przyw’ileju poselskiego w celach o-

sobistych, a z tego powstały zarzuty
pod adresem Seimu, że jest skorum-
pv ””ity te. często bezpod-
S’ Polsce wyolbrzymia
b ? czekaliśmy długo,
b !zaufanie do Seimu
i

czeństwu polskiemu się oczy otwo­
rzyły, zaczęło myśleć politycznie i

powstaje zdrowy krytycyzm, dowo­
dem czego jest upadek wpływów po­
litycznych prz’ywódców kierunków

radykalnych, którzy w latach po­
przednich uprawiali demagogię, od­

leżałoby skierować cały wysiłek spo­
łeczeństw’a w’ celu wzmocnienia
stronnictw umiarkowanych, które
są szkołą myśli polityczne? państwo-
w’o-twórczej.

Tego zadania nie zrozumiał p. R.
Dmowski, bo zamiast organizować

Krwawe zaflcia w Kopalni wosku

w Oźwlmaczu.
Robotnicy chcieli zdemolować Kopalnię. — Pol!eją zastrzeliła

3 robotników. — Wielu robotników i policjantów odniosło

ciężkie rany.

Warszawa, 22. 12. (Tel wł.)
Z Borysławia donoszą, że w Dźwi

niaczu, we Wschodniej Małopolsce, w

kopalni wosku wybuchł strajk na tle
ekonomicznem. Rokowania między
robotnikami i pracodawcami wlokły
się przez czas dłuższy. W ostatniej
chwili dyrekcja wywiesiła za wiado
mienie, że nie może spełnić żądań ro^
botników. Ponieważ ,robotnicy nie
chcieli przystąpić do pracy na sta

rych warunkach, dyrekcja zaangażo­
wała górników z Borysławia i urn

chomiła kopalnię. Dnia 20 bm. przy’
była delegacja byłych robotników z

żądaniem zaprzestania pracy. Gdy
im odpowiedziano odmownie, prze
mocą weszli do wnętrza szybu, chcąc
go zagwoździć. Zjawiła się policja,
która zaaresztowała przywódcę Pie-

truchę. Następnego dnia wypuszczo
no Pietruchę z aresztu, który natych­
miast stanął na czele niezadowolo
nych robotników i uzbroiw’szy tłum
w kamienie, pałk! i złomy, ruszył na

kopalnię. Na przeszkodzie maszeru­
jącym stanęła policja, którą tłum, za

silony okołicznem chłopstwem, bai-
dzo ostro zaatakował i zmusił do cof
nięcia się do budynków’ kopalni.
Wreszcie tłum wtargnął do wnętrza
i zaczął niszczyć urządzenia kopalni.

W czasie waikj pięciu policjantów
odniosło ciężkie rany, z tłumu 3 oso­
by zabite, 20 osób lżej rannych. -

Robotnicy urządzili zaraz wiec i po
stanowili pomścić śmierć towarzy­
szów?

Do Dźwiniaeza podążył w’iększy od­
dział policji.

Uspokoili się na Litwie.
Ryga. 2t. 12 (Pat.) Korespondent

Łety" donosi z Kowna. Członkowie
nowego rz.idu objęli urzędowanie
Przed gmachem ministerstwa wojny
stoi ieszcze kilka samochodów, nan

cernych i tanków. Wstęp do mini­
sterstwa dozwolony już został dla
publiczności. Nocą krążą no ulicach

patrole wojskow’e. Od soboty ruch

uliczny dozw’olony będzie do godz
11 wieczorem.

Wi:no, 21. 12. (PAT) Według do
niesień z Rygi, szef litewskiego szta­
bu generalnego pułk. Skorupskis
oświadczył, dziś przedstaw’icielom
P?asy, że zarówno w Kownie, jak i
na calem terytorium Litw’y panuje
spokój. Oddz’ały wojskow’e prze­
szły już rów’meż do życia normalne­
go. Skorupskis oświadczył, że rzą­
dy wojskowe trwały tylko dwa dni.

38 postów wybiera prezydenta
Smetonę.

Wino, 21. 12. (Pat.) Z Kowna do­
noszą, że na wczorajszem posiedze­
niu sejmu podczas głosowania przy
wyborach na prezydenta państwa
i marszałka sejmu okazało się, że na

posiedzeniu byli obecni trzej Pola­
cy z ogólnej liczby czterech, z trzech

żydów — jeden, z sześciu Niemców(
- dwuch. z chrześcijańskiego bloku
30 - w’szyscy, dwóch posłów z par­
tii uk’ninka sayunga i trzech po­
słów z partji Smetony — razem 41
na ogólną liczbę 85. Na posiedzenie
nie przybyło 15 socjal-demokratów.

22 laudininków, 1 Polak, 2 żydów,
4 Niemców — razem 44. W głosowa­
niu przy wyborach na prezydenta
uczestniczyło 40 posłów, z których
38 głosowało, dwóch zaś wstrzyma­
ło się od głosowania. Ta sama licz­
ba głosów została oddana na Stuł-
gińskiego przy wyborach na mar­
szałka sejmu. W loży dyplomatycz­
nej byli obecni poseł łotew’ski, radca

poselstwa estońskiego i sekretarz
ki oraz sekretarz poselstwa rosyj-
poselstw’a duńskiego, konsul szwedz-
skiego.

których budzi się ta zdrowa myśl
polityczna. Że p. R, D. nie zrozu­
miał tego zadania, to wynika z syste­
mu organizacji Obozu Wielkiej Pol­
ski, której rozkaz ma być ślepo wy­
konany, nawet o zdrowej krytyce
nie może ,być mowy. Czyżby p. R.D .

był przeciwnikiem rozwoju zdrow’ej
myśli politycznej wśród szerokich
w’arstw społeczeństw’a polskiego?
Zdrow’a myśl polityczna wyłania
zdrową krytykę,,,a to się nie w’szy­
stkim z W’yższych sfer, podoba.

Polski nie cnfcią nartje poEtyczno-
społeczne, tylko demąąoó?a osób,
karierow’iczów, z którymi Ch. Dem.

w’alczy od pow’stania państwa pol­
skiego.

Należy się zastanow’ić,- czy inicją"
tywa p. Romana Dmow’skiego nie

jest medalem jednostronnym, zabój­
stwem dla kieSkn?acei myśli polity­
czne? i zdrowego krytycyzmu. Czyż
nie jest to pchanie społeczeństw’a
polskiego w apatje polityczną, z któ­
rej codopiero się budzi? Gdyby tak­
tyka, wskazana przez p. R, D,, przy­
jęła się w społeczeństw’ie polskiem,’
to.byłaby to jeszcze łatw’iejsza praca
dla żywiołu wywrotowego, bo i przy­
w’ódcy komunistyczni będą tylko
rozkazywać, a rozkazy te będą skie­
row’ane przeciw’ żyw’otności państwa
polskiego. Inicjatywę tę możnaby
scharakteryzować jako system Wil­
helma II, że rządzić mają ..Die obe-
ren zehn Tausend", ąJakże jako sy­
stem carskiej Rosji.

Jeśli weźmiemy pod uwagę słow’a,
ujęto w’ enuncjacji p. R . D,, że tylko
takie państw’o i taki naród może się
ostać, który umie rozumnie kierować
swemi surawami, to właśnie dla tak
pojętego państwa i narodu trzeba

społeczeństwo polskie wychowywać
w kierunkach politycznych pońśtwo-
wo-tw’órczych, a temi są stronnictwa
polskie chrześeijańsko-katołickie, na

których zebraniach omawia się
wszelkie zagadnienia polityczne i

społeczno-gospodarcze w państw’ie.
W ten sposób buduje się tę zdrow’ą
myśl polityczną państw’ow’o-tw’órczą,
która w’yłania zdrow’y krytycyzm i
stwarza silnego ducha państw’ow’ego
w’ narodzie polskim. Zatem szkodli­
wą robotę w’ państwie polskiem pro­
wadzi każdy, kto przysparza ząrnęiu
w’ dziedzinie politycznej na terenie

państw’a polskiego.
Stanisław Marciniak

poseł na Sejm.

Korfanty ustępuje ze SkarbofermUs

Warszawa, 22. 12. Teł. jwł.) Oneg-
daj, na posiedzeniu Skarbofermu
postanow’iono usunąć Korfantego z

Rady. Tymczasow’e przedstawiciel­
stwo z ramienia rządu obejmie p.
Hełczyński.

Adres

redakcji i administr
ul. Poznańska 38

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej" Spółki Hkc.
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28 groszy od wiersza m:iira., szerokości 38 mil!m. Za reklamy od mi!im. na

stronie przed ogłoszeniami 67 miiim. 50 groszy, w tekście na drugiej lub dalszych
stronach 75 groszy. Drobne ogłoszenia słowo tytułowa 23 gr., każde da !sze
11 groszy; d!a poszukujących pracy 20% zniżki. Przy częste m powtarzaniu udziela

się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. -

Ogłoszenia zagraniczne WO% nadwyżki. - Ogłoszenia skomplikowane 20°A nad­
wyżki. — Za terminowy druk i przepisane miejsce ogłoszenia Administracja

nie o iojwiaiŁ
Miejscem płatności i prawnem dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz.

Konta bankowe: - Bank Ludowy — Bank \t. Stadthagen T. A.
Konto czekowe: P. K . O . ar. 203713 Poznań.
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Kościół katolicki a Rząd.
Prawda o głośnym liście Ks. Prymasa do min. Meysztowicza.

Poznań, 21. 12. (PAT) Kancelaria
prymasowska komunikuje:

Wobec fantastycznych wiadomości,
ogłoszonych przez prasę w związku
z konferencją księży metropolitów,
odbytą w Warszawie w dniach 30 li­
stopada i 1 grudnia b. r., stwierdza
kancelarja prymasowska w Pozna­
niu, co następuje:

1) konferencja księży metropolitów
nie miała potrzeby określać i nie o-

kreślała zasadniczego stanowiska e

piskopatu wobec rządu, gdyż stosu­
nek ten jest jasno określony nauką
katolicką o władzy państwowej i
konkordatem. Na tym punkcie nie
było i niema wśród księży biskupów
różnicy zdań. Zupełnie bezpodstaw­
ne są również podejrzenia prasy, ja­
koby w episkopacie panowały różne
poglądy co do stosńnku episkopatu
do stronnictw politycznych. Wytycz
ną dla episkopatu jest jedynie linja
katolicka, czyli wzgląd na Boskie in­
teresy wiary oraz na prawo i życie
kościoła.

2) Ta sama jedność zaznaczyła się
ha punkcie traktowania episkopatu
na zew’nątrz. Gdy naprzykład na

konferencji wyłoniło się kilka pil­
nych i ważnych spraw, które należa­
ło omówić i załatwć z rządem, konfe­
rencja w’ydelegowała jednomyślną u

chwałą J. E . X . Prymasa Polski, aby
sprawy te panu premjerowi przedsta­
wił. Na mocy tego mandatu X. Pry
mas. nie mogąc się widzieć z p. pre-
mjerem, który był chory w dniu 6 go
grudnia br., wyłożył stanowisko epi­
skopatu p. min Meysztowiczowi z

prośbą, aby je zakomunikował p. pre
mjerowi.

3) W ciągu tej rozmowy dał J. E .

X. Prymas Polski p. min. Meysztowi­
czowi krótkie pro memoria (coś po­
między memorjałem a pismem pry-
watnem), przeznaczone dia p premje
ra, a noszące datę dnia 2 grudnia br.
W notatce tej po wstępnem zaznacze­
niu niezmiennej woli episkopatu pra­
cy dła Ojczyzny zgodnie ze swem po­
słannictwem kościelnem i w harmo
nji z władzami państwowemi, pod­
kreśla J. E, X. Prymas potrzebę, by
rząd ze swej strony otoczył Kościół
katolicki szczerą opieką i by władze
państwowe w zarządzeniach swych
unikały wszystkiego, coby katolików
mogło niepc^ aić i nieprzychylnie do
rządu usposabiać. — W dalszym cią
gu notatki sprecyzowane były spra­
wy, które J. E. X . Prymas miał przed
łożyć rządowi imieniem episkopatu.
Od siebe poruszył przy tej sposobno­
ści J. E._X . Prymas sprawę fundacji
pctulickiej i smcguleckiej (w okolicy
Bydgoszczy) i wręczył p. min. Meysz
towiczowi odpowiednią notę, prze­
znaczona również dła p. premjera.

4) J, E. X. Prymas, wywiązawszy
się tak ze swego mandatu, nie wysy
łał do rządu żadnego listu ani w spra­
wie stosunku episkopatu do rządu,
ani w sprawie konferen’cji księży me

tropolitów. Nie wiadomo też J. E . X .

Prymasowi ani o jakiemś napięciu
między Kościołem a rządem, ani też
o jakimś rozłamie wśród episkopatu,
który w tej chwili smutnego rozbicia
życia narodowego przyświeca wszyst­
kim przykładem jednomyślności i
zgody.

Program nowego rządu na bitwie zwraca sią
ostro przeciwko Po!sce i państwom Bałtyckim.

Pragnie oprzeć się o Rosję

Ryga, 21. 12. PAT. Łotewska agencja tel.

komunikuje,, że prof. Waldemaras przyjął
’wczoraj wieczorem w ministerstwie spraw
zagr. dz’ennikarzy, zna;dujących się obec­
nie w dużej liczbie w Kownie, którym po­
wiedział co następuje:

Przyczyn obecnego stanu rzeczy szukać

należy w stosunkach wewnętrzno-politycz-
ńych obalonego rządu który byl oparty
na sztucznych partyjnych kombinacjach
Składał się on z socja!istów demokratów,
łaudiniaków i mniejszości którym były da­
ne obietnice barazo dalekoidące, ale bar­
dzo niewyraźne. Opinja publiczna była za.

niepokojoną nadmiernymi (?) przywilejami
jakie były dane mniejszościom. Z drugiej
tftrfiny skrajnym elementom była dana swo­
boda zajmowania się propagandą, która

podważała podwaliny państwa. Te elemen­
ty otwarc’e przygotowywały się do zagar­
nięcia władzy państwowej w swoje ręce.
Wobec faktu, że na Litw’ie znajduje się
znaczna ilość tych elementów, robota ich
wzbudzała podejrzenie, że przygotowywane
powstanie mogłoby być pretekstem dla pol­
skiej interwencji na Łitwńe. Wszyscy, któ­
rzy znają stosunki na Litwie, są przekd-
nąni że komunistom nigdy nie udałoby się
utrzymać u władzy, choćby przez krótki
czas.

Z drugiej jednak strony, gdyby komu­
niści podjęli próbę wpuszczenia bolszewi­
ków na Litwę, wówczas i Polska wmiesza­
łaby się niechybnie. Wszyscy wiedzą, że
w r. 1920 Polska, odstąpiła Litwie jej stolicę
Wilno Zamach gen. Żeligowskiego zain-

Bcen’"zowany w r. 1920 odebrał Litwie Wil­
no. Obecnie w Polsce znalazł się u władzy
Piłsudski, który i teraz jeszcze marzy o

przyłączeniu Litwy do Polski (?). Rząd
Slezewiciusa otwarcie tolerował dz’ałalność
bolszewików na Litwie. Można mu było
zarzucać upraw’anie kiereńszczyzny. W

ciągu ostatnich tygodni, kiedy przygotowa­
nia bolszewickie stały się oczywistemi, rząd
nic nie robił aby zapobiec tej akcji. Prze­
ciwnie stracił on autorytet w oczach naro­
du litewskiego. Litewska opinja zawsze z

W’ielką uwagą śledziła niebezpieczeństwo,
grożące jej ze strony Polski.

- Groźba polskiej interwencji zarysowała
się wyraźnie i wówczas armja postanowiła

a nie mówi nic o Niemcach,

wystąpić aktywnie. Ponadto były jeszcze
i inny powody, które przyczyniły się do wy.
buchu powstan’ą, mianowicie korupcja,
bezrobocie, a wreszcie tchórzliwość. jaka się
przejawiała w całej pol’tyce rządu. Pro­
gram nowego rządu można scharakteryzo­
wać w paru słowach: Pracować, pracować,
jeszcze raz pracować. Przechodząc do omó­
wienia polityki zewnętrznej Waldemaras

podkreślił że w’ tym kierunku zmiany bę­
dą daleko mniejsze, aniżeli w dziedzinie po­
lityki wewnętrznej. Przewrót będzie miał

niechybnie dość doniosłe znaczeńe O ile
chodzi o litewsko-polskie wzajemne sto­
sunki, to politycy polscy muszą wyrzec s ę
metod, których trzymali się do tej pory i
szukać innych dróg, któreby prowadziły ku

porozumieniu z Litwą. Żądania Litwy po.
stawione Polsce już przedtem są min’mal-
ne i nowy rząd zmienić ich nie może. Pro­
wadzone z Polską rokowania dowiodły, że
Polska żądań litew’skich uwzględnić nie
chce.

W stosunku do Kłajpedy nowy rząd bę­
dzie s:ę starał oprzeć swą politykę na więk­
szem wzajernnem zrozumieniu i na kon­
stytucji. Co się tyczy rokowań handlo­
wych, prow’adzonych w Moskwie narazie
nic konkretnego w tej sprawie powiedzieć
nio można gdyż nie wiadomo, w jakim sta­
n!ę te rokowania się znajdują w tej chwili.

W sprawie stosunku do państw bałtyc­
kich, minister oświadczył, że dążenie wy-
nalezenia sposobów nawiązania ścisłej
współpracy między Litwą, Łotwą i Estonją
jest politycznym romantyzmem. Głównie
ćzynnik współpracy ma bardzo mało real­
nych podstaw. Palej minister powiedział:
Rosja i Polska nie mogą być przyjaciółmi,
dlatego też Litwa pow nna stanąć po stro­
ni ; Rosji. Interesy Łotwy i Estonji różnią
się od interesów Litwy dlatego jest rzeczą
zupełnie naturalną, że te oba kraje już od

samego początku kroczyły tą samą drogą
co Polska, Ale kto idzie do Warszawy, nie
może liczyć na Litwę.

Może być coprawda mowa o zbliżeniu

gospodarczem między Litwą i Polską, jed­
nakże nie w tak znacznej mierze, jak się
tego częstokroć oczekuje. Równ’eż o ite
chodzi o stosunki gospodarcze z państwami
bałtyckiem}, nie można oczekiwać nrZzwy.

czajnego zbliżenia, ponieważ stosunki go­
spodarcze znajdują się w ścisłem związku
z politycznemi. Na pytanie, czy nio grozi
Litwie niebezpieczeństwo ze strony Rosji
premjer odpowiedział, że to zagadnienie ma

charakter teoretyczny (?). Być może, źe

kiedyś taka groźba zaistnieje ale w danej
chwili mamy do czynion’a z większą (?)
groźbą że strony Polski i z tą właśnie gro­
źbą należy się liczyć w pierwszym rzędzie.

Rząd niema większości.
Ryga. 21 12. (Pat.) ,,Jaunakas"

zamieszcza rozmowę jednego z po­
słów lew’icowych sejmu kowieńskie­
go. Poseł oświadczył co następuje:

Obecnie, kiedy przewrót został do­
konany, nalpoważnieszę jest kwe­
stią, .jak silne sę podstawy nowego
regime’u. Jeżeli weźmiemy sejm, to
w najbliższym razie gabinet Walde­
marasa z 85 będzie miał 35 głosów.
Obecnie sę prowadzone rokowania
z przedstawicielami Kłajpedy. Jeże­
li nawet rzęd uzyska głosy Kłaine-
dzian, to i tak nie będzie miał więk­
szości. bo mu zabraknę conajmniej
dwóch głosów. Tvcb nłosów noszu­
kuie rząd u Polaków i żydów, jednak
obie frakcje żadaję bardzo wysokiej
zapłaty. Polacy domaoaia sic

wstrzymania reformy aararnet a ży­
dzi stawiaja bardzo duże wymaga­
nia w dziedzmle szkolnictwa. Co do
reformy agrarnej, to niektórzy człon
kowie obecnego rzędu solidaryzuję
się z tem żądaniem. O ile w ten

sposób zostanie rozstrzygnięte poro­
zumień^. wówczas parlamentaryzm
na Litwie można będzie uważać za

uratowany. Jeżeli narodowi i socja­
liści do rządu nie wejdą, wtedy prze­
wrót będz:e się rozwijał w głęb, to

znaczy, sejm będzie musiał być roz

wiazany. poczem nastania wybory.
Należy watn’ć, czy nowe wybory da
dzę większość głosów obecnemu rzę­
dowi. non’eważ większość narodu nie

solidaryzuje się z wypadkami i jak
wykazuję ostatne wypadki, idzie w

kierunku lewicowym.

Kronika telegraficzna.
Wilno w obronie Prlnków

w Eowieńszczyźn!e.
Wilno, 22. 12. (Tel. wł.) Woje­

woda wileńskhprzyjął delegację sto­
w’arzyszeń i związków wileńskich, y
które wyraziły obawę z powodu o-

strycb i masowych represji wzglę­
dem Polaków w Kownie.

Memorjał, który powyższe Związ­
ki i Stowarzyszenia złożyły, p. wo­
jewoda przyrzekł przedłożyć rządo­
wi.

8 milionów dc !arów na rozbudowę
węzła kolei o weno w Warszawie,
Warszawa, 22. 12. (Tel. wł.) W Sta­

nach Zjednoczonych Północnej A-

meryki rząd polski nodjał staran’a,
celem zaciągnięcia 8 miljońów po­
życzki w dolarach na rozbudowę
warszaw’skiego węzła kolejowego.
Pożyczka ta ma być w najbliższym
czasie sfinalizowana tak, że na wio­
snę ze zdwojona energią nodjętoby
pracę około rozbudowy węzła.

Po włamaniu do Banku Dyskonto-
weno w Warszawie.

Warszawa. 22 . 12. (Teł. wł.) Bank

Dyskontowy po wykryciu włamania
był w formalnem oblężeniu przez
kliientów. którzy chcieli sprawdzić
całość swych depozytów. Bank o-

głosił, iż wszelkie szkody pokryje
sam.

śledztwo w sprawie włamania
n’e posunęło sie nanrzód. Coraz
w’iększe podejrzenie budzi dozorca
domu, który prawdopodobnie był w

zmowie z kasiarzami.

Faszyści na Łotwie,
Komunistyczna ,,We!t am Abendbt

donosi, z Rygi, że wykryto tam sni-
sek faszystowski, w którym brali ;
udział rów’nież i wojskowi, maiacy ,

na celu obałeme now’ego socjal-de- j
mokratycżnego. rządu, który wczoraj 4

obiał swe agendy.

rmmez
’

Sztab generalny redekcp ,,OzienniHa Bydgoskiego° spcłrJt
wzorowo swe zadanie. — Na!lepie) spisali się poeci z p. Krzemińską
na czele. - Zbierzchowski osmarował Bydgoszcz. - Jacento

Furioso czyli hompromitacja pana Furdygi w Belwederze.

Właściwie będą dwa gw’iazdkow’e
numera - we czwartek jeden, w pią
tek drugi. Bo niepodobna było cały
gwiazdkowy materjał zmieścić w jed­
nym numerze.

Stawili się na ten dzień wszyscy,
którzy od lat ,,Dziennik Bydgoski"
zasilają swemi niepowszedniemi pra
cami.

A więc wielcy hetmani pióra: Kaz.
Bartoszew’icz, dr. Alfred Brandowski,
Michał Łempicki, dr. E, Łuniński i
Ludwik Masłowski.

Bartoszewicz przysłał tym razem

paradny wiersz na imieniny małej
Ewki, będący doskonałą satyrą na

dzisiejsze panny z jej kusemi kiecka­
mi i ogolonemi łebkami.

W zwartym szeregu stanęli też puł
kownicy z pod znaku ,,Dziennika’1.
W pierwszym rzędzie X. Mirek i X.
Zieliński. Wślad za nimi dr. Teodor
Brandowski, wesoły zawsze Krasicki,
Kulwieć, Kaźmierczak - a któż wie,
kto w ostatniej chwili te szere’gi po­
większy jeszcze?

Nasze dzieci Apollina wysadziły
się na gwiazdkę w niebywały sposób.

Na czoło tej przez Pana Boga umi­
łowanej gromadki, wysunęła się p.
Alina Krzemińska z epickim poema­
tem ,,Przyłubie w poezji". Wiersz tęn
jest co do formy i nastroju jakby ży­
wym wycinkiem z ,,Pana Tadeusza".

Także nowela gwiazdkowa tej ulu­
bionej autorki p. t. ,,Maciejek Dow,
mont był sierotę..." jest prawdziwy
perłę naszego świętecznego numeru.

Czy potrzeba wspominać o Henry­
ku Żbierzchowskim, o tym wiernym
bardzie bydgoskiego grodu? Oprócz
wierszy dał i nowelę wesołę. A przy
tej sposobności zdradzimy naszym.
Czytelnikom, jak to Żbierzchowski w

prasie lwowskiej Bydgoszcz osmaro-

wał.
Kwilę też rymami Szurło i Stępień.
Jacek Furdyga przysłał swę zwy­

kłą korespondencję, ale tym razem

trzymaną w tonie furioso. Bo do je,
go listu z ubiegłej niedzieli zakradł
się złośliwy błąd drukarski, który po­
dobno pana Jacka w oczach Dziadka
zupełnie zdyskredytował. Choć - py .

tamy - co na tym urwipołciu może
bvć jeszcze do zdyskredytowania?

Ilustracje w gwiazdkowym nume­
rze — pycha! Polo nie próżnował w

przedświątecznym czasie. Jest tam
Dziadek w karykaturze, sę nadrwin-
ki ze Sejmu, i jest plastyczne wytłu­
maczenie, dlaczego Polska nie może
dostać dolarowej pożyczki.

My nie życzymy Czytelnikom na­
szym wesołych świąt-

’

n

numerem gwiazdkou V
Wam święta Bożegc
dzo wesołe!..-,
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Ta!ny Konsystorz Papieski.
Dwutfa WłcchSw kardynałami. - A gdzie Psiska?

Z Rzymu donoszą:
Dnia 20 b. m. Ojciec św. odbył taj­

ny konsystorz, na którym mianówa-
no kardynałami arcybiskupa turyń-
skiego msgr. Gamba oraz nuncjusza
papieskiego w Warszawie msgr. La­
w!. Papież wygłosił przemówienie,
w którem no przypomnieniu szczę­
śliwych wydarzeń roku bieżącego,
mianowicie: beatyfikację, kongres
eucharystyczny w Chicago uroczy­
stości o. o. Franciszkanów, konse­
krację biskupów cłrńskich itd. po­
tępił ponownie prześladowania re!i-

g”inę w Meksyku, występując prze­
ciwko ich okrucieństwu i nieludz

kiej bezecności. Prześladowania te

według ostatnich doniesień, stały się
jeszcze okrutniejsze. Następnie pa­
pież wspomniał o działalności ,,Ac-
tion Francaise". która utrzymuje w

podnieceniu umysły francuskie. Pa­
pież dodał, że katol’kom niedozwolo-
nerrt jest przyłączać sie i współdzia­
łać v/ nrogramie, który stawia nołi-
tyke przed rei’wia. Pozatem katoli­
kom niedozwołonem jest, udzielać

poparcia, czytać, lub wspomagać
dzienniki, pozostające pod kierow­
n’ctwem ludzi, których publicystyka
podlega potępieniu, jako burzącą
wiarę dogmatu i moralności katolic­
kiej.

Itał’a również musiała zapoznać
się z burzami. Pierwszą z nich był
W’ybuch oburzenia i przerażenia z

powodu szaleńczego zamachu na ży­
cie człow-ieka. który z taka energia
kieruje losami kraju. Gdy życie ta­
kiego człowieka znajduje się w nie­
bezpieczeństwie, takie same niebez­
pieczeństwo zagraża całemu krajo­
wi. Opatrzność Boska, która dzia­
łała tu w sposób wręcz udow-odnio­
ny. sprawiła, że ta pierwsza burza

mogła być niezwłoczn’e rozw-iana
przez poryw radości dziękczynnej z

powodu uniknięcia zamachu. Tak,
jak byliśmy pierwsi, którzy otrzy­
mali wiadomość o niebezpieczeńst­
wie, na które naród był narażony,
i o tak szcześłiwem jego ocaleniu,
podobno byliśmy pierwsi z pośród
tych, którzy się zwrócili ku Panu

życia i śmierci z podzięką za to oca­
lenie.

Ojciec św. żywo ubolewa następ­
nie, że podczas gdy On, biskupi 5
księża oraz wszyscy wierni łączą się
w modłach dziękczynnych, dokony
wa się w tym czasie gwałtów prze­

ciwko osobom, rzeczom i instytu­
cjom n?e oszczędzając świętości do­
mów- Bożych oraz autorytetu du­
chownych. prześladuiac najwierniej­
szych katolików, którzy przez swa

wiarę i religje sa najsolidniejszymi
i najgorętszymi obrońcami ładu i

spokoju społecznego. Ojciec św. za,­
pewnia następnie swych drogich sy­
nów, iż znanemu sa ich cierpienia
i że wraz z nimi dzielił cierpienia,
wznosząc modły o ich przetrwanie
oraz o nawrócenie się tych, którzy
cierpienia te spowodow-ali. Obecnie
burze przeszły, pozostały jednak
szkody, wyrządzone i wzbudzające
litość ruiny. Wiemy, że wydane zo­
stały surow-e zarządzenia w celu za­
pobieżenia oraz ścigania i karania
w-szelkich gw-ałtów. Radujemy się
z powodu tych rozsądnych zarzą­
dzeń rządu. gdvż zaufanie nasze jest
jeszcze pełne, jeżeli chodzi o sprawy
religijne, które sa naprawdę najdo­
nioślejsze dla narodu. Zdaje sie. że

istnieją jakieś tajemmcze pogróżki
przeciwko organizacji i dz’ełu akcji
katolickiej, zdaje się. iż istnieje n;e-
bezpieczeństwo dla sprawy w:ycho­
w-an’a młodzieży w duchu chrześci­
jańskim. zdaje się iż ujawnia się
koncepcja państwa, niezgodna z

koncepcja, katolicka, zdaje się, iż
niektóre osom’- nie mogły się pozbyć
daw--nego sekciarstw-a . pozostała je­
dnak społeczeństwo i religja. Miej-
rnv nadzieje, iż nie beda istniały na

przyszłość motywy dla czynienia po­
dobnych spostrzeżeń i ustąpią wszy­
stkie powody do nieufności i że na­
słani całkowita współpraca oraz zgo­
da dla dobra i wspólnej pomyślno­
ści.

WSte 8 eta? do DierwsTeaó

Kto nie uiści? do tego czasu przedpłaty
,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO” na mieś,

styczeń niech uczyni to natychmiast
w najbliższym urzędzie pocztowym lub

w administracji. - -- -- -- -

HHHHHI

Kaimem%

Do dzisiejszego nakładu dołącza­
my jako dodatek bezpłatny — ścień

ny kalendarz na rok 1927, wykonany
na lepszym papierze.

Z DNIA.

00 Litwinow,
Litwo! Ojczyzno moja,
Gdzie pamięć i wola twoja?

Na k:awały rozrywa się dusza!

Czyście zapytali L-itwinów,
Czyście zapytali,

C,zy Oni
Dla swoich Synów
.luż w-ymazali

Pana Tadeusza?

Nie plamc:e Pogoni,
Litwini!

Rozryw’a się dusza,
Brat sie znęca nad bratem...

Obłąkanie
Opanow-ało św-iatem.

Człowiek już ire w-ie, co czyni -

Nie kalajcie pancernych znaków,
Litwini!’

Nie odrywajcie Orła od Pogoni —

Pomnijcie. Was nikt nie obroni
Prócz braci Polaków.

Nie skona pieśń. — nigdy nie skona
1 Unji Nowej -- poeta dokona.

Litw-o, Oiczyzno moja
Gdzie pamięć i Wola Twoja?

Stanisław Gliński.

Nieprawdziwe pogłoski o jrażyczeP
zagranicznej.

PAT zaprzecza, ale ostrożnie.

W ostatnich dniach ukazały się
w prasie notatki o pożyczkach za­
granicznych dla Polski, w których
podawana jest suma ewentualnej
pożyczki i szczegółowe warunki tej
nożyczki oraz wymieniane są grupy
f’nansowe, z któremi rząd jakoby
prowadzi pertraktacje. Ponadto kol­
portow-ane sa pogłoski o rzekomem
wydzierżawieni monopolu sp-ryfu-
sowego. względnie tytoniow-ego. Mi­
:r sterstw-o Skarbu wyjaśnia, że wia­
domości zaw-arte w tych pogłoskach
n;e odpowiadają faktycznemu stano­
w-i rzeczy.

(, Nie odpow-iadają, faktycznemu
stanowi rzeczy" znaczy tyle, że coś
się dz;eje w sprawie pożyczki i mo­
nopolów-. a tylko szczegóły podane
przez prasę nie są ścisłe. - Red.)

KoriścRt?ujeiuy nasze długi.
,W dniu 18 grudnia b. r. o godz. 12

w- południe w M. S. Z . został podpi­
sany przez p. Augusta Zaleskiego
min. spraw zagr. oraz p. Maioni po­
sła nadzwyczajnego i min’stra peł­
nomocnego Włoch w Warszaw-ie, u-

kład o konsol’dacji wojennego dłu­
gu Polski wobec rządu w-łoskiego,
zaciągniętego na dostawy materjalu
wojennego i transport w ,iata,ch 1918,
1919 i 1920. Jest to czwarty z rzędu
układ o konsolidacji zagranicznych
długów- Polski.

Są Niemcy ukrywają w Królewcu.

Z Królewca donoszą, że przepro­
w-adzona tam ostatnio kontrola

przez międzysojuszniczą komisję
kotroluiacą m’e donrpw-adziła do na­
leżytych rezultatów. W !esic pod
Królewcem ukryto dwie eskadry tan­
ków zbudow-anych według najnow­
szego systemu. Większą ilość bro­
ni mn’ejszych kalibrów- pochow-ano
w starych szafach, znajdujących się
na strychach przyczem badającym
oficerom angielskim i francuskim

pokazyw-ano tylko szafy ustaw-ione
w- pierw-szym rzędzie.

Nowv su srk nr?eeiwh"-
Primo dc Riyerze.

,.Chicago Tribune" donosi z Borde-

aux, że w dn?u 18 grudnia odkryto
w rn’ejscowości Santander spisek a-

narchistyczno-komunistyczny, zwró­
cony przeciwko primo de Riverze.
Kierownik policji podał się do dymi­
sji.

ALFRED ARDEN. (30

Btoifa bogini Kali
(Prawo przedruku S przekładu zast.rzeżone.)

(Ciąg dalszy)
.. . Panie Silvas, niech pan również

przypatrzy się dobrze. Niech pan pró
buje powtórzyć tę sztukę... — ciągnął
dalej z ironicznym zgrzytem w głosie.

— Ale gdzież podział się fakir?! —

przerwał mu nagłe wystraszony głos
Blanki.

Podnieśliśmy jakby na komendę o-

czy. 1 niech mnie ktoś posądzi o obłęd
a jednak zaręczam, że w tej chwili
pusty plac tylko rozpościerał się
przed naszemi oczyma. Ani fakira,
ani chłopca, ani ogniska nie było
przed nami. Rów-nież cała otaczająca
nas gawiedź znikła nagie, jakby za

padła się w ziemię..
Tak! byliśmy sami na pustym plam­

cu, szczerzącym się wybojami i świe’

cącyrn plastrami wyschniętego b!ota
- Usiądźcie państwo! — dał sir

słyszeć znowu głos Ramy.
Obejrzeliśmy się w istocie za siebk

choć resztki świadomości mówił
n°m że nrwW’ +-. t.- ,,.,,.+ . ­

placu, nie może być krzeseł. I nie
wiem jak inni, ale nie zdołałem się
już naw-et zdziwić gdv spostrzegłem
że za mną stoi mój trzcinowy fotel
który opuściłem, wychodząc z hotelu
Powtarzam: nie zdołałem się już na

wet zdziw-ić . miCM pogigżuuy w -

! pem zobojętnieniu na wszystko, mia­
łem w-rażenie, że przeżywam jakiś
sen nieprawdopodobny na jawie, że

chodzę jak lunatyk po świecie, w któ
rym wszystko idzie zdrowym zmy­
słom na opak.

I nie zdziwiło mnie, że oto siedzi
my w’szyscy na naszem hotelowem
podwórzu, że wokół nas rozpościera
się kolumnada budynku, wysadzana
rozłożystemi palmami, że nasze gło­
wy osłania znów cieniem dobroczyn
ny parasol japoński, że obok nas sze

mrze spadającemi kroplami fontan­
na.

— Do zobaczenia jutro - w-yrwał
-mnie nagle z letargu głos Ramy...

- Ale co pan sądzi o tem wszyst
kiem, panie profesorze? — odchodząc
zwrócił się on jeszcze do Van Gelle’a.

— To panu powiem jutro i sądzę,
że dam zadawalającą odpowiedź. My­
ślę, że nie będzie miał pan powodu
użalać się na europejską naukę
”zekł Van Gelle drwiącym i Iekcewa
żącym tonem, który mnie dziw-nie po­
krzepił na duchu.
- Obawiam się. że tej odpow-iedzi

iie posłyszę... -- odparł Rama, schy-
aiąc się w głębokim ukłonie.

Kiedy biel szat Hindusa rozpłynęła’

w pt-, -r,pj gardzieli hotelowej bra

my, oczy nas wszystkich zawis!y ńa
twarzy Holendra pełnym niepokoju
pytaniem.

- Myli się Rama, sądząc, że mu

nie dam jutro wytłumaczenia tych
zdarzeń, których dziś padliśmy ofia-
ą — wy-cedził zw;olna, ruszając swą

kozią bródką, co oznaczało u niego
szczyt zadowolenia. Z za okularów
błyskał rozradowanemj oczyma. O
bejrzał się uważnie wkoło, czy nie
podsłuchuje nas niepowołane ucho,
poczem nachyliwszy się ku nam, za­
czął szeptem mówić:

— Oh! Byłem już przygotowany
zdawna. że czekają nas tu w Indjach
niespodzianki, w-obec których może­
my stanąć bezradni z naszą trzeźwo’
ścią sądu i przenikliw-ością w ocenia­
niu zjawisk. Byłem przygotowany na

sceny, których byliśmy dzisiaj świad­
kami. Oddaw-na też powiedziałem so

bie, że wchodzę w krainę, gdzie wła­
snym zmysłom nie można zaufać.
Czemuż w-ięc zaufać, na kogo się spu.
ścić? Na. martwy, nie podlegający
sugestjom aparat! Któż hedzie, po
myślałem sobie, wiarygodniejszym
świadkiem, niż płyta fotograficzna,
lub ściślej mówiąc, wstęga filmowa,
niezależna od hałucynacyj wzroko
wych? Dlatego kazałem sobie skon­
struować miniaturowy aparat kine
matograficzny, który się mieści w-

moim kasku korkowym...
Nie potrzebuję mówić, że tej chwili

oczy nasze przeniosły się w jednej
chw-ili z twarzy profesora na jego na­
krycie głowy. Ah! jakże mogłem być
tak ślepy... Teraz zrozumiałem taje­
mnicę złego smaku mego przyjaciela
i jego zamiłowanie do wielkich heł-.
mów korkow-ych. Naturalnie! To pro
ste! Wśród otworów w kasku prze­
znaczonych do wentylacji powietrza,
znajduje się jeden, którym patrzy ku

nam niewidzialne oko objektywu!
Genjalny jest nasz profesor! Teraz
rozumiem, skąd się wzięły te dziw-nie
małe fotografje Ramy i skąd tajem.
nica, którą je otaczał Van Gelle! Za­
iste nie wiedział nasz Hindus, że w

jego przypadku sprawdź? się przysło,
w-ie: trafiła kosa na kamień. Wyobra­
żam sobie jego minę jutro, gdy mu

Van Gelle objawi jego tajemnicę.
Te wszystkie myśli, jak błyskawica

przeszły mi przez głowę, podczas gdy
Van Gełlę ciągnął dalej swoje wyja,
śnienia:

— Widzę ze zdumionych spojrzeń,
które krzyżujecie, że was zaskoczy­
łem moją rew-elacją... Co, Silvas?L,
Nie masz się potrzeby w’stydzić twego
profesora! Bez fałszywej skromności
zgodzę się z wami natychmiast, że

mój pomysł można nazwać genjal.
nym konceptem Jak się już domyśla­
cie zapewne, otwór w- przodzie hełmu
jest równocześnie objektywem. przez
który dokonują się zdjęcia. Widzicie
te guziki na hełmie, które przytrzy.
mują podpinkę?... Oto wystarczy na’
cisnąć slekka prawy guzik, aby uru.

chomić aparat. Natomiast delikatnie
przesuwając lewy można regulow’ać
nastaw-ienie soczewki, w zależności
od warunków św-iatła, i t d. W odpo­
wiedniej chwili poprawiam nakrycie
głowy całkiem obojętnym ruchem i
nikt z widzów nie domyśla sie nawet,
w-e mnie podstępnego ,,kino operator

’ ra".
(Ciąg, dal,szy nastąpi)
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Jaki będzie rozwdi

wypadków na Litwie.
9

W okresie zaskoczenia i zdezorien­
towania wypadkami w Kownie za­
czynają się krystalizować opinio co

do przewrotu ltewskiego.
W kołach politycznych mówi się

coraz głośniej o tem, że kowieński
zamach stanu nie był wcale niespo­
dzianka. Wiedzieli o iego przygoto­
waniu ludowcy, wchodzący w skład

rządu poprzedniego. Im właśnie
przypisuje się poważna rolę w za­
machu. Ludowcy, po wycofaniu się
z koalicji rzędowej narodowców
Smetony, czuli się źle w rzędzie w o-

becności tylko socjaldemokratów i
to w rzędzie, korzystającym z popar­
cia mniejszości. Było to niewygodne
dla taktyki partyjnej ludowców.

Zainscenizowany zamach stanu,
miał umożliwić ludowcom ustąpie­
nie, z rzędu z honorem. Sfery poli­
tyczne kowieńskie, oczekuję wobec
gabinetu Waldemarsa neutralności
ludowców, a nawet przewiduję ich
udział w gabinecie po pewnym cza­
sie. W ten sposób koalicja ludow­
ców i narodowców byłaby nadal u-

trzymana, zaś miejsce socjalistów z

gabinetu Slezewiczjusa zajęliby
Krikszczoni, t. j . chrześcijańska de­
mokracja.

’Na poparcie opinji kół politycz­
nych o tem, że przewrót został do­
konany w porozumieniu z ludowca­
mi, zasiadującemi w rzędzie Sleze­
wizjusa przytacza Agencja Wschod­
nia szereg faktów.

1) przewrót odbył się bez rozlewu
krwi, co wobec temperatury nastro­
jów politycznych w Kowleńszczyźnie
jest bardzo znńmienne;

2) ustępliwość i pogodzenie się z

wypadkami ze strony prezydenta
Grinjusa, jak wiadomo jednego z lu­
dowców, przeciw którym zamach

był skierowany;
3) fakt, iż obalenie gabinetu socja-

listyczno-ludowego Slezewizjusa do­
konała armja, która pół roku temu
w 85%-ch głosowała do sejmu na lu­
dowców.

Wymienione fakty wskazuję na to
że właściwym powodem przewrotu
w Kowieńszczyźnie był oportunizm
polityczny i względy taktyki partyj­
nej, które n?e znalazły innego, roz­
w’iązania sytuacji.

Ta opinja posiada wiele cech pra­
wdopodobieństwa, gdy się weźmie
pod uwagę układ sił politycznych
w sejmie., Na 85 posłów, rzęd prof.
Waldemarasa posiada 35 głosów za

sobę. Ludowcy ze swoimi 22 głosa­
mi deklarując neutralność, umożli­
wiają mu egzystencję, — jednocze­
śnie staję się oni politycznym języ­
czkiem u wagi, co zgóry uzależnia
rozwiązanie wi’elu spraw właśnie od
nich. W ten sposób ludowcy uzy­
skuję decydujący wpływ na tok

spraw państwowych nie ponosząc
żadnej odpowiedzialności za nie.

Pa!ska na straty.
Wiedeń. 21. 12. (Pat.) ,.N . Fr. Pres-

se" zamieszcza z poinformowanych
kół polskich zaprzeczenie wiadomo­
ści. jakoby ze strony Polski nastąpiło
przesunięcie wojsk w kierunku gr’a­
nicy litewskiej. Wiadomości te — pi­
sze dziennik — są fałszywe, podobnie
jak wiadomości z czasów zawarcia
traktatu sowiecko-litewskiego. Wów­
czas również mówiono o przygotowa­
niach wojennych i o rzekomem wzbu
rżeniu opinji publicznej w Polsce. W
rzeczywistości rzęd polski zajął sta­
nowisko spokojne fwyczekujące, a

bieg wypadków usprawiedliwił w zu­
pełności to stanowisko. Dziś, kiedy
zamach stanu na Litwie jest raczej
reakcją przeciwko traktatowi litew
sko-rosyjskiemu, stanowisko Polski
będzie również spokojne i wstrzemię­
źliwe, jak wówczas. Zajścia w Kow­
nie nie przyniosą żadnej zmiany w

stosunku Polski do Litwy i nie dadzą
żadnego powodu do zaniepokojenia.

Litwini wileAscy o przewrocie
kowieAskim.

Rząd rewolucyjny nie jest antypolskim.
Przedstawicie! Ajencji Wschodniej zwrócił

się do szeregu reprezentantów społeczeństwa
litewskiego w Wilnie, z zapytaniem, jak oce­
niają sytuację w Kownie w związku z ostatnim

przewrotem.
Dr. D, Olsejkow, prezes Komitetu Litew­

skiego w Wilnie, sympatyzujący z polityką lu­
dowców litewskich, oświadczył:

Wypadki w Kownie zarówno jak niespo­
dziewanie powstały, tak samo rychło zostały
zlikwidowane. Stało się to niewątpliwie za

sprawą prezydenta Grinjusa, który mając do­
stateczne siły, aby zamach złamać, usankcjo­
nował go, chcąc zapobiec walkom wewnętrznym
i ewentualnemu wmieszaniu się czynników ze­
wnętrznych. Mowy być być nie może, aby na

decyzję prezydenta wywarta została jakakol­
wiek presja. Co do obecnych wydarzeń, nale­
ży podkreślić, że rząd obecnie ńie ma większo­
ści w sejmie; wynikałoby stąd, iż chcąc rzą­
dzić, musi sejm rozwiązać, — jest to jednak
mało prawdopodobne. Chrześcijańska demo­
kracja po ostatnich przegranych wyborach nie

chce ryzykować nowych, Zdaje się, że inna

koncepcja weźmie górę. Oto ludowcy, a jest ich
22 na 85-ciu posłów, będą neutralni przez pe­
wien czas i umożliwiają tem rządowi prof. Wal­
demarasa egzystencję; kto wie, czy z czasem

nie wejdą do koalicji. O ile można się orjen-
tcwać, sfery chrześcijańskiej demokracji w Li­
twie błorą jeszcze trzecią koncepcję w rachu­
bę, mianowicie natychmiastowy rozłam wśród
ludowców i zyskania poparcia ich części dlń

rządu. Nie myślę, aby to przypuszczenie było
słuszne, Jeżeli sejm się utrzyma, to wobec

siły taktycznej, jaką posiadać będą wobec rzą­
du ludowcy w stosunku do mniejszości, zmiany
kursu polityki na gorszą nie należy oczeki­
wać’1.

Ks. P, Kraujalis, prezes litew’skiego towa­
rzystwa oświatowego ,,Ryfas" w Wilnie, w

sprawie przewrotu na Litwie zaznacza:

,,Mogę wyrazić tylko swoje zdanie osobi­
ste, gdyż ani w prasie litewskiej wileńskiej, ani
na jakichkolwiek zebraniach jeszcze tej sprawy
nie omaw’iano. Po wiosennych wyborach w

Litwie i po sformowaniu rządu p. Szlezewi:z-

jusa, można było przewidzieć, że wcześniej cjy
później dojdzie do ostrego zatargu wewnętrz­
nego, gdyż gwałtowne napaści nowego rządu
na rządy poprzednie oraz nowy kurs według
klucza socjaHstyczno-ludowych party;, nie od­
powiadał aspiracjom narodow?ym, ostry zaś
stosunek do nowego episkopatu i duchowień­
stwa katolickiego oraz reformy p, Czapińskiego
w szkolnictwie, obrażały szersze masy. Pro­
test prowincji przeciw usuwaniu urzędników
przekonań katolickich oraz protegowanie dzia­
łaczy partyjnych lewicowych, dolewały oliwy
do ognia. Stało się, co w podobnych okolicz­
nościach zw’ykle się dzieje. My wilnianie cie­
szyć sife możemy, że przewrót się odbył bez

przelewu krwi bratniej — spodziewamy się,
że zw’ycięzcy będą umiarkowani do swoich

partyjnych przeciw?ników i nie zastosują o-

strych represyj do nich. Wybór wilnianina

Smetony na prezydenta oraz drugiego wilnia­
nina, Waldemarasa, na prcmjera i ministra

spraw zagranicznych, może tylko przyśpieszyć
i ułatwić rozw’iązanie najbardziej dziś aktual­
nej na Litwie kwestji wileńskiej. Mojem zda­
niem, prasa polska grubo się myli, uważając
skład rządu obecnego za nawśkróś antypolski
i mniej zdolny do rokowań z Polską w kwe­
st;ach spornych. Uważam, że spory narodowo-

państwowe winny rozstrzygać rządy o wyraż-
nem obliczu narodowym, a do takich rządów
zaliczam obecny rząd na Litwie.

M prof. Msmarasa nawiązał rokowania
’

z blokiem mniBiszoścI narodowyoh.
Niemiecki konsul doradcą.

Berlin, 20. 12, (Pat.) ,,Tagliche
Rundschau" zaprzecza wiadomości,
jakoby nowy rząd litewski nie miał

być uznany przez Niemcy. Dzien­
nik stwierdza, że poseł niemiecki w

oczekiwaniu dalszych wypadków do

tej pory bawi w Kownie i zaznacza,
że dotychczasowe wiadomości ofic­
jalne o przebiegu wydarzeń nie dają
podstawy do przypuszczeń, jakoby

konflikt ha Litwie pozostaw’ał w ja­
kimkolwiek związku z motywami
natury zewnętrzne - politycznej. Z
Kłajpedy dowiaduje się ,,Tagliche
Rundschau", że nowy rząd kowień­
ski nawiązał już rokowania z blo­
kiem litewskiej frakcji mniejszościo­
wej oraz partię, chłopska i źe udało
mu się pozyskać obie grupy sejmo­
we dla przyszłej koalicji rzędowej.

Dr. Antoni Smetona.
Ur. 1874 r. w okolicy Wiłkomłerza. U-

:zęsżcżał do szkoły w Mitawie, gdzie go wy.
ialono z gimnazjum, ponieważ ńiechciał
idmawiać modlitwy po rosyjsku. Jako stu-

lent praw w Dorpacie, kilkakrotnie był a-

’esztowany przez władze rosyjskie, z powa­
ło udz’ału v/ ruchu narodowo-litewskim,
)siedliwszy się jako adwokat w Wilnie o-

’az funkcjonariusz Wileńskiego Banku

Siemsk’ego, Smetona był wydawcą, pierw­
szego litewskiego p’sina ,,Wiljaus Żinjos”
jeszcze przed wojną) o kierunku radykal-
lym pod względem narodowym i społecz­
nym, a później gazety ,,Viłtis” (Nadzieja.)
’metona wydawał swoją ,Viltis” aż do ob­
sadzenia Wilna przez Niemców w roku

L915-
W roku 1917 brał on udział w założeniu

słynnej litewskiej ,,Taryby”, organizacji nie-

?odległościowo-łitewskiej, powstałej za ze-

:wolen?em i zgodą okupacyjnych w’.adź nie­
mieckich, został wybrany jej prezydentem,
z w lutym 1918 roku ogłosił w imieniu

tejże ,Taryby” niepodległość Litwy.
Po wyparciu niemieckiej okupacji, Sme­

tona przez czas dłuższy bawił w Berlinie
i w Skandynawii, jako reprezentant inte­
resów państwowo-litewskich. a 4 kwietnia
1919 r został przez tę Tarybę wybrany ,,pre­
zydentem państwa litewskiego”. Z tego sta­
nowiska ustąpił w czerwcu r. 1920, poczem
był czynny znowu jako dziennikarz w sze­
regu pism litewskich oraz w roku 1921 ja­
ko przewodn’czący komisji d!a ustalenia

granic pomiędzy Litwą a Łotwą, 4 W_ roku
1923 jako komisarz rządu w Kłajpedzie, po
uśmierzeniu przez Litwinów tamtejszego

powstania niemieckiego.
Do konstytuanty litew?skiej Smetona nie

kandydował do pierwszego zaś i drugiego
sejmu zw?ykłego ,nie był w?ybrany. Wszedł

dopiero do trzeciego sejmu, w-raz z dwoma

jeszcze tych samych zapatryw?ań polity­
cznych radykalnymi ,,ludowcami”, tworząc
małą frakcje

Mowy rząd w Danii.
Gabinet Sisyninga ustąpił

gBbśnsioutfi Madsen-Hygdal.

W Dariji upadł socjalistyczny ga­
binet Stauninga, który zwrócił na

siebie uwagę zagranicy projektem
radykalnego rozbrojenia armji i
marynarki. W gabinecie Stauninga
była kobieta ministrem oświaty, p.
Nina Bang. Gabinet Stauninga, by­
łego robotnika z fabryki cygar mia­
nowany był 23 kwietnia 1924 r. Jest
dziw, że tak długo utrzymał się
Stauning przy sterze, gdyż na 149
głosów w izbie posłów, socjaliści
mieli tylko 55, ale cichego poparcia
udzielała socjalistom partja rady­
kalna 20 głosów. Ale i tak. więk­
szość w ten sposób sklecona wyno­
siła 1 głos. Gorzej jednak było ze

senatem, gdzie opozycja rozporzą­
dzała 43 głosami przeciw 33 rzędo­
wej koalicji (w tem socjalistów 25).
Za gabinetu tego następiła stabili­
zacja korony duńskiej, ale wzmogło
się przesilenie w przemyśle, któremu

gabinet zaradzić nie zdołał. Opozy­
cja prowadziła zaciętę walkę ze

stronnictwem rzędowem. Warto

przypomnieć sprawę Marjusza Wul-
ffa. Długoletni ten sekretarz redak­
cji .,Śocialdemokraten", organu cen­
tralnego duńskich socjalistów, póź­
niej korespondent berliński tegoż pi­
sma w grudniu 1924 ogłosił w orga­
nie konserwatystów ,,Nationaltiden-
de" zarzut, że w czasie wojny re­
dakcja ..Śocialdemokraten" przyj­
mowały kablogramy z Nowego Jor­
ku, które podawano dalej do ,,Frank­

furter Zeitung", a przez nię do rzędu
cesarskiego w Berlinie. Kablogramy
owe miały zawierać tajny materjał

wojskowy. Partja socjaldemokra­
tyczna tłumaczyła się, że chodziło o

telegramy treści handlowej, a o

Wulffie pisano, że był dostępny prze­
kupstwu.

Mimo ostrej w’alki socjaliści przy
wyborach w dniu 2 grudnia br. wy­
szli dość obronnę rękę, zyskujęc 53
mandaty (poprzednio 55), klęskę po-,
nieśli jednak radykałowie, którzy
utracili 4 mandaty (16 zamiast 20).
Wobec tego dotychczasowa koalicja
rzędowa znalazła się w mniejszości.
Stauning podał się do dymisji. Król

próbował stworzyć rzęd międzypar­
tyjny, rzęd jedności narodowej, ale

po daremnych próbach powierzył
misję największej partji opozycyjnej
lewicy umiarkowanej (chłopskiej)
(46 głosów). Stronnictwo to było
przy rzędzie w latach 1920-24, a na

czele rzędu stał wówczas Neergaard,
który obecnie liczy 72 lata i misji
tworzenia rzędu dla podeszłego wie­
ku nie przyjęł, oddajęc Ją w ręce
młodszego przywódcy chłopów
Madsen-Mygdala. Nowy premjer
duński był w gabinecie Neergaarda
(1920—24) ministrem rolnictwa, po­
wołany ze stanowiska kierow’nika
szkoły rolniczej.

Do zawodu nauczycielskiego je­
dnak nie wrócił, gdyż obecnie no-

daję jako jego zawód: dziedzic. Nie­
wielkie sę owe włoście dziedziców
duńskich, mniejsze przeciętnie, niż

gospodarstwa gburskie na Pomorzu.
Rzęd Madsen-Mygdala składa sie

w’yłęcznie z przedstawicieli umiar­
kow’anej lewicy. Skład jego jest
następujęćy: Premjer i rolnictw’o —

p. Madsen-Mygdal, sprawy zagra­
niczne — dr. Maltesen, skarb - p .

Neergaard, sprawiedliwość — p. Ry-
tter, — handel — p. Slebsager, spra-
Neergaard, sprawiedliwość -- p. Ryt-
ter, handel - p. Slebsager; sprawy
w’ewnętrzne - dr. Krągli, obrona na­
rodowa p. Brorsen, — spraw’y koś­
cielne - pastor Bruun Rasmusen,
oświata — p. Byskov, zdrowie (daw’­
niej opieka społeczne) — dr. Rubow,
roboty publiczne -- p . Stensballe.

Podobnie jak rzęd Stauninga istniał
dzięki poparciu radykalnej lewicy,
tak obecny rzęd liczy na poparcie
konserw’atystów (30 głosów). Jedy­
ny rozw’dzięk pomiędzy konserwa­
tystami a radykałami umiarkowa­
nym stanowi sprawa cel ochronnych,
których domagaję się konserwatyści,
a którym przeciw’ni sę radykałowie.
O tę przeszkodę obali się w przyszło­
ści rzęd Madsen-Mygdal. W polity­
ce zagranicznej żadnych zmian spo­
dziewać się nie należy.

A.P.B.

Jak sle odbyło posiedzenie sejmu
litewskiego.

Ryża, 21. 12, PAT. Z Kowna donoszą, że

19-ego o godz. 2 po poł. odbyło się posiedzenie
sejmu. Na wstępie posiedzenia marszałek

sejmu Staugajtis, złożył deklarację o zrzeczeniu

się swego stanowiska i odczytał oświadczenie
Griniusa o ustąpieniu ze stan. prez. republiki.
Następnie sejm wybrał prezydentem republiki
Smetonę. Smetona, eskortowany przez oddział

kawalerji, udał się bezpośrednie ze sejmu na

zamek. W posiedzeniu sejmu brali udział

przedstawiciele prawicy. Demokraci nie byli
reprezentowani. Z pośród mniejszości narodo­
wych obecni byli jeden Polak, jeden Żyd i
dwóch przedstawicieli Kłajpedy. Na posiedze­
nie przybył korpus dyplomatyczny. Po opusz­
czeniu gmachu sejmowego przez nowo obrane­
go prezydenta, przystąpiono do wyborów no­
wego prezydjum sejmu, przyczem marszałkiem
został wybrany Stulgiński, pierwszym wicemar­
szałkiem Krupawicius (ch. d,), drugim wicemar­
szałkiem Ambrożajlis (federacja pracy).

Plechowicius uczniem czesko=

słowackiej akademji wojskowej.

Główny inicjator przewrotu litew­
skiego i przywódca litewskich fa­
szystów. major Plechowicius przybył
w r. 1925 z szeregiem innych ofice­
rów do Pragi, w celu wyszkolenia się

s w tutejszej akademji wojskowej, a

| po ukończeniu studjów powrócił do
s kraju,
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Str. 5,

Pretor rzyntsKi Haso

a marszałek Piłsudski
czyli

’

Czego narobił ,,San Piutarcha"?

(Z cyklu. ,,Zamach na wolność druku”),

VII.

Rząd w pierwszej chwili widocznie
się nie połapał, skoro 6 tomików wy­
szło bez cenzury. A może się i poła­
pał, ale umyślnie przym,ykał; oczy
aby nie drażnić wzburzonej. opinji. -

Może umyślnie udawał, że śpi. aż

przebudził go ze snu.., . ,Sen Plutar-
cha". umieszczony w trzecim tomiku
,,Kronik?1.

,,Sen" ten ukazał się w dziale ,.Li­
teratura" i stanowił ,.Ułomek a dzieł

moralnych Plutarcha. świeżo odkry­
ty przez X. Maio w Mediolanie". Oto
treść tego ,,ułomku":

Plutarch po przechadzce w gajach
oliwnych, wszedł do przedsionka
Paecilo, w którym stały posagi do
brzo zasłużonych ojczyźnie, a mię­
dzy n’mi widać było kolumnę bron­
iową z wyrytym, na niej wyrokiem,
skazującym na wieczna hańbę oby­
watela. przekupionego przez Per­
sów". Więc i złe czyny -- pomyślał
Plutarch — sa unieśmiertelnione

dlatego, abv wydały dobre; dobre
zaś, by wydały jeszcze lepsze. Te pa-
m’atki pogrążyły Plutarcha w roz­
pamiętywania nad kolejami, jakie
przechodziła, szczupła lecz sławna
Rzeczpospolita Ateńska, i nad jej
postacią - pod cezarem Adrianem.
,,Stawała w umyśle moim wspania­
ła przychylność tego monarchy ku

Ateńczykom, zawiedziona nieraz
przez zostawionego przezeń Promo­
tora Publjsza Licijusza Naso". Roz­
pamiętywając nad tem Plutarch u-

snął. Podczas snu, zdawało ,mu,sie
że przechodziła jakaś n;cwiasta. ho
ża, wspaniała. Gdy zbliżała :się,
spostrzegł, że była okaleczoną rana­
mi. ,,Kto jesteś- zapytał — kto ci
zadał te rany?" . . Nie poznajesz
mnie? — odpowiedziała — jestem
Konstytucja ateńska, rany mnie za­
dane we są. przez cesarza Adriana,
który mnie- utworzył, który mnie
wam nadał, lecz przez niebaczność
i popędłiwość Pretora". Nie obwi­
niała go jednak zupełnie, gdyż już
sani wybór mądrego Pana, jaki padł
na niego, dowodził, że był to czło­
wiek niepospolity... Jest zdolny, do­
brze chcący, zasłużony w legionach,
ale napił się z kubka władzy naj­
wyższej. a napój taki odurza i za­
ślepia. Przytem ma otoczenie nie ta­
kie, jakby przystało, więc ,.prawda
nie może znaleśe do niego przystę­
pu". Zadał jej te rany .,upojony błę-
dnem prawidłem, że co raz władza
uczyni, choćby najgorzej, nie powin­
no być zmienionem. Błąd to rządzą­
cych. którzy choć czuja szkodliwość
swych postępków, trwają w nich je­
dnak zacięcie".

Młodzież — mówiła, dalej niewia­
sta — oburzona żywo uwodząca się
szlachetnością, głośno ujmowała sie
za mną. Niektórzy bronili mnie

przyzwoicie i zręcznie - inni w szla­
chetnym zapale przekroczyli grani­
ce i ściągnęli prześladowanie, nie

polepszając sprawy mojej. Ale się
nie smuć — przyjdzie ten. co ino ra­
ny zagoi". Ledwie skończyła mó­
wić. radosne okrzyki ludu, huk ko­
tłów. dźwięki trąb przebudz’ły Plu­
tarcha. Otworzył oczy i zobaczył
przybijający okręt z flaga Cezara.
Tysiączne głosy wołały: ,,Salve Im­
perator".

Pierwszym jego czynem było przy­
wołan’e nieposzlakowanej wiary A-
teńczyków, aby go zawiadomili o

stanie Rzeczypospolitej, czy zaszły
jakie uciski lub krzywdy. Wtedy do­
stojni ojcowie donieśli o nadużyciach
władzy i zgwałceniu konstytucji. Ce­
zar przywołał pretora. ,,Przyjacie­
lu -- rzeki - nie zrozumiałeś mojej
woli, i poleceń. Dałem d władzę.

byś jej nie w drobnych, lecz w gwał­
townych tylko razach i niebezpie­
czeństwach używał..-. Gdy na omył­
kę pochodzą,cą z najlepszej chęci tak

wielkiej użyłeś surowości, cóż ci na­
przeciw prawdziwym - w’ystępkom
zostanie? Znam Ateńczyków... O ty­
le będą mnie i sobie użyteczni, o ile
zachowam ducha, przez który tym
zadziwiających cz,ynów dokazywań...
Nie lękaj sie zaburzeń, ubliżania po­
wadze mojej. Pan-świata — mam

się Ateńczyków lękać?... Pragnę, a-

by poddani moi kochali mnie, po­
ważali, a nie niewoln?czern oślepie­
niem. straciwszy w’szelką duszy szla­
chetność. drżeli przedemną"...

Pretor Naso od tej chwili trzymał
się pilnie uw’ag C.ezara. Szanował
ustawę, nie kaleczył jej w’ięcej, a A-
drian swobodami obdarzał lud, ..bło­
gosławiący imię nowego założyciela
swego".

Oczywiście ,.Sen Piutareha", będą­
cy zgrabną charakterystyką rządów
Zajączka, wywołał niemałe wraże,­
nie, Sarn Zajączek — tak przynaj­
mniej. twierdzi Niemcewicz — nara­
zić nie czuł się obrażony, owszem

śmiał się z dowcipnego przedstawie­
nia rzeczy. Poniekąd mógł być na­
wet zadowolony, boć nieznany autor
choć ganił jego arbitralność, przy­
znawał mu niemałe osobisto zalety.
Ale ,,sprośny cynik Okołow i Kos­
secki. zausznik i sekretarz stanu na­
miestnika przedstaw’ili rnu jaka
,wzgarda pokryłby się, gdyby bezkar­
nie .przepuścił ,doznaną o,brazę. Po­
biegł- zatem Zajączek- ye skargą do

Welkieg-o Księ,cia. Kiciński, wezwa­
ny przed oblicze Konstantego, prze­
żył .,godzinę męki". Posypały się
na niego groźby, przestrachy, to
znów w, książę chciał go głaskaniem
ująć, aby w’ymienił nazw’isko autora

.,Snu Piutareha". Niemcewicz pisze.
że ,,nie w’iedzieć czy wyznał autora".
Następnie ,w. książę powstaw’ał na

. ,podżeg-aczów" rzucając podejrzenie
na Niemcewicza i Mostowskiego.
,,Wiedzą oni — mówił — drogę do
więzienia petersburskiego — poślę
ich tam". Jeżeli ich ..podejrzywał".
to widocznie Kiciński nie zdradził ta­
jemnicy redakcyjnej.

Kto był autorem ,,Snu" niewiado-
rno. Za Koźnranem w’szyscy przypi­
sują autorstw’o Niemcewiczowi, rno-

żo i na tei podstaw’ie, że trudno przy­
puścić, aby kto inny w tym czasie u-

mią.ł się zdobyć na tak subtelną i do­
w’cipną charakterystykę stosunków’
i działalności Zajączka. Morawski
w sw’ych pamiętnikach mówi; Niem­
cewicz przysłał nam Sen Piutareha.
Ale sam Niemcewicz temu przeczy.
Pisze, że w tym czasie bawił na Lit­
wie i ,.o niczem ńśe wiedział", że do­
piero gdy powrócił do Warszawy,
mówiono mu. iż jenerał Kossecki je­
mu ,.Sen" przypisuje, że miał nawet

,,niesłychana złość i podłość" przy­
pominać ,.Listy litewskie" Niemce­
wicza, dziełko w czasie r. 1812 napi­
sano". ,,Listy" te będące krwawą sa­
tyra na rząd administrację, dwór i
carów rosyjskich, starannie były
wykupywane przez władzo moskiew­
skie, co zaznacza A. Czartoryski w

sw’ym tomow’ym życiorysie Niemce­
wicza. Tenże Czartoryski, wspor.nl-
najac o innych, pisanych w tymże
czasie utworów antirządow’ychNiem­
cewicza. o ,,śnie Piutareha" nie
czyni żadnej w’zmianki.

Skończyło się na tem, że w chwili,’
kiedy w’ychodził tonrk VI ,.Kroniki",’
zawiadomiono jej wydawców’, że,
muszą się poddać cenzurze. Wobec
tego zapowiedzieli, że dnia 17 maja
ukaże się tomik VII j,’ ,,o’statni", a j,e- ’i

dnocześnie -z wyjściem jego w’ydali
osobne ,,Uwiadomienie", w którem

oświadczyli, że ,.gdy na mocy posta­
nowienia J, O. Ks. Namiestnika dzie­
ło niniejsze za podlegające cenzurze

uznane zostało, ,a fizycznie niepodo­
bna je z przysyłaniem do cenzury
prowadzić". Przeto zamykają wyda­
wnictwo. Dodajmy, że ten tomik VII

w’yglą,dał oryginalnie, gdyż pod Ra­
dym artykułe-m podpisany był inny
,,cenzor województwa Mazow’ieckie­
go". Nazwiska ich: Tymowski, Lau-
fcer i X. Czarnecki1). Ten ostatni po­
łożył datę: 19 lipca. co dowodzi, że
tomik VII, który miał wyjść 17 lipca,
ukazał się z dwudniowern opóźnie­
niem. Sześciu dni zatem, od 13—19
lipca, potrzeba bvło. aby przeprow’a­
dzić cenzurę 8-miokartkowego zeszy­
ciku. Mieli więc wydawcy słuszność,
że fizycznem niepodobieństwem dla
n’cłt bvło w’ydaw’ać co drugi dzień
,Kronikę".

Pragnąc utrwalić jej pamięć usu­
nęli karty tytułowe pojedyńczych
zeszytów i wydali osobną książeczkę
p, t. ..Kronika, przez Brunona Hrabię
Kic’ńskiego i Teodora Moraw’skiego"
Do książeczki tej dodali na, osobn?ej
kartce polemikę z jakimś X. X.. któ­
ry napadł na ,.Kronikę". Była to
może wspomniana przez Niemcewi­
cza . diatryba" nanisana przez Kos-
sęfckiego przeciw ..Kronice".

Kazimier,t Bartoszewicz.

X. Edward Czarnecki, sekretarz I’ow,.
Prz. Nauk potem administrator d ecezji
warszawskiej po śmierci Woronicza. Ro­
syjski memorjal T. Prz N. po r. 1831 oskar­
ża go o przepuszczanie dziel nieprawo-
mySluych.

Z KRAM

Komisja sftabtlizar.yjAa już ptaeaje, - Sto­
sownie, do zapowiedzi rządu, komisja sta­
bilizacyjna dla urzędników państwowych
pr-zy prezesie Rady Ministrów rozpoczęła
już swe czynności i odbyła pierwsz,e posie­
dzenie w dn. 18 grudnia rb., zała,twiając
wszystkie wnioski stabilizacyjne które do

tego cza.su z poszczególnych ministerstw
do Prezydjum Rady Ministrów wpłynęły.

Awantury w Wilnie zaczynają się na

aows., Z Wilna do)ioszą: Po part: dniach

uspokojenia, komun ści zaczęli agitować za

rozruchami. Wczoraj w dwóch punktach
miasta rozwieszone zostały odezwy. ,,Precz
z rządem Piłsudskiego! Żąda,my uwolnienia

Więźniów!-. Prócz tego wz,ywano do walki
z rządem.

Zactokłońć, arogancja i rejór żydowski.
Z W’ina donoszą: studenci żydzi zaprote­
stowali przec.iw oddawaniu do prospektor-
jum zwłok żydowskich.

Nagrody za wyltryc’e przestępców skar­
bowych. Z dniem 1 stycznia 1927 ?. wej­
dzie w życie rozporządzenie minists-a skar­
bu ’o przyznawaniu nagród za przyczynia­
nie się do wykrycia przestępstw podlega­
jących ustawie skarbowej, do których zali­
czono przestępstwa celne akcyzowe i mo-

ncpolowc.
Nagrody dochodzić będą do SO% sźkcdy,

którą przez popełnienie przestępstw pono’si
skarb państwa; nadto przewiduje ro2porzą­
dzenie przyzna,wanto nagród w kwotach
ściśle określonych za wykrycie specjalnych
przekroczeń jak n, p. za wykrycie tajnej
gorzelni nagrodę 500 zł,, w innych wypad­
kach 200 zł.
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Przeciw źle pof^tei reformie
szkolnictwa.

Z’ isaefhraaeaio - intefigeucgi fatgdgtogfefaz% w

nefws:mig s%feallmeji.
IV strukturze każdego państwa nowocze­

snego dobrze ^zo.rganizowan(i szkoła jest rę­
kojmią lepszej przyszłości i fundamentem

przyszłej wiel.kości narodu. W szkole doj­
rzewa umysłowo i, wychowuje się moralnie

:nowy zastęp przyszłych, tęgich obywateli,
z niej wychodzi corocznie w świat: świeża

falanga dojrzałych, wyrobionych charakte­
rów i um,ysłów. Uzasadniona jest zatem tro­
ska,z jaka pewne, zawodowo : społeczne ko­
ła zabiegają w Polsce obecnie o najracjonal­
niejszy typ szkoły polskiej na wszystkich
jej stopniach i we wszystkich jej kierun­
kach, godna uznania i pochwały ,test także

gorliwość, z jaką wyruszyły do walki o moż­
liwie najlepsz.y typ szkoły polskiej organi­
zacje nauczycielskie. Z chwilą zaprojekto­
wania przez M. W. K, i O. I-’, nowego ustroją
szkolnictwa polskiego, zakotłowało i zago­
towało śię .świętym zapałem w naszych sto­
warzyszeniach nauczycielskich, roszczących
sobie zupełnie słusznie prawo do pierwszego
i ostatniego głosu w tej tak niezmiernie

ważnej, narodowej sprawie Niec;i inżynie­
rowie budują mosty, a lekarze leczą pacjen­
tów, niech wo,jsko ściga poza granice kraju
wroga, a sądy sprawiedliwe wymierzają ka­
ry, niech też i nauczyciele poiscy rzucają
swoja, najbardziej fachową myśl kulturalno­
oświatową pod gmach naszego narodowego
szkolnictwa. e

W zrozumieniu tego swego kardynalnego
obowiązku, zwołało w poniedziałek prezy­
dium bydgoskiego kola Iow. Naucz. Szkół
Średnich i Wyższych zebranie miejscowo}
inteligencji do wielkiej auii gimnazjum hu­
manistycznego przy ulicy Grodzkiej, cciem

gruntownego przedyskutowania rządowego
projektu reformy szkoły polskiej.

Udział osób z pośród miejscowej inteli­
gencji polskiej ,był dość znaczny, a wygło­
szone na temat projektowanej reformy re­
feraty były w treści swojej bardzo obfite,
a w końcowych wywodach swoich zupeł­
nie słuszne i trafne.

Ponieważ sprawę, nowego ustroju szkoły
polskiej jest w obecnej chwili dla państwa
naszego zagadnieniom podstawowem i dla­
tego wymaga na Samach pism polskich szer­
szego wyjaśnienia, przeto podajeray.w ni-

niejszem sprawozdaniu z ostatniego zebra­
nia narazić jedynie końcowe, gruntownie
przemyślane, słuszne rezolucje, zapowiada­
jąc zarazem w. czasie najbliższym powrót

do tych referatów i gruntownie przedsta­
wionych w nich zagadnień na łamach pisma
naszego w większym artykule.

Zebranie poniedziałkow’e w sprawie re­
formy ustroju szkolnictwa, nasz.ego uchwa,­
liło następujące rezolucje:

,,Zważywszy, że zniesienie niższego gim­
nazjum i go s t,ąpienie go przez trzy wyższe
klasy szkoły powszechnej:

1) przyniosłoby szkodę kształcącej sio

młodzieży;
2) spowodowałoby obniżenie kultury na­

rodowej ;

3) pozbawiłoby- Polskę elity umysłowej,
bez której państwo nie może stanąć na wy­
’sokości swoich zadań;

4) byłoby reformą antydemokratyczną,
ho krzywdzącą moralnie i materjalnie naj­
sz,ersze war-stwy pracująca;

5) obciążyłoby ibe.dhemi wydatkami bu­
dżet państwa i budżety samorządowe —

żebrani domagają się zachowania 8-Ma-

sswegtt głianagjam obok 7-kfaaowej szkoły
powszechnej, nie przesądzając tem bynaj­
mniej reform wewnętrznych, które są po­
trzebne dla każdej z tych szkół, panów zaś

posłów naszego okr-ęgu wyborczego wzywa­
my, aby się zarówno w dyskusji sejmowej,
jak i w głosowaniach przeciwstawni bes-

względnie wsaeS,kiaa zamiarem skrócenia

ft,-śnałołet,niego studjojn szkoły średniej."
Druga rezolucja brzmi:

Domagamy się w interesie szkoły i uczą­
cej sję młodzieży zniesienia postanowień u-

staw sanacyjnych, które krzywdzą nanczy-
eietetwe szkól niższych, średnich i wyi-
szyelt i uuiemażliwiają mu skuteczne speł­
nianie jogo obowiązków."

W dyskusji nad temi jednomyślnie przy-

jętemi rezolucjami wyjaśniło się, żc postu-,
laty nauczycielstwa oraz inteligenc}i pol­
skiej w sprawie sjfkółhictwa mogą liczyć na.

powodzenie w Sejmie bowiem cztery stron,-

nictwa, a mianowicie Ch. D,, Z. L N., Ch. N,
i P. P . S . (ta ostatnia z zasadniczej opozycji
do obecnego rządu) poprą jo niewątpliwie
swemi głosami.

Notując na marginesie rzeczonego zobre,-
nia ewentualne szanse postulatów nauczy­
cielstw’a i inteligencji w sprawie reformy
szkolnictwa, zaznaczamy, że do reformy u-

stroju szkół polskich wrócimy wkrótce je­
szcze ras w dłuższym, zasadniczym arty­
ku,le,
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Sadysta zamordował

7-letnię dziewczynkę.
Zbezcześcił dziecko i zadał mu 70 ran.

Pod miasteczkiem Turkiem w Kaliskiem
’do pani Stefanji Eranz zgłosi? się wędrowny
blacharz i poprosił o robotę.

Po wykonaniu roboty i otrzymaniu za­
płaty, blacharz ów, trzydziestoletni Ferdy­
nand Grining, począł rozmawiać z- 7-letnią
córeczką p. Eranz - Irenką, poczem wraz

z nią wyszedł poza dom.
Ku rozpaczy hiesżczęóiiwej matki dziec­

ko zniknęło i dopiero po 2 dniach poszuki­
wań znaleziono zwłoki małej dziewczynki
w pobliśliim lesie; trup był straszliwie zbe-

szczeszczony i pokryty 60 ranami.
Jak ustaliła policja, dziecko zostało

przed śmiercią zgwałcono, a następnie po-
kłóte 60 razy zmarło wskutek upływu krwi.

Po aresztowaniu Grininga przyznał się
on do potwornej zbrodni, poczem wyjął z

kieszeni małe nożyczki i oświadczył, że nie­
mi kłół nieszczęśliwą Irenko.

Sąd okręgowy w Kaliszu skazał to zwie­
rzę w ludzkiej skórze na bezterminowe cięż,
kie więzienie.

W sądzie apelacyjnym, obrońca Grinin­
ga prosił o zbadanie jego poczytalności, co

sąd uwzględnił i skierował mordercę na

obserwację do zakładu dla umysłowo cho­
rych.

Sensacyjny wyrek w sprawie mieszka-

aiowaj. Przed lwowskim sądem karnym
stanął inż. Józef Toczyski asystent Politech­
niki Lwowskiej, oskarżony o lichwę miesz­
kaniową, Sąd skazał go na 6 tygodni ści­
słego aresztu bez zawieszenia wykonal­

ności i 100 zł. grzywny z ewentualną za­
mianą na dalsze 5 dni aresztu. Pozatem

oskarżony ma zwrócić 925 dolarów pobra­
nych od lokatorów i zapłacić 3.700 zł. kary
na skarb, z tytułu pobrania tych pieniędzy
od lokatorów. Ogłoszenie wyroku ma być
umieszczone na koszt skazanego w dwóch
pismach, pozatem wyrok ma wisieć przez
7 dni na bramie domu skazanego.

Muzyk i mani mirzy?,tka w krwawym mi­
?ęsnym nściskn. Józefa Nowicka w Warsza­
wie, pokochała skrzypka Juljana N., człon­
ka orkiestry teatrzyku Olimpia Wkrótce
kochanek począł zdrądżać biedną dziewczy­
nę, która zrozpaczona będąc w stanie od­
miennym, skoczyła z mostu Poniatowskiego
do Wisły. Zwłok nieszczęśliwej Nowickiej
dotychczas nie znaleziono.

Wdowa zamordowała syna, bo sprzeci­
wił się jej małżeństwo We wsi Temiatyc-

ki w powiecie tomasz-owskim, 4O-Ietnia
gospodyni wiejska, zamordawała swojego
19-letniego syna, który sprzeciwiał się jej
małżeństwu ze swoim przyjacielem również
19-letnim chłopcem.
Podejrzane zniknięcie ojca rodziny.

Z Krakowa donoszą nam:

Mieszkaniec Woli Justowskiej Józef
Głuwczyk wiódł od dłuższego czasu spór
zacięty ze swymi synami na tle podziału
majątku.

Pewnego dnia Głuwczyk zniknął i po­
licja, posą.dzając synów jego o zamordo­
wanie ojca, osadziła ich w areszcie.

Przy końcu listopada rb. Wisła pod Mo­
giłą wyrzuciła ua brzegi topielca,

Sprowadzeni z aresztu synowie poznali
w rzekomym topielcu swego ojca i wo,bec
sekcji, która która wykazała naturalny zgon
zostali z pod zarzutu ojcobójstwa zwol­
nieni.

Przystąpiono więc ed podziału schedy.
Tymczasem w ostatnich dniach w stodole,
pod grubym pokładem słomy został znale­
ziony trup Głuwczyka. Synowie poraź wtó­
ry zostali aresztowani i osadzeni w aresz­
cie.

Potrójne samobójstwo zredukowanego
piekarza.

Klawo, z zawodu piekarz, mieszkaniec
Warszawy został zredukowany i z rozpaczy
zadał sobie kilka ran w brzuch dwoma no­
żami kuchennemi, na stolo bowiem znale­
ziono dwa okrwawione duże noże. Następ­
nie stanął na krześle i założywszy już sznur

na szyję, poderżnął sobie gardło brzytwą.
Zbroczona krwią brzytwa leżała u stóp sa­
mobójcy.

Widocznie tuż przed powieszeniem się,
Klawo już po zadaniu sobie ra,n brzucha,
musiał jeszcze cho’dzić po mieszkaniu i szu­
kać czegoś, gdyż tak w kuchni jak i w po­
koju wszędzie widniały ślady krwi.

Samobójstwo to wywołało w całej dziel­
nicy ogromną sensację i poruszenie. Do

późnego wieczora przed bramą domu gro­
madziły się grupki ludzi, rozmawiających
przyciszonemi głosami na temat okropnego
wypadku.

Gdy jedni ratowali Ojczyznę,
drodzy robili ,,byznes”.

Warszawski ,Przegląd Wieczorny" i in.

przynoszą wielce sensacyjne szczegóły wiel­
kiej afery w tow. akcyj. zdrojowisk Dru-
skienickich.

Oto w r. 1919 tj. wtedy, gdy Państwo
ruusiało ofiarną kruóą żołnierza wytyczać
granice Polski, gdy sprawa ta najistotniej­
sza dla bytu narodowego tak pochłaniała
wszystkie siły.’ że było niemożliwem kon­
trolowanie innych spraw, w’tedy to grupa
spekulantów; umyśliła wykorzystania mo­
mentu i przeprowadzenie kapitalnego ,,byz-
ńesu" ze zdrojowiskiem Draskiennickiem.

,JByzneśmani" skorzystali tu z nieobecności

większości akcjonarj uszów Druskiennik i
z dz’wnej pobłażliwości niektórych przed­
stawiciel’ władzy dla szalbierstw dokony­
wanych z akcjami różnrch przedsiębiorstw.

Wykrycie fałszywego urzędu
miar i wag.

Skarb poniósł 30 tysięcy złotych strat.

Fabrykanci precyzyjnych odważników
-oddawna już zauw’ażyli, że w Warszawie
istnieje jakaś wielka fabryka, która zalewa
całą Polskę swemi wyrobami po cenach tak

rażąco niskich iż konkurow’ać z nią nie

sposób.
Wreszcie kierownik referatu nadzorczo-

koncesyjnego uzyskał niezbite dowody, że
w Warszaw’ie istnieje jakaś wielka fabryka,
która masami fabrykuje odważniki i ce­
chuje je sama. Poniew’aż normalnie dy­
rekcja miar i wag stempluje odw’ażniki, za

co pobiera opłatę po 1 zł. 10 gr., przeto
jasnem jest, że s’karb państwa ponosił Wiel­
kie straty. Sprawę przekazali niezwłocz­
nie brygadz,ie fałszerskiej urzędu śledczego,
która w krótkim czasie wykryła, że fał-
szerska fabryka mieści się przy uł. Bro­
warnej 6 i na czele jej stoi’ Abram Gowirc-
ińan (Furmańska 8).

Jak się okazało Gowircman wyrabiał po
600 kompletów tygodniowo, tj. po 3.600 sztuk
odw’ażników ,co spraw’iało skarbow’i prze­
szło 30.000 zł. strat rocznie.

Czarna chłopczyca.
Naszym paniom ku nauce

i zastosowaniu.

Moda fryzury Chłopięcej dotarta i do za­
padłych puszcz Afryki środkowej. Tak mo­
głoby się zdawać na widok tej piękności
murzyńskiej, która na głowie ma zaledwie
mały kosmyk krótkich włosów. W gruncie
rzeczy jednak sprawa ma się zupełnie ina­
czej, a właściw’ie o wiele gorzej, niż u nas.

Są plemiona murzyńskie, których kobiety
dla przypodobania się panom stworzenia,
golą głowę do skóry, zostawiając na w’ierz­
chu ty!ko mały pęczek włosów. A i ten

pęczek nie należy do kokieterjl, lecz ma

czysto praktyczne znaczenie. Małżonek ta­
kiej piękności musi mięć coś za co swoją
połowicę za łeb brać może. Bo, tarmoszenie

żony za cbachły należy do ulubionych za­
jęć takiego murzy’na. Więc aby mu tej
przyjemności nie utrudniać, musi żona zo­
staw’ić sobie ten pęk włosów na głowic.

Przemysłów górnośląscy grotą
poilwytszBiilBin cen węgla i żelaza.

Katowice, (AW) Dotychczas żadna
ze stron nic wyraziła swej zgody na

zdecydowana w sobotę, podwyżkę
zarobków w górnictwie o S%, w hut­
nictwie o 5%, a w hutach cynko­
wych o 6%. Nie ulega wąpliwości,
iż robotnicy decyzję tę przyjmą, na.­
tomiast przemysł prawdopodobnie
zgłosi swój protest. Nie przesadza­
jąc wyników ostatecznego za,łatwie­
nia sprawy, stwierdzić należy, że o

ile decyzją, komisarza demobiliza-

cyjnego będzie utrzymana w mocy,
należy się liczyć z podwyżką cen

węgla, a dalej żelaza, co jest nieuni-
kniohern wskutek podniesienia się
cen złomu oraz kilkakrotnej pod­
wyżki zarobków, mimo, iż dotąd pro­
dukt ten nie uległ podwyżce. Now’a
podwyżka zarobków’ obciąży prze­
mysł o jakie 2,5 miljona zł. miesięcz­
nie, co bezwarunkow’o musi typłynąć
na cenę w’ęgła i żelaza. Sfery prze-
przemysłowe Górnego Śląska oba-

’wiają się załamńiiia istniejącej (zre­
sztą słabej) konjuktury z powodu
wzrostu bezrobocia.

Komunikat ten jest poprostu
skandalem; dowodzi on mianowicie,
że Ajencja Wschodnia stała się ajen­
cją dobrze płacących. Kapitalisty­
czny ,,Kurjer Poznański nie mógłby
drastyczniej powtórzyć wiecznych
lamentów baronów węgłow’ych, wy­
ciskających krew z robotnika—Pola­
ka. I pomyśleć, że taka ajencja zwie
się bezstronną i najpoważniejszą. O -

cżywiśęie... z braku laku, dobry i o-

płatek.
Do samego zaś komunikatu doda­

.jemy dla wiadomości tych, których
to obchodzi, że robotnicy wprawdzie
nie grożą podwyżką cen, ale groźba
ich streszcza się w przyszłości: Tani
va la cruche a Peau ciu1a la fin ellę se

brise. (Póty dzban wodę nosi., .h

Z Rosji sowieckiej.
Sowiecki komisarz spraw wojskowych o re­
organizacji armji czerwonej. — Konferencja

czerwonych komendantów.
W armji czerwonej za,szły w ostatnich

czasach liczna zmiany organizacyjna, szcze­
gólni() wśród niższych kategoryj oficerów.
Ponieważ zmiany te wywołały w świecie
wojskowym ożywione dyskusje, komisarz

spraw wojskowych, Woroszyłow, zwołał do

Moskwy specjalną konferencję moskiew­
skiego korpusu oficerskiego, celem wy­
jaśnienia istoty i znaczenia zmian. Ogółem
wzięło w konferencji udział 91 osób, w tem

65 wyższych oficerów. ,

Komisarz spraw wojskowych Woroszy­
łow oświadczył, że przeprowadzona reduk­
cja oficerów była nieodzowna przez wzgląd
na niepomyślny stan finansowy’ armji czer­
wonej. Budżet armi czerwonej zbyt jest
zdaniem jego, wysoki, a ponadto niektóre

pozycje na stronie wydatkowej nie są nie­
zbędne. Ilość oficerów czerw’onych zbyt by­
ła wielka wobec ’czego należało przeprowa­
dzi: redukcję.

,,Prawic wszyscy oficerowie, zabierający
głos na konferencji - mówił Woroszyłow
— w’skazywali na ciężkie położenie mater-

t jalne sowieckiego korpusu oficerskiego. A

!przecież
nie wolno nikomu zajmować u-

przywilejowanego stanow’iska wobec ogółu

obywateli11. W dalszym ciągu Woroszyłow
podniósł, że ci wszyscy zredukowani ofice­
rowie którzy wstą,pili na posady prywatne,
niejdnokrotnie stwierdzali, że płace oficer­
skie są daleko wyższe od przeciętnych za,­
robków ludności cywilnej.

,,Mamy nd placówkach cywilnych rońóst.
Wo w’ysoce wykwalifikowanych sił robo­
czych — mówił dalej Woroszyłow — któ­
rych zarobki są w’prost nędzne. Czy jest
to słuszne? Nie, jest to niewątpliwie objaw
groźny. Ale nadmierne obciążenie naszego
budżetu, niedostateczne środki finansowe
i konieczność przeznaczania naszych kapi­
tałów na cele budowy naszego gospodar­
stwa społecznego uniemożłiwają nam prze­
prowadzenie radykalnej zmiany tej niepo­
myślnej sytuacji. Uświadomiwszy sobie to

wszystko możemy powiedzieć, że na-sz kor­
pus oficerski pod względem materjalnym
żyje nie specjalnie dobrze, ale też nie spec­
jalnie źlo, a w każdym razie nie gorzej od

innych".
Jednym z najdonioślejszych zagadnień,

poruszonych na- konferencji, była ,kwestja
stosunku oficerów czerwonych do społe­
czeństwa rosyjskiego. Poszczególni mówcy
wskazywali na to, że oficerowie nie cieszą
się naieżytem szacunkiem wśród szerokich
warstw ludności, Odezwały się nawet gło­
sy, że celem stworzenia należytego autory
ietu powinno się w armii czerwonej przywró
sić stara, przedwojenne stopnie oficerskie.

Woroszyłow ośw’iadczył że stary system
rang nie zo-stanie do armji czerwonej wpro­
wadzony, zaś kwestja ,autorytetu" korpusu
oficerskiego będzie jeszcze przodmiotem
obrad Rewolucyjnej Rady Wojennej. W

przyszłości każdy oficer czerwony znać bę­
dzie swó prawa i obowiązki, a tym samym
znikną wszelkie wątpliwość) co do braku

autorytetu, szacunku itp.
Bardzo wiele trudności nastręcza w Ro-

sji kwestja jednolitości dowództwa- Woro-

szylow radzi, by miarodajne czynniki
Wszelkiemi silami dążyły do zjednoczenia
dowództwa politycznego z wojskowym.
Każda formacja powinna mieć jednego tył.
ko dowódcę, a nie jak dotychczas jednego
kierownika politycznego i jednego wojsko­
wego Dzisiejszy syśtem podwójnego do­
wództwa przedstawia poważne niebezpie­
czeństwo dla armji czerwonej.
Ciężkie położenie studentów sowieckich.

W tych dniach zakończone zostały w

Moskwie’obrady dorocznej konferencji stu­
dentów sowieckich. Konfere.ncja stwierdzi­
ła, że położenie studentów rosyjskich jest
w dalszym ciągu bardzo ciężkie. Podwy’ż­
szenie stypendjów rządowych o 2 ruble na

miesiąc (z 23 na 25 rubli) przyniosły stu­
dentom mało korzyści. Na konferencji przy,
jęto rezolucję, wzywającą rząd do ponow­
nego podwyższenia stypendjów, dalej do

zorganizowała nowych stołówek dla studen­
tów oraz do przyznania studentom prawa
korzystania z kredytu towarowego w spół
dzielniąch państwowych.
..................................... .-w-

Z ruchu wydawniczego.
Ukazały się dalsze pięć tomów ,,Mono­

grafii Artystycznych" pod redakcją znane­
go historyką sztuki i mu zoologa,, dr. Mie­
czysława Tretera: tom VI — Mieczysława
Tretera ,,Konrad Krzyżanowski"; tom VII —

Władysława Tatarkiewicza ,,Aleksander
Orłowski"; tom VIII - Wacława Husarskie-

go ,Karykatura, w Polsce"; tom IX --

Mieczysława S ter! nga ,,Jan Stanisławski";
tom X - Władysława Tatarkiewicza ,,Mi-
czysław Płoński". Podobnie jak poprzed­
nio, każda monografja, prócz tekstu pióra
doskonałych znawców przedmiotu, zawiera
32 reprodukcje drukowano jednostronnie na

pięknym, kredowym papierze. Są to dzieł­
ka przeznaczone dla szerokiego ogółu, o

czem wy’mow’nie świadczy niska cena wy­
dawnictwa. Nakład Gebethnera i Wolffa.,

T. P .rudzewski, którego pow’ieść: ,,Dzwon
na trwogę" temi dniami ukazała się na

półkach księgarskich, to na firmamencie

naszej literatury pięknej nowa gwiazda
znacznej wielkości: ,Dzwon na trwogę" jest
tego właśnie dowodem. Bohater powieści,
poeta NiedawoWski, rozumie dobrze na czem

polegają ogólne niedomagania współczesne,
go naszego życia i zdaje sobie świetnie
sprawę ze środków, które należałoby zasto­
sow’ać, by je uzdrowić. Lecz z tego swego
wysokiego stanowiska nie dostrzega życia
swych bl’skich, który’m winien opiekę. Ten

bolesny konflikt słów i rzeczywistego życia
jest przyczyną zarówno klęski siostry jak
i tragedji jego całego życia. Pewność pió­
ra, pow’aga, umiar, spokój i wytwomość —

oto są cechy tej znakomitej powieści. (Na­
kład Gebethnera i Wolffa. Cena zł. 480).

Ostatnia książka słynnego podróżnika,
Sp. gen. Bronisława Grąhczewskiego, p. n,
,,Na służbie rosy;jskiej", rzuca niezwy,kle
ciekawe światło na życie polityczne Rosji
przedwójeńnej i przynosi wiele nieznanych,
poprostu rewelacyjnych faktów’. Jest ona

też cennym komentarzem, ułatwaja,cym zro­
zumienie dzisiejszych stosunków w Rosji.
(Nakład Gebethnera i Wolffa. Cena zł. 6).

Dzieło prof. Marcelego Handelsmanna

pt.: ,Francja — Polska 1795-1845" jest dru­
gim tomem głębokich szkiców uczonego
historyka,, noszących W’spólny tytuł: ,,Roz-,
wój narodowości współczesnej". Prof. Han-
delsmann kreśli w swej książce bardzo

zajmujący obraz kształtow’ania się polskie­
go systemu ideologicznego w stosunkach ż

bratnią Francją. (Nakład Gebethnera i
Wolffa. Cena zł. 10).

Włodzimierz Perzyński w krótkim prze­
ciągu czasu obdarza ’

nas już drugą po­
w’ieścią, osnutą na tle życia powojennej Pol­
ski. ,,Nie było nas, był las" to, podobnie
jak .,Raz w życiu" przedewszystkiem ga-
ierja świetnie zaobserwowanych nowych
ludzi, nieznanych w dawnem życiu a wy­
tw’orzonych przez nowe warunki. Bohate­
rzy powieści Perzyńskiego są ludźmi rze­
czywistymi o wyraz.istej fizjognoroji du­
chowej czytelnik też z prawdziwem zain­
teresowaniem śledzić będzie icb losy. (Na­
kład Gebethnera i Wolffa. Ceha zl. 6).

,,Młodość miłość, awantura” — temi
s!owami zatytułował Piotr Choynowski swą
najnowszą pow’ieść która z pew’nością cie­
szyć się będzie wielkiem w’zięc’era wśród
najszerszych warstw czytająćej publicz­
ności. A zasługuje ona na to przedeWszySt-
k’cm za sw’oją pogodę i humór, to strony
życia, które autor z rzadką u poisk’ch pi­
sarzy W’nikliwością potrafił odkryć nawet
tam gdz;e zdawałoby się, naimniei seo-

ds’ewać się ich można. (Nakład Gebethns,
ra i Wolffa, Cena zł. 6).
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i Z WIELH0P0L SKI i POMORZA

Szan. Czytelników na prowincji
prosimy o wczesne odnowienie przed”
płaty za ,,DZIENNIE BYDGOSKI" -

NA STYCZEŃ. — Listowi już obcho”

dzę! Miejsny pieniądze uszykowane-

W Wyrzyska założono powiatowe koło dla
badań - historji powstania Wielkopolskiego.
Obrano Zarząd i Radę z prawem kcsoptacji, po­
nieważ technicznie było to możliwością, ażeby
wszystkich tych, którzy powinni należeć do

rady, zaprosić na to posiedzenie.
Skład zarządu; pp. przewodniczący starosta

Wuyck, zastępca przewodniczącego K. Cze-

szęwski—Drążno, sekretarz burmistrz Jago­
dziński—Wyrzysk, zastępca sekretarza Slani-
sław Nowak—W’yrzysk, skarbnik Dakowskś—
Wyrzysk

Teraźniejszy skład rady: pp. dr. Nowakow­
ski—Szczerbin, dr, Majewski—Nakło, prof. Min-

dak—Nakło, prof. Marciniak—Nakło, ks. prób.
Zieliński—Kosztowo, M. Chłapowski-Bagdad,
Górski—Komorowo, kapitan rez. Sławiński—
Białośliwie, inpektor Wojciechowski—Wyrzysk,
burmistrz por. rez. Ziarnek—Miasteczko, bur­
mistrz Władysław Błażejewski—Mrocza, bur­
mistrz Now-aczyk—Wyśoka, aptekarz Reinholz—

Łobżenica.
Do powyższych panów, winni ci wszyscy,

którzy brali udział w powstań, w pow, wyrzy­
skim Zgłaszać się i składać W ich ręce zezna­
nia o swera udziale w takowem, crąz ci wszy­
scy, którzy posiadają jakie matcrjały jakto ode­
zwy, rozkazy itp. z tych czasów. Wszystkim
jednostkom dobrej woli, powinno zależeć na

tern, ażeby nikt, który w tych czasach wielkich,
o których pamięć nigdy nie zagaśnie, brali u-

dział w akcji, niebyt zapomniany. Każdy, choć

mały epizod z tych walk ma duże znaczenie dla

hisiorji. Może w przyszłości, jakiś znajdzie się
poeta, co z tych oderwanych urywków, wysnuje
całą cudną powieść jakto było na Krajnie: w

Nakle, Wyrzysku, Wysoce, Łobżenicy, Mroczy
i Miasteczku w roku 1918/19, kiedy pow;stało z

pff niewoli, Ta ćsó: sic zginęła!

Wieczornica Sienkiewiczowska. W myśl za­
powiedzi swoich na wainem zebraniu zaczyna
Tow. Czytelni Ludowych ożywiać swoją dzia­
łalność. Pierwszym tego dowodem to wieczOr-
aiića, która cieszyła się wcale nięzłem powo­
dzeniem. 0 życiu, twórczości i !osach naszego
sławnego powieściopisarza mówił barwnie p,

prof. Wernerowski. Część muzyczna spoczy­
wała na barkach gimnrżjalnej orkiestry pod
bulutą p. prof. Serzyżewskiego. Produkcje wo­
kalne tego zespołu posiadają już swoją ustaloną
opinję, więc nie potrzeba o nich specjalnie
wspominać. Bodaj czy jednak nic najefekto­
wniej wypadła część dekiamacyjna, wykonana
przez uczniów gimnazjum klasycznego, przy-
czetn wyróżnił się wykonaniem swojego progra­
mu uczeń kl. VI, p. Wiśniewski, deklamując
z odczuciem i patosem, który dzięki swej sile i

plastyczności udzielił Się zebranym, fragment
z ,,Ogniem i Mieczem" — moment kajania się i
wałki wewnętrznej księcia Jeremiego przed wi­
zerunkiem Ukrzyżowanego. Uda(nie oddano o-

brazek sceniczny ,,Podł Grunwaldem", wykona­
ny siłami uczenie miejskiego gimnazjum żeń­
skiego przy w-spółudziale gimnazjum męskiego.
Żywy obraz nie wzbudził tego efektu, jaki był
powińien. Dzięki starannej reżyserji całość wy­
padła nadzwyczaj dobrze. Dochód z wieczor­
nicy przeznaczono na zakup nowych książek
dla miejscowej czytelni. Byłoby pożądanem, aby
Tow. Czyt. Lud., ujmując inicjatywę w swoje
ręce, zaaranżowało szereg podobnych wieczor­
nic, poświęconych popularyzacji życia i twór­
czości wielkich mężów polskich.

3R (miezna.
Wojewoda Bniński w Gnieźnie. W niedzielę,

dnia 19 bm zawitał do Gniezna p. wojewoda
Bniński, który po krótkim pobycie o godz. 0,58
odjechał w sprawach służbowych do Warszawy.

Włamanie. W nocy z 18 na 19 bm. włamali
się niewyśledzcnś dotąd sprawcy do ,,Drukarni
Narodowej" przy ul. Chrcbrćgo, unósząc ze so­
bą towaru na łączną kwotę 1000 zł.

Głównym zamiarem włamywaczy było pra­
wdopodobnie ograbienie kasy ogniotrwałej, o

czem świadczy wywiercony w niej otwór o śro­
dnicy 5-ciu cm, której jednakowoż otworzyć
nie zdoła!j.

Kradzież, W Mnichowie skradziono z chle­
wa, ża pomocą wyważenia drzwi, 1 świnię war­
tości 150 zł. ńa szkodę Regińy Tulejt.

Koncesje tytoniowe. Tut. Urząd Akcyzowy
ogłasza, ża w mieście Gnieźnie oraz pow, gnieź­
nieńskim i Witkowskim są do nadania sklepy
tytoniowe, o które ubiegać się mogą w pierw-

szym rzędzie osoby uprzywilejowane. Jednak
na wypadek niezgloszenia się dostatecznej ilo­
ści tychże, będą, uwzględnione także podania
osób nieuprzywilejowanych.

W Gnieźnie jest do nadania 27 sklepów ty­
toniowych, w Kłecku 2 oraz po jednym sklepie
tytoniowym w następujących miejscowościach:
Dziekanowice, Działyń, Fałkowo, Kamieniec,
Lednogóra, Łubowo, Modliszewfeo, Michalęza,
Obórka, Oiekszyn, Owieczki, Pclska-Wśeś, Pu-

stachowa, Popowo-Tomk., Pomarzany, Sławno,
Skrzefuszewo, Woźniki, Zdziechowa, Żydówko,
Żybie, Mieleszyn, Ulanowo, Anastazewm, Gorży-
kowo, Gębarzcw^. Kędzierzyn, Lubochnia, Mą-
kownica, Niechanowo, Podtrzymowo, Rttcho-

cinek, Szydlówiec, Pawłowo, Skorzęcin, Wyla-
fkowo, Wiekowo, Żydowo, Kalina, Trnskołyń,
Ujazd, Strycliowo, Zakrzewo, Kowalewo, Rzek-

ftówo, Arkuszewo, Bielawy, Biskupice, Bojanfce,
Braciszewo, Brzozogaj, Dalki, Dębnica, Goślino-
wO, Ośiniec, Piekary, Pyszczynek, Róża, Siemia-

nowo, Winiary, Arcugowo, Cwierdzin, Folwark,
Goczalkowo, Mierzewo, Malczcwo, Ostrowite,
Witkowo. Powidz.

Do podań dołączyć najeży:
1. świadectwo przynależności lub obywatel­

stwa polskiego. 2 . świadectwo moralności, wy­
stawione nie dawniej jak przed dwoma miesią­
cami. 3. pośw’iadczenie, że na wypadek otrzy­
mania koncesji dysponować się będzie- lokalem,
który winien być widny, suchy, z wejściem od

ulicy i położony na parterze. 4 . ewent. dowód,
że proszący jest osobą uprzyw’ilejowaną w myśl
rozporządzenia prezydenta Rzeczypospolitej z

dnia 27. 12 . 1924 r.

Podanie należy wnęsić najdalej do 31 gru­
dnia 1926 r. Ośtęp!owanie podania w’ynosi 35 zł.

Za każdy załącznik dopłaca się po ’}O gr,

Z Witkowo.
Kradzież rowerów. Od dłuższego czasu upra­

w’iał Franciszek So!arek, systematycznie kra­
dzież rowerów i to na dużą skalę. Pastwą kra­
dzieży padlo aż kilkanaście rowerów zosta­
wianych przez łatowiernych poszkodowanych
na ulicah przed domami, przeważnie w Gnie­
źnie i w Witkowie.

w chwili zdemaskowania go, Solarek ulotnił

się w niewiadomym kierunku; Za złodziejem
wysiano listy gończe. Spodziewać się można, że

nie minie go odpowiednia kara.

Kuchnia d!a ubogich. Dzięki usilnym stara­
niom Komiteu Kuchni dla ubogich, którego
przewdn, jest p, Wąsowicz, insp, szkolny, uru­
chomiono z dniem 16 bm. kuchnię, wydawając
ccdzianie ffimiC;załnoźnym bezpłatnie obiady.

Szlachetnym ofiarodawcom należy się staro­
polskie ,,Bóg zapiać", zaś komitetowi powyżej
wzmiankowanemu uznanie za trudy i pracę.

Gwiazdka dla ubogich. Rada Miejska na po­
siedzeniu swem w dniu 11 bm. uznając ogólne
trudne położenie warstwy robotniczej jak i u-

bogich miejskich, uchwaliła udzielić w’szystkim
bezrobotnym tut. miasta pracę, dając im moż­
ność uzyskania zarobku na zbliżające się święta.

Ubogim miejskim przyznano zapomogę
gwiazdkową w wysokości jednomiesięcznego
wsparcia,

Przedstawienie amatorskie. W najbliższych
dniach Tow’arzystwo Robotników Katolickich

wystawia sztukę p. t. ,,Macocha",
Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej odegra

sztukę w 3 aktach p. t. ,,Orlęta", obrazek z o-

brony Lwowa.
Ż uwagi na humanitarne i aktualne cełc to­

warzystw tych, spodziewać się można, że miej­
scowe jak i okoliczne obywatelstwo dążenia tak

wzniosłe, życzliwie poprze.
W sprawie sporządzenia historji ,,Powstania

Grudniowego". W dniu 22. 10. br. na zwołanera
zebraniu przez p. starostę dr. Beretę i kpt. Fen-

rycha, szefa W. H . przy D, O. K. VII. Poznań
w starostwie wc Witkowie, zostało założone

Powiatowe Koło dla badań historji powstania
W!lep. 1918/19 r.

Komitet zwraca się z usilną prośbą do

wszystkich mieszkańców tut powiatu, aby ra­
czyli przyjść komitetowi z pomocą przez za-

podawanie bliższych danych, z udziału czyn­
nego w powstaniu i rewolucji w r. 1918/19 wy­
stępujących z bronią w ręku, lub tych, którzy
czemkolwiek przyczynili się do powstania ,czy
przez wywiady, tropienia za ukrywaną bronią
u kolonistów, pełnieniem wart przy przejazdach
kolejowych, mostach dw’orcach, magazynach, u-

rzędach, przy gmachach rządowych i t. p . sta­
w’iali się jako ochotnicy do twórzącego się W.

P,, brali czynny udział w bitwach, zostali ran­
ni, okaleczeni, oznaczeni, z podaniem dat, od­
cinków miejscowości, nazw’isk dowódców, ofi­
cerów’, komendantów z lat 1928/19.

Wszystkie dane, dotyczące wyżej wspomnia­
nego uprasza śię skierować pisemnie !ub ustnie
do protokułu w terminie do 28 lutego 1927 r.

do sekretarjatu ,,Powiatowego Koła" p. Fran­
ciszka Świerkcwskiego, ul. Poznańska,

Zarząd koła tworzą pp. St Luiowski, prezes,
M, Cegielski, skarbnik i Świerkowski, sekretarz.

Sensacyjny wyrok sądu w Lesznie.
Jak już donosiliśmy, przód sądem okrę­

gowym w Lesznie toczyła się przez dwa dni

sensacyjna rozprawa karna przeciwko Wik­
torowi Gółkowskiomu zarządcy dóbr pań­
stwowych w Raczocie, oraz jego żonie

Ma.rji oskarżonym o spr zeniewierzenie po­
pełń one w czasie sprawowania przez

Gółkowskleg’o funkcji zarządcy.
Zarządcą dóbr państwowych W Raczocio

po p’rzejęciu ich od Niemców mianowała w

r. 19lP Rada ludowa w Wielkopólsće Gół-

kowskiego, który był urzędnikiem staro-

stwa, przyczem otrzymał hahdzo szerokie
i dalekoidące pehiomocnlctwa. Gospodarka
Gćłkcwskiego była fatalna. Co gorsza, do­
chodzenia i przewód sądówy stwierdziły że

sprzeniewierzył on w pałacu oddanym na

rezydencję każdego Prezydenta Rzeczypo­
spolitej rozmaite cenne przedmioty.

Po wysłuchaniu szeregu świadków, sąd
skazał Gółkowskiego na lH roku więziohia,
a żonę na trzy miesiące. Na mocy ustawy
amnestyjnej zmniejszono karę Gółkowskie-ł
mu na jeden rok, zaś żonie karę darowano.

Dyrekcyjna Rada kolejowa
w Gdańsku

po dłuższej przerwie odbyła swe posiedzenie
w dniu 7 grudnia. Po wysłuchaniu sprawozda­
nia z załatwienia spraw, poruszonych na po-
przedniekn posiedzeniu wypowiedziano się za

zupelneni zniesieniem opłaty od przewozu ba­
gażu ręcznego do 25 kg. Dłuższą dyskusję wy­
wołała sprawa budowy nowych linji kolejo­
wych na Pomórzu. Rada kolejowa wypowie­
działa się za koniecznością budowy linji kole­
jowych Rakowice - Jamielnik oraz uchwaliła

wystosować osobny memorjał do Ministerstwa

Komunikacji, w sprawie budowy całego szeregu
nowych połączeń jak Wejherowo - granica
niemiecka z !inją Kartuzy - gra.nica niemiecka
co ponadto polecono poruszyć na Państwowej
Radzie Kolejowej członkowi tejże p. Tadeu­
szowi Marchlewskiemu. Wobec nienależytego

wyzyskania przedziałów dla kobiet, wypowie-
dżiaco się za ich zniesieniem, tcmbardziej, że

z tego powodu powstały nowo komplikacje,
ponieważ niektóre panie domagały się osob­
nych przedziałów dla kobiet palących.

Omawiano również brak hygieny na dwor­
cach, co jednak będzie w roku 1927 usunięte,
ponieważ Dyrekcja Gdańska otrzymała specjal­
ny kredyt w kwocie 50.000 zl. na utrzymanie
czystości na dworcach. Na liczne zapytania w

sprawie kursu guldena gdańskiego w stosunku
do złotego pobieranego przez ekspedycje towa-

rowe przy zalic,zkach kolejowych, delegaci Dy­
rekcji oświadczyli, że począwszy od 17 sierp­
nia kurs przeliczeniowy wynosi zł. 1,7S ł nie

ulega wahaniom,

Zgon 105-letniesto starca w Berlinie.
Rodził się w Pucku.

Dnia 17 bm. zmarł w Berlinie w

105 roku życia najstarszy obywatel
tej stolicy, jednakże urodzony 1
ÓżerWća 1822” r. w naszym pomor­
skim Pucku Bernard Berendt, izrae­
lita. Brał On udział w rewolucji ber­
lińskiej 1848 r. i pełnił straż pod
zamkiem. Papiery obywatelskie
Berlina było mu trudno uzyskać,
gdy’ż wówczas stolica Prus żydom
robiła trudności. Pozwolenie kosz­
towało wiele pieniędzy.

Sprawy żydowskie. Za czasów pruskich Sę­
pólno znane było jako jedyne zażydzone miasto
na Pomorzu; na 4000 mieszkańcótv było tam

1000 wyznania mojżeszowego. Sępólno stało się
głównym punktem oparcia żydowstwa pomor­
skiego. W sąsiednim Kamieniu np. wybudowali
oni dła swych współWyznńwćóW bożnicę, w któ­
rej rabin sępeleński sprawował równocześnie

swój urząd. Żydzi w Sępólnie mało mieli je­
dnakże cech wspólnych z żydem a la Nalewki;
byli fo przeważnie bogaci kupcy, grosiści, któ­
rych rozległe interesy handlowe łączyły się z

miastami i wioskami południowego Pomorza i

Krainy, a rabin ich Sally Caro słynął w połowie
ub. wieku jako wybitny ta!mudzista. Wyznawcy
Mojżesza w Sępólnie sympatyzując z Niemcami,
z którymi łączy ich wspólny język oraz polityka
antypolska, po przewrocie nie czuli się dobrze
w Polsce. Wielu z nich wyprowadziło się do

Niemiec i Gdańska. W Sępólnie pozostało je­
szcze około 15 rodzin żydowskich, a w Kamie­
niu 4 rodziny, razem 9 osób. Wskutek tego u-

bytku sprzedaje obecnie tutejsza gmina ży­
dowska bożnicę w Kamieniu na rozbiórkę. Fakt

powyższy nie dowodzi jednak , że niebezpie­
czeństwo żydowskie już minęło; przeciwnie, w

ostatnim czasie osiadło w S. już kilka rodzin ży­
dowskich z b. Kongresówki; Pomorze jako dzie!
nica nadmorska ma przecież widoki wielkiego
rozwoju i zachow’a dla chciw’ego zysku żydow­
stwa pew’ien urok, mimo nowoczesnej ziemi o-

biecanej i Krajny utęsknienia.
Miasto Sępólno i Kamień ongiś położone by­

ły w prowincji Krainie, która tworzyła część
Wielkopolski wzgl. województwa kaliskiego.
Miasto Kamień , zwśące się do r. 1359 Wawrzy-
szkówem, było własnością arcybiskupów gnieź­
nieńskich, gdzie nie wolno było żydom się O’­
siadać. Po pierwszym rozbiorze stary Fryc wy-

ędził z Krainy (Ńetżdistriktl 4000 żydów do

o!ski (Christian Meyer: Die Kultur- und BeV8l-

kerungśwćrhSltńisse der Prov. Posen).
Nie hołdujemy wprawdzie zasadom królów

pruskich i nie wzorujemy się na przesłankach
kultury pruskiej wogóle, ale pragniemy w do­
brze zrozumianym interesie państwa na zagro­
żonych kresach zachodnich narodowość jedno­
litą 1 zgraną. Dlatego uważamy nawałnicę ży­
dowską na. tą dzielnicę jako objaw niepożądany,

OBODOWO. Zatwierdzenia, P. Główczewski

L, został zatwierdzonym jako sołtys, p. Kujata
F, jako drugi ławnik, p. Kalaciński L, jako ła­
wnik na naszą gminę,

SITNO. Komisaryczny poborca. P . Emil
Melchert został mianowany komisarycznym po­
;borcą, podatków ńA gminę Sitno,

DUŻA CERKWICA.: Mianowania i zatwier­
dzenia. P, Pawczyński J. został zatwierdzony
jako sołtys na tut. obwód, p, Splonskowski F.

jako II ławnik, p, Tar!ach P,, został mianowany
komisarycznym ławnikiem,

Kamień.
Osobiste. Kierownik placówki straży celnej

w Dąbrowie p. Kasprzak, został wyznaczony
na VII kurs dla kierowników placówek do

Centralnej Szkoły Straży Celnej w Górze Kal-

warji pod Warszawą.
Nabożeństwo za duszę ś. p. prezydenta Rze­

czypospolitej, W czwartą rocznicę tragicznej
śmierci ś, p. prezydenta Rzeczypospolitej Ga­
briela Narutowicza, odbyło się oficjalne ża!o-
bnenabożeństwo o godz. 7,30. Mszą św. celebro­
wał ks. wikary Duszyński, podczas której pie­
nia religi!jne wykonał chór kościelny św, Ce­
cylii.

Pomimo wysłanego uprzednio zawiadomienia
o mającym się odbyć nabożeństwie przez tut.

starostwo do władz i urzędów w powiecie, nio

wszystkie miejscowe urzędy były reprezento­
wane.

Uwagę zwracał plutón honorowy straży cel­
nej, biorąc udział w nabożeństwie wraz ze swym
kierownikiem komisarjatu ctr. Cćl. oraz za­
stępcą, dalej b. licznie był reprezentowany
miejscowy urząd pocztowy, obecny był też ko­
mendant P. P .

Oprocentowanie wkładów w Kasie Oszczę­
dności. Miejscowa fiija powiatowej Kasy Oszczę­
dności przyjmuje oszczędności począwszy już od
1 zł i oprocentowuje dziennem wypowiedzeniem
6—8 proc., za 1—3 mieś, 5—10 proc, za powyżej
jak trzymiesięcznym wypowiedzeniem 10-12

procent.
Dla straży celnej. Korpus straży celnej zo­

stał nareszcie obdzielony gumowemi peleryna­
mi, ponieważ dotychczas Używane płaszcze bre­
zentowe okazały się wielce niepraktyczne.
Peleryny te otrzymali wyłącznie funkcjonariu­
sze, pełniący służbę grańiczną. Wyżsi funkcjo­
nariusze mogą owe peleryny nabywać w Cen­
tralnej Intendenturze Straży Celnej w Warsza­
wie, w cenie po 55 zł, za sztukę.

Z żyda miejscowych towarzystw. Miejsco­
we towarzystwo śpiewacie ,,Lutnia" intensy­
wnie pracuje n-i wystawieniem dramatu reli­
gijnego p. t. j,Żywot św. Barbary". Dramat ten

ma być odegrany w okresie świąt Bożego Na­
rodzenia. Również i towarzystwo ,,Sokół" za­
biera się do pracy nad urządzeniem zabaw

sylwestrowej, połączonej z szeregiem niespo­
dzianek. Nie zasypia też i Tow. Powstańców
i Wojaków, które zamierza w dniu 2 lutego
1927 r. dać przedstawienie o charakterze pa-,
trjotńe^iy!n, połączone z zabawą,



st". S. ,,DZIĘNNTR BYDGOSKI", czwartek, fln}a 23 grudnia 1926 r. Nr 293.
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Zcon yrektora Sądu Okręgowego w Toru-

Silą, Dnia 20 bm. w godzinach porannych zmarł
na gruźlicę dyrektor Sądu Okręgowego p, Jó­
zef Kulczycki.

Nowy Zabłocki w Toruniu. Od dwóch dni

toczący się tu wielki proces przeciwko Ada­
mowi Barskiemu, byłemu fabrykantowi mydła
fabrykowanego pod firmą ,,Świter" w Toruniu.

Trybunałowi przewodniczy dr. Piasecki, o-

skarża prokurator Niklewski, broni oskarżone­
go adw. Przysiecki.

Akt oskarżenia zarzuca Barskiemu cały sze­
reg czynów na szkodę wspólników i innych
osób. Dalej, że w celu przysporzenia sobie zy­
sków złożył przed sądem okręgowym świado­
mie fałszywe zeznanie itd.

Najwięcej poszkodowany jest znany w To­
runiu dr. Jacobson, który śmiało powiedzieć
raoźe o sobie ,,wyszedłem jak Zabłocki na

mydle". D!ugi fabryki wynoszą na ogólną sumę
około 50 tys. zł. Na rozprawę powołano prze­
szło 20 świadków i rzeczoznawców, . W pier-
szym dniu rozprawy z powodu sprzeczności ze­
znań aresztowano w sali świadka Ludwikę Sob-

czyńską, byłą biuralistkę pod zarzutem składa­
nia fałszywych zeznań, którą jednakże po zło­
żeniu 5 tys. zł kaucji przez pu!k, Brzezinę wy­
puszczono z aresztu.

W drugim dn:u rozprawy po przesłuchaniu
wszy:tkich świadków i trzech rzeczoznawców,
trybunał na wniosek prokuratora około godz. 9
wieczorem rozpraw’ę odroczył do czwartku, ce­
lem - /olania jeszcze jednego rzeczoznawcy.

Przerwa w wysyłce mięsa do Aagiji, Firma

Jangch, która od dłuższego czasu wysyłała do

Anglji specjalnie preparowane w tut. rzeźni

miejskiej mięso, z niewiadomych powodów wy­
syłkę wstrzymała. Zastój ten w uboju niezawo­
dn’e odbiie się dotkliwie na ludności mniej za­
możnej, gdyż nie będzie mogła zaopatrywać się
po cenach przystępnych w odpadki jak; nogi
łby i wnętrzności z ubitych zw:eęząt.

Wykrycie kradzieży. Dnia 20 fem ujęła po!l­
eją irejakiego Z. bez stałego miejsca zamieszka­

nia, który włamał się do mieszkania p. Skal­
skiej i skradł bieiiznę wartości 1.000 zł. W
czasie dochodzeń zeznał on, że skradzioną bie­
liznę sprzedał niej. Z. F,, przyczem ujawniona
rau została druga kradzież z włamaniem u kra­
wca Zięfarskiego.

Złodzieja osadzono w areszcie sądowym.
Kradzieże 5 sprzeniewierzenia zgłosili w dniu

20 bra, w policji: Bucholz Stanisław z Torunia,
kradzież skrzypiec wartości 50 zł, Seicrski z

Sochaczewa, kradzież gotówki 700 zł i 29 dola­
rów, Zieliński z Torunia, kradzież gotówki 460
zł, Jezierski sprzeniewierzenie roweru. Jaitow-
-ka, kradzież 2 centnarów węgla, ?chóntag, kra­
dzież roweru wartości 156 zł, Lewandow’ski,
kradzież zegarka wartości 18 zł, Wichnerowicz,
kradzież 3 płaszczy damskich i suknie damską,
ogólnej wartości 500 zł.

Nie mieszać się do rńeswoich spraw. Przed

Izbą Kam sądu okręgowego stawał; właściciel

maj"tku Morczyn p. Jankowski Jan i jego rzą­
dca Kuśk, oskarżeni o bezprawne usunięcie
rzeczy robo’.irka Gardzielskiego. Oskarżeni tło-

tnaczyłi się, że mieli wyrok eksmisyjny — nie
chcieli jednakże usuwać go przez komornika.

ITo
też podczas jego ittoobecności kazali rzeczy

powynosić, gdyż mieszkanie było im potrzebne
dla innych. Sad, po rozpatrzeniu sprawy nie si­
ma} ich za kompetentnych do eksmitowania i
skazał za samowolę p. J, na 20 zł a jego rządcę
na 10 zł grzywny.

Nie ca"’zcłóż. Przy drzwia.ch zamkniętych
skazani zostali Alfons Orzy!ski, lat 19 za usilo-
wane zgwałcenie jedenastolet-niej dziewczyny ną
3 miesiące więzienia; Franciszek Bsiger z El-

kissa, lat 78 za czyny nierządne z osobami po­
niżej !at 14 na 6 miesięcy więzienia, Ostatniemu

sąd karę odroczył do dwóch !at.

Egzamin na podkuw’aczy koni. Następcy1
termin egzaminu na podkuwaczy koai wyzna­
czony został na czwartek 23 grudnia 26 r. o

| godzinie 8-ej rano w lokaju urzędowej szkoły
1 oodkuwaczy (p, Dąbrowskiego) w Toruniu, ul,
| Grudziądzka, narożnik u!. Wodnej.

2 POMORZA.
GRUDZIĄDZ. (Wyścigi grnne). Napo-

s’edzeniu delegatów dla spraw ’vyścigo-
wych, na którem Pomorskie Towarzystwo
Zacbęty Hodowli Koni reprezentował pre­
zes Towarzystwa gen Kasprzycki dowód­
ca centralnej szkoły kawalerji w G” -toią-
dzu. ustalono termin wyścigów i zawodów
konnych w Grudziądzu na czas od 12 do W
czerwca 1927 r.

ŁALIN. (Sąd pr-emdwU do niego ,pa
polsku’"). Mieszkaniec tut. Oskar Grill na­
leży do tej katego-rji łudź" mniejszości na­
rodowej której sie w Polsce straszn e nie

podoba; mia-st jednak wynieść się tam

gdzie p’eprz rośnie, łub do ,Schlaraffen.
landu" którego góry są i p ’ernika a potoki
się winem przelewają, to nierozsądny Gri!l
biedzi s’ę w Łasinie. Gdy g-o melanchclja
napadnie, to pokrzykuje na uł’cy bezczel­
nie w języku niemieckim że po zdarciu
nw przeklętem państwie poi ;k’em11 cdzieży
z czasów niem’eckich będz’e musiał nago
chodzić Wskutek tego, że Grill swoje my­
śli zbyt głośno wyrażał, dostał się ra ławę
oskarżonych. Sąd ławn’czy w Grudz’ądzu
uznał miesiąc więż’enia za karę odpowied­
nią za wybryk niemieckiego fanatyka.

Z CSasfiswiEfio.
Roczne walne żebranie Zw, Po’oficerów Re­

zerwy Ziem Zachodnich Rz. P, Koło Chełmno,
które odbyło się dnia 12 bm, w lokalu p. Rum-
iera zagaił prezes p. Lubański witając równo-
cześn’e przybyłego z Pozn”nia Komendanta Zw.

p. Burgera. Komendant koła p. Rusinek odczy­
tał protokuły. Na członka koła przyjęto p.
Szwedowskiego. Sprawozdania z rocznej dżia-

lahtoścł złożyli poszczególni członkowie zarzą­
du, Z referatów tych wynika, że w przeciągu
ub. roku odbyto zeb-ań zarz’du 24j miesięcz­
nych 12. wykładów z dzledztoy wojskowej i
wiec!-’- ogólnej 13. strzelać 5 z tych 2 o nagrody.
Pozatem koto urządziło jedno większe ćwicze­
nie nocne z wsnó’”dz’atom mtojscowycb towa­
rzystw P’-zys"Osob’enia Wojskowego i zamiej­
scowych Kół Podoficerów Rezerwy z Świecia i

Ch?brrty. W manewrach pod By-1""”-”-koło
wzięło równ-’eż udział, wysyłając zespół jednej
druGrt,y. Jc-’n”kże n’e wszyscy cz’onkowie oka-

ryw°li n”iemyte z ”Interesow-’n’e. me zawsze u-

czeszczaj”c na zebrania i n’e b’orac udz’ału w

ów’ezen’acb. Tłumaczyć to ’un’i;a tem, że nie-
nr.i"l wśzyscv należą do zarządów innveh towa­
rzystw, a tak to często orace zawodowe nie

zawsze pozwalają na udzielan’e się w zebra­
niach i ćwiczenia.ch. W przyszłym roku trzeba
b"dz’e braki te usunąć. Równ’eż r,anow’e pod-
of’c. rez. n’e na.!eż”cv ieszcze do koto winn’

zgtos’ć się jaknajrychłej pod jego sztandar.

Zebrania miesięczne odbywa!” się regularnie
Co -’c-wsza n’edz’eie no 15 każdego miesiąca o

go-to. 3 popol. w lokalu Strzełn’cy przy dworcu.
Po phszeanem przemówien’u przewodn’czacedo
komisji rewizy’nej n. Gzel!’, udz’etono usiępuja-
Ce’Tt’! -a- -’o-,rt ab-ptiltori”ct. W”’h---a-i nowy
zarząd w skład którego wchodzą jako prezes

| J.akóbowski Jan, wiceprezes Szwedowski Fe­
liks, komendant Rusinek Ludwik, sekretarz
Broński Bronisław, zastępca sekretarza Gacek

Roman, sk rbnik Mroziński Antoni, ławn’cy Ho-
ak Piotr i Gacerzewicz St" nisław. Do komisji

rew’izyjnej: Święcicki Hełiodor, Lubański Fran­
ciszek i Średn’cki Franciszek. Dc sa.du koleżeń­
skiego: Terbęrt Ar.gustyp, Burczyk Leonard ;
Kortu Maksym. Miejmy nadzieję, że nowy za-

-ząd -starać się będzie wszelkiem’ siłami wy­
tkn’ęły ceł urzeczywistnić oraz będzie umiał

zjednać sobie wszystkich dotąd niezorganizowa-
,ąych podof’cerów rezerwy m. Chełmna i pow;a­
łu w czem mu Szczęść Boże. Porządek obrad

by! bardzo obszerny. Marszałkiem walnego ze­
brania był p. Burger z Poznania, który po wy­
czerpaniu porządku obrad wygtosił piękny wy­
kład p, i. ,,Armja Polska w dobie obecnej" po­
czem odśpiewano rotę. Koniec zebrania o go­
dzinie 6,30 wieczorem.

Tczew.

Wieczorki rełigijse. W sobotę, dnia 18 bm.

o godz. 4 opoł. urządzono w Szkołę powszech­
nej przy magistracie wspć’ną uroczystość gwia­
zdkową.

W poniedz’a’ek, dnia 20 bm. o godz. S wiecz.
w lokalu p. Żabińskiego (,,Cristal") odbyła się
gwiazdka związku pracow’ników kupieckich.

We wtorek, o godz. 7 wiecz. w salce paraf­
jalnej św. Józefa na nowem Mieście odbyła się
gwiazdka Zw. inwalidów wojennych.

Oprócz tego w poniedziałek i we wtorek od­
były się uroczystości gwiazdkowe już o godz.
11 rano w szkołach powszechnych na Nowem

Mieście i Czyżykowie.
Towarzystwo sportow’e ,,Gryf". W tych

dniach zawiązało się towarzystwo sportowe p.
n. ,,Gryf" z inicjatywy p. komendanta pol;ej;
Szyszkiewicza, składające się z samych połicjan-
’ów. Dokonano wyboru do zarządu w skład

którego wesz!; następujący członkowie; prezes
- podkomisarz Szparka, zastępca przewodni­
czącego starszy przedown’k Znaniecki, sekre­
tarz - przodownik Bigus, skarbnik — posterun­
kowy Wojf,akowski, sędzia - komisarz Szysz-
kiewicz, 1 ławnik st. przodownik Grzybek, 2
’awnik przodownik Stormowski. Komis;a rewi­
zyjna posterunkowy Gajewski i starszy poster.
Gemb’cki. Zarząd klubu odbył już 2 zebrania,
których przyjęto statut klubu, oraz załatwiono

szereg spraw wewnętrznych, Członków obecnie

zapisanych 90-ciu,
Na 23 grudnia zapowiedziano w lokalu ko­

mendy przy u!. Kościuszki wspólny wieczór wi­
gilijny dla cztonków i zaproszonych gości, a aa

3 stycznia 1927 r. wielką zabawę karnawałową,
dochód z której przeznaczony zostanie na za-

’ożenie b’blioteki policyinej. Nadmienić trzeba,
że zabawa ta urz”dzoną zostanie pod protekto-
-atem najwięcej unrzywi!ejowanych osób w

Tczewie, i żc już o iłe nam wiadomo, proszonym
gośc’om biletów wstępu sprzedano bardzo wie­
le. Myśl zręczna, cel szlachetny Zainteresowa­
nie ogromne, dzięki uznaniu ze strony społe­
czeństwa d!a tych granatowych naszych mun­
durów.

Zebranie ,,Sokola". W tych dniach odbyło się
pod przewodnictwem druha prezesa Przybytow-
skiego zebranie. Brać sokoła radziła nad urzą­
dzeniem gwiazdki tak dia członków jak i gości
sympatyków’. Gwiazdka odbędzie się w końcu

tygodnie.
Tow. ,,W;sła-Baityk" wypłaca wszy’stkim ro­

botnikom św’iąteczną gratyfikację w stosunku

1-łygoduiowego zarobku a także urzędu "kora

dodatkową pensję. Czyn godny naśladownictwa.

Lekki ale niepewny proceder. W czwartek

policja dworcowa zatrzymała pewnego żyda z

Bydgoszczy, który miał przy sobie okryte obce

waluty, przeważnie fałszywe 20-zlotówki pol­
skie.

Chytrego żyda odstawiono pod dozorem po­
licji do Bydgoszczy,

Woda powodem awantury. Przy ul. Zamko­
wej u P, M. zamówiono wielką zabawę z powo­
du uroczystości rodzinnych, która jednakowoż
zakończyła sic niezbyt po myśli gospodarza,
Otóż gdy się zebrali goście, odkorkowano- bu­
telki z ,,Wyborową’" i napełniono kieliszki, a

jeden z poważniejszych uczestników zabawy
wstając przemówił do obecnych podnosząc
zdrov.de gosp.odarza. Co się okazało, w butelce

miast ,,Wyborowej" znajdowała się czysta wo­
da. Mniej krwiści uważają to za żart, inni za

prowokację i w końcu wywiązała się bójka.

Rozprawa nożowa. W ub. niedzielę wiecz.

przy u!. Skarszewskiej przed domem nr. 6 zo­
stał zraniony w czasie bójki w głowę s:cżcm 24-

letni Kazimierz Sz, który po opatrzeniu rany
nrzez lekarza o własnych siłach wrócił dó

domu.

Puck

Z Obozu Wielkiej Polski. Staraniem tul. wy- I

bitnych działaczy endeckich pp. Rybińskiego
właściciela ziemskiego z Starzyńskiego-Dworu,
Owsianego dzierżawcę domeny państwowej z

’ Łebcza i prezesa plajtn;ętych endeków’ puckich
p, Anton’ego Miotka odbyto się tu w nadzielę,
dn=a 29 bm. w sali ,,Sokolni" zebranie, celem
założenia Obozu Wielkiej Polski, na powiat
pucki. N’a zebranie to wysłano ’bardzo dużo

zaproszeń, stawiło się jednak zaledwie 20 z

ciekawości i to w dodatku przeważnie członko­
wie płajtniętego Zw, Lud. Nar,

Po zebraniu przystąpiono do zapisywania
chętnych do współpracy. Zgłosiła się zaledwie

piąta część zebranych.
W ogólności zeoranie to n;e cieszyło się po- I

wodzeniem, choćby z tego względu, iż wystę­
powali w rjcra jedynie wybitni endecy,

. :Zębranife’Kw, Cbroay Kresów .Zachodnich,
ub. tygodniu odbyło się w sali posiedzeń

starostwa zebranie Zvż. Obrony Kresów’ Za­
chodnich, któremu, przewodniczył komisarz Z,

I O. K, Z. p. starosta Lipski. Referat ku uezcze-

I n;u dzieci wrzesińskich wygłosił p. aplikant
vałski. Sprawozdanie z kasowości Towa­

rzystwa zdał p. Antoni Miotk,. skarbnik towa­
rzystwa. Na konie? przystąpić no do wyboru
nowego zadu, , ’?.łono jednogłośnie po­
zostawić dotychcząśpjwy skład zarządu i to;
starosta p, Lipski, jako komisarz Z. O . K. Z.,
nauczycie! p. Swierko,z Alfred, urzędnik sta-

-s"wa p. K’inrński, zastępca sekretarza, ku­
piec p. Antoni Miotk, sk? rbnik, burmistrz p.
Karaski zastępca skarbnika, przewodniczący
?ekcji politycznej, p. staro-ta Lipski, oświato­
wej p. inspektor szkolny Górny, gospodarczej
ks. prob. Pronobis z Swarzewa.

Z połowa saprotck. W ub. tygodn’u połów
zprotek znacznie się polepszy’, co niejednego
boj?’ego ryb?ka rć} /spu ucieszyło,. W ło­

dziach powracaj?cych z połowu rybaków’ mo­
r.a by’o zauważyć iuż większa ilość tej sma­

cznej rybki i to w niektórych 5 do 6 ctr.

Osobi"te. Porucznik pilot Baczyński z tuloj-
re’io Lotntotwa Morskiego, przeniesiony został
to Departamentu Żeglugi Powietrznej w War­
szawie.

Uroa.zyrtośd gw;ąaJkuwa. Państwowa szko­
ła wydziałowa urz"dziła w dnm 19 bm. o go­

?to 16,30 w saii p. Zientzu uroczystość
’wiazdkow”, poł”czoną ze śpiewami, dek!ama-
?iami 5 wykładem o. t . ,,Obrzedność ludu pol-
kiego w okresie Bożeto Narodzenia" i obrazki

! ?cen’czne . TZ,”!atv polskie ""etleemsk’ej sta-

! ’-pce", ,P”stora’ka" i baśń uscenizówaft?
1 Dz’ewczynki z zapałkami".

0DP0WIKDS1 REDAKCJI.
Ewa. 1. Nie łert Pan zobowiązany do pła­

cenia podatku. 2. Słownik Arcta dostanie Pan

w każde; księgarni.
Ł. P-rkf. W’ żadnym razie pańskim ojcem być

nic tnożę.
J. W. sekr. pocztowy. Gdy przyszła wiado­

mość a 10 proc, dodatku d!a urzędników, już
tego samego dnia pisaliśmy, żc to jest s’czem.
wobec powyżej 100 proc, oodroienia arfykutow
1-szej potrzeby. Uwaga Pańska jest więc nib-
słuszna. Rozumiemy, że pochodzi ze słusznego
rozgoryczenia, jakie przypadło stanowi arzędni-
czemu.

A R. Bmchnśewo. Musi być zapozew z Ame-

-yki . Wówczas dostaję się Pan na listę nnją-
cych prawo wyjazdu i czeka Paa swej kole)k=

| Za,wisdomb’nto przysyła konsulat aaierykadsfei.

KRONIKA
Bydgoszozj dnia 2S grudnia 1926 roku.

kalendarzyk.

Dziś w środę Flawjana Zonena.
Jutro w czwartek Wiktorji-
Wschód słońca o godzinie 811.
Zachód słońca o godzinie 345.

DYŻUR NOCNY W APTRKACE,

Od poniedz’a!ku 20 bil do niedz.e!j 26.
bra. dyżurują następujące apteki;

1) Apteka Centralna ul Gdańska.

2) Apteka pod Lwem, Okołć.

Wypożyczalnia Książek Lsfeiara’ at
Gdańska 141, Otwarta codziennie od 9 d S.

TEATR WIEJSKI

D’zś i jutro ostatnie, dwa przedstawię- .

n:a w okresie przedświątecznym,
Na afiszu w środę ,Gił-Gri", op.eretka

P. Lincke, która zdc była niepowszedni suk­
ces artystyczny i kasowy, Odtwórcy ról

głównych w osobach PP- Wilkoszewskiej,
Źabezyńsk’ej, MpypzowiczoweŃ Anjdfzejew-
skieg Kl n;aszewskiego Strzeleckiego j Zo-
nera są przedmiotem gorących owacji ze

strony widzów. Część gromkich okla.sków
przypada w udziale pp Popielowskiej, Fa-
b’anowi za efektowny balet. Dyryguje ka­
pelmistrz Dawidow’cz.

Jutro w czwartek drugie z kolei wido­
wisko d!a związków, zaw( dowych po cenach
najniższych,, które wypełni wyborowa ko-

medja Manersa ,jDzikffl.s’" z p. Sarnecką w

roli tytułowej.
Próby z najb!’ższej premjery, którą bę-

dz;’e cięta i aktualna satyra znanego na

gruncie bydgoskim Kr. Stasickiego pt. . Bań­
ka my,dlana" trwają w całej pełni pod wo­
dzą reżyserską Cz. Strzeleckiego. Rzecz ta

bawić będzie widzów w dn’.u Sylwestrowym.
Jednocześnie przygotowuje się ,,Past .. ratki"
Schillera.

Repertuar świąteczny przewiduje najwe­
selsze i największym powodzeniem cieszą­
ce sję ntwoiy’.

- Wyjaśn’enłe. Inspektor budowlany
państwowego inspektoratu budownictwa w

Bydgoszczy p. inż Grodzki donosi nam że
’nie :toa! ńto’ wiś’libihćgó’ ż fi! niż, Grodzk m,

posiadającym własne biuro przy pi. Wi 1-

nośei, człońk’ern straży narodowej z pod
znaku nauczyciela gimnastyki p Pałaszów,
skiego i oboźriikiem na m. Bydgoszcz,

— Czas pracy w handlu w JygcdniK
przedświąicczityjss. -Zgodnie z wn’óskiem
Towarzystwa Kupców w Bydgoszczy Miej­
ski Urząd Policyjny wyraz’i snvoją zgodę,
na przedłużenie czasu pracy w handlu w

dniach 20-24’bm włącznie do godz. 19-tej
(7-mej) wieczorem

- Jak wojska będ’!ę obchodziło święta
Bcżego Nazodżen’a. W związku z wiado­
mościami o ćw’ętach w wojsk’a podanemi
’w prasie dz’sie=szej gabinet ministra spraw
wojsk, komunikuje; Minister spraw wojsk,
rozkazem dziennym z dn. 6 grudo’a br. wy­
dał następujące zarządzenie co do świąt
Bożego Narodzenia i Nowego Roku; W dn,
24 grudnia urzędowanie do godz 12. Dn’a
25 i 26 grudnia oraz 1-go stycznia 1927 r.

wolne-są od zajęć, Na okres sw’at Bożego
Narodzenia i Nowego Roku z urlopów świą­
tecznych korzystać moggt oficerowie i sze­
regowi oraz pracownicy ,cywilni w dwóch
kolejkach a iwanowie e: pierwsza od dn.
22 do 27 grudnia włącznie, druga od 29-go
grudn’a do 3 stycznia 1927 r. włącznie, wij.
czając w powyższe dnie także i dnie jazdy.

-- Z Muzeum M’ejsktoga. W ciągu naj­
bliższego tygodnia po Świętach zostan’ę w

Muzeum otwarta wystawa obrazów Woj­
ciecha Kossaka (szereg portretów obywa­
telstwa poznańskiego) i Władysława Sło­
wińskiego. Śp, ŚTewński. członek Tow.
Sztuka zaznaczył się w sztuce polskiej
świetnemi obrazami znamiońującemi nie­
zwykłą kulturę malarską wykształconą na

współczesnej sztuce francusk’ej Do naj­
lepszych obrazów artysty nateżą pe,’zażo
morskie przeważnie z Bretonji motywy z

Poronina i Zakopanego akty i martwe ra-

tury (owoce i kw’aty). Śtewińsk’ego rz"a-

je krytyka za jednego z najtęższych przed­
stawicieli współczesnej sztuki polskiej. —

Prócz wym’enionych prac, prawdziwą sen­
sacją wystawy będzie tryptyk przeznaczony
do kościoła szkolnego (kościół Klarys-ek),
wy konany ,przez p. Szpondrowskiego jedne­
go ż najlepszych paryskich kopistów, ra

podstawie oryginału Poussina. Obraz na­
śladujący w’ernie manierę twórcy, je"c z!o.
tawy koloryt, a nawet patynę sprawia im­
ponujące wrażenie

- Zeforanle Wydz’rlu Wykonawczego
Miejskiego Komitetu Wychowania Ffzycz-
siego i Przysposobienia Wojskawegi na. Byd-
gąszczy odbędzie s’ę w dniu 22 bm. o godz.
20-tej w sekreterjac’e, komitetu.

, Pmydjnnt.
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— Zwraca się uwagę pp. kupców posia­
dających na sprzedaż zapalniczki na ogło­
szenie Miejskiego Urzędu Policyjnego w

dzisiejszym numerze, w sprawie wybicia
znaczków na zapalniczkach.

Kupcy posiadający takie zapalniczki ce­
lem dalszej, odsprzedaży powinni w dniu

. 7 stycznia 1927 r złożyć je w Miejskim Urzę­
dzie Policyjnym, ul. Grodzka 32, pokój 1
dla wybicia na nich znaczków podatko­
wych.

— Ogólne zebranie Palronatu opieki nad
więźniami w Bydgoszczy odbyło się dnia
16 bm. w sali Sądu Okręgowego. Przewod­
niczący p. dyr. Celewicz złożył sprawozda­
nie z działalności zarządu podkreślając, że

polega ona głównie na udzielaniu pomocy
w naturze rodzinom więźniów i kupowaniu
zwolnionym więźniom biletów kolejowych
do ich stałego miejsca zamieszkania. Po­
nadto urządzono dła więźniów pracownię
koszykarską i introligatomię oraz założono

bibliotekę obejmującą obecnie 282 dzieła.
Barami w’zbogacili bibljotekę: Czytelnia
Kobiet, księgarnia Idzikowskiego, p. Gatty-
sowa i XX. Pallotyni z Wadowic. Następnie
skarbnik p. Makuch złożył sprawozdanie
kasowe a na wniosek p, prok. Metełskiego
imieniem komisji rewizyjnej uchwalono
skarbnikowi absolutorium.

Po nowych wyborach ukonstytuował
się now’y zarząd w następującym składzie:

sędzia Nieduszyński — jako przewodniczą­
cy, prezes Frydrychowicz — jako zast. prze­
w’odniczącego, dyr. Skalski — jako sekre­
tarz, p. aptekarz Rybicki — jako zast. se­
kretarza, p. Makuch, naczelnik więzienia -

jako skarbnik, pani Gattysowa, ks. prób.
? Stepczyński pani dr-owa Saubertowa, p,

Wieczorek, inspektor więzienia, oraz za­
stępcy dyr. Celewicz i prok. Meteiski.
Wreszcie postanowiono zwrócić się do spo­
łeczeństwa miejscow’ego z gorącą prośbą o

poparcie działalności Patronatu przez liczne

zapisywanie się na członków.
— Grono Przyjaciół Sceny. Jak rok rocz­

nie, tak i tego roku urządza znane w Byd­
goszczy Grono Przyjaciół Sceny w dniu 31

bm. (noc sylwestrową) wielbi bal ma­
skowy w salach Strzelnicy przy ul. Toruń­
skiej. Przygotowania są już w pełnym to­
ku. Komisja postara się, by uprzyjemnić
szan. gościom pobyt na powyższym balu

przez moc niespodzianek w pięknie udeko­
rowanych salach. Do tańca przygrywać bę­
dą dwie orkiestry 15 pap. Początek o godz.
7 wieczorem.

- Klub Sportowy ,,Poionja" odbędzie
swój uroczysty obchód gwiazdkowy,, w dru­
gie święto Bożego Narodzenia, dnia 26 bm.
o godz. 5 -tej po poł. w sali Resursy Ku­
pieckiej przy ul. Jagiellońskiej. Na uroczy­
stość powyższa zaprasza się wszystkich
członków i sympatyków klubu. Wieczorem
o godz. g dancing klubowy. Wstęp 1 zloty.

- Tow .Powstańców i Wojaków WU-
ezak-Oko!o obchodziło w ub, niedzielę w

Bomu Katolickim rocznicę pow’stania listo­
padowego. Referat wygłosił p. Fiołka. De­
klamacje oraz sztuczkę ,,Chrapanie z rozka­

zu" wypadły ku zadowoleniu obecnych,
który’ch niestety niew’ielka zebrała się liczba.

— Usiłowano włamanie. W nocy z 19
na 20 bm. usiłowali się włamać dotychczas
niewyśłedzeni sprawcy do Instytutu Rol­
niczego lecz zostali przez stróża spłoszeni,
który widząc zakradających się trzech dra­
bów oddał w ich kierunku jeden strzał, nie

trafiając nikogo.
Dnia 19 bm. o godz. 18 włamali się zło­

dzieje podczas nieobecności p. Wichniere-
wicza Bronisława, zam. w Toruniu przy ul.

Warszawskiej 10-12 i skradli mu 3 płaszcze
damskie w kolorze czarnym, bronzowym
i szarym i jedną suknię bronzową.

Wieczór gwiazdkowy u pracowników
kupieckich,

Wielka rodzina, jaką tworży bardzo

ruchliwy Zw. Pracowników Kupieckich
obchodziła, ja!t roku każdego, swą gwiazd­
kę bardzo uroczyście. Rojno i gwarno by­
ło przy gwiazdkowym stole w hotelu Leng­
ninga wśród nader miłego, ciepłego na­
stroju. Stówo wstępne wypowiedział prezes
p. Romański. Program wieczoru był bar­
dzo obfity, bogaty w przeróżne atrakcje
artystyczne, wokalno-muzyczne. Bardzo do­
bre wrażenie zrobiły popisy chóru miesza­
nego tow. ,,Dzwon". Miły głos p. Bukow­
skiej, która śpiewała solowe utwory, spra­
wiał słuchaczom prawdziwą przyjemność.
Bardzo liczne były deklamacje a popisy­
wali się pp. Malinowski. Marchela, Freli-
chowski i Figielek, który oddeklamował z

patosem ,,Święty Boże" Jana Kasprowicza.
Nawet maluczki Sławomir Szczepaniak cie­
szył się ze bliżającego się święta, popisując
się swemi zdolnościami w miarę swoich sił
i możności.

Po wspólnem odśpiewaniu kołendy ła­
mano się tradycyjnym opłatkiem, składa­
jąc sobie najserdeczniejsze życzenia. Nie
brakło naturalnie gwiazdora który cieszył
Się największem powodzeniem,

Echa sprawy Banku

Dyskontowego w Bydgoszczy.
Znany niezaszczytnie dyrektor

Banku Dyskontowego w Bydgosz­
czy zaskarżył cała redakcję naszego
pisma. Czuje się on dotkniętym zna-

nemi rewelacjami naszemi. Będzie
my zatem mieli sposobność udowo­
dnić przed sadem prawdziwość
twierdzeń naszych, co z cała przyje­
mnością uczynimy.

Bank Dyskontowy likwiduje się
zupełnie. Akcjonariusze strącą swój
kapitał, a sa między nimi ludzie,
którzy cały swój majątek umieścili
w akcjach Banku Dyskontowego, o-

brani z całego swego mienia przez
niesumienna administrację tej insty­
tucji.

Dochodzenia sadowe w sprawie
Banku Dyskontowego przedstawiają
się dość ciekawie. Wskutek zabie­
gów pewnych czynników odebrano

prowadzenie śledztwa p. sędziemu
Bromirskiemu, który starał się z

wielkim nakładem pracy wyświetlić
wszystkie tajniki tej ciemnej spra­
wy. Odtąd cicho i głucho w całej
tej sprawie, p. Fiegel jeździ sobie
swobodnie po Polsce i usnął już z

,,Wisły" ludzi sobie niewygodnych

jak pp. dr, Bizieł, dyrektor Baranow­
ski i prokurent Suligowski, a dyrek­
tor p. Sawicki, jego prawa ręka, za­
żywa złotej wolności, choć z okazji
afery Banku Dyskontowego wydały
się jego dawniejsze sprawki.

Cała tajemnica polega podobno na

tem, że śledztwo w sprawie operacyj
powierników wzgl. urzędników Ban­
ku Dyskontowego pp. Witoszyńskie-
go i Jagniatkowskiego i wreszcie p.
Samborskiego, dyrektora Kasy Cho­
rych w Łodzi, naprowadziło na trop
syna pewnej wysokiej osobistości.
Ż ta chwila cała sprawa utknęła na

martwym punkcie, ale interesowa­
nych zapewnić możemy, że my mil­
czeć nie będziemy i domagać się nie

przestaniemy gruntownego wyświe­
tlenia gospodarki Banku Dyskonto­
wego, która nietylko ludzi prywat­
nych naraziła na poważne straty,
aie również Bank Gosnodarstwa

Krajowego, a więc instytucję państ­
wowa.

Nie wolno prasie milczeć, gdy
garść ,,rycerzy przemysłu" robi

szczerby w gospodarstwie społecz-
nem i dorabia się cudzym kosztem.

Gwiazdka d!a biednych miasta.
Bydgoszcz w tym roku po raz pierwszy

urządziła gwiazdkę dla swych najbiedniej­
szych. Magistrat i Rada Miejska licząc się
z dość opłakanym stanem finansów miej­
skich uchwaliły obdarzyć tylko 800 z tych,
których jest tysiące. Wartość gwiazdki by­
ła jednak dość znaczna i podarunki te z

pewnością otarły nie;dną łzę staruszków.

Każdy z obdarowanych dostał materjał na

suknię łub spodnie, koszulą, pończochy,
ciepłe pantofle oraz wiktuały.

Na uroczystość tę przybyli nasi naj­
biedniejsi w ogromnej liczbie. Sala Re­
sursy Kupieckiej była przepełniona star­
.cami i kalekami. Otworzył uroczystość
imieniem magistratu p. radca Kocerka,
wskazują,c ha, trudności finansowe miasta.

które nie zezwoliły na większe obdarowa­
nie biednych zarazem dziękują,c przede-
wszystkiem kupiectwu za hojne wspomaga­
nie zamierzeń Magistratu i Rady Miejskiej.
Następnie przemów’ił ks. prób. Skonieczny,
a w końcu dyr. Urzędu Opieki Społecznej
p, Czarnecki, który w dłuższem i treściwem
przemówieniu dziękował ofiarodawcom,
którzy umożliwili obdarowanie jego pupi­
lów a do obd,arowanych zwrócił się z ape­
lem, by z w’dzięcznością wspominali ofiaro­
dawców.

Przy rozdawnictw’ie darów pomocne by­
ły panję z towarzystw filantropijnych,
członkowie Rady Miejskiej oraz członkowie
Zarzą.du Tow. Kupców ż p. Statkiem na

czele. . .... ; ,

Gwiazdka u niewidomych.
Krajowy Zakład dla. ociemniałych

Bydgoszczy zorganizował w ub. poniedzia­
łek przemiłą gwiazdkę dla tych najnieszczę­
śliw’szych i, najbiedniejszych, których oczy
nie widzę,. Program wieczoru był bardzo

urozmaicony. Szczególnie cieszył zebra­
nych ześpiewany i dobrze wćwiczony chór,
który odśpiewał kilka pięknych kolend.
Bardzo dobrze wypadły fragmenty, odtwa­
rzane z jasełek. Poszczególne deklamacje,
w’ypowiedziano z uczuciem przyczyniły się
znakomicie do podniesienia nastroju. Po­
pisywała się również własna orkiestra za­
kładu, która wykonała wiązankę kolend
i fantazję ,Cicha noc". Bardzo piękna gra
organowa jednego ż wychowanków pozosta­

wiła wśród zebranych wielkie wrażenie.
Nie brakło również dla urozmaicenia pro­
gramu muzyki fortepjanowej. Przebogaty
program wieczoru gwiazdkowego ucieszył
naprawdę licznie zebranych.

Przy zapalonej choince przemówił do

zebranych dyrektor zakładu p. Mencel, po­
czerń łaman,o się tradycyjnym opłatkiem
wśród ogólnego śpiewu kolend i rozdzielano
podarunki gwiazdkowe.

Na wieczorze kolendowym u ociemnia­
łych obecni byli m. in.: prezes Rady Miej­
skiej K Beyer, XX. Łapka, Preiss, Patkow­
ski, maj Makarewicz dr. Kantak, Misie­
wicz, Zwierzycki, prezes Zw. ociemniałych
wojaków in. Perzyński...

— Kuratorowie Tow. Uczniów Kupieckich
urządzili obchód wigilijny w poniedziałek,
20 bm. Podniosłem przemówieniem witał
zebranych kurator p. Żewicki i to przedsta­
wicieli samodzielnego kupieetwa, prasy,
gości i 140 uczni. Ładnie wyrecytowano 10
deklamacji śpiewano wspólnie kolendy,
poczem składali życzenia pp. Żewicki
Stark, Romański i Czachowski. Gwiazdor
obdarowywał każdego podarkiem, a w do­
wód gorliwej pracy w towarzystwie otrzy­
mali zas,łużeni uczniowie cenne książki pa­
miątkowe.

— Baczność, mieszkańcy Wilczaka! W
bibliotece Tow. Czytelni Lud. w szkole na

Wilczaku wydawane będą książki w czwar­
tek od godz, 7—8 wieczorem. W święta
Bożego Narodzenia natomiast wymiana
książek się nie odbędzie. Uprasza się rów­
nież o uiszczenie zaległych składek.

- Co kopić ma!usśńsfciemu na gwiazdkę?
Najlepiej książkę - i to w księgarni braci Ka­
zańskich, przy ul. Gdańskiej. Rzecz nie do e-

wjerzenia, że już za 30 groszy można tam do­
stać książkę dziecinną z kolorowemi obrazka­
mi, Dla starszej dziatwy polecenia godne są
,,Wybór powieści dla młodzieży" Umińskiego
i ,,Wielcy artyści, ich życia i dzieła" Gerson
Dąbrowskiej. Są też u Bażańskicb wspaniałe
albumy artystyczne polskich i zagranicznych
malarzy, luksusowe wydania naszych klasy­
ków, książki naukowe i belletrystyezne w

wielkim wyborze, które się i dla dorosłych do­
skonałe jako podarunek gwiazdkowy nadają.

— Szopa się zapaliła. Dnia 20 bm. powstał
z niewiadomych przyczyn pożar w szopie na

strzelnicy wojskowej. Straż pożarna zaalarmo­
wana, ogień zlokalizowała, dzi§ki czemu straty
niewielkie. ’

-

.

Nie będzie zakazu wywozu
zbo2a.

Warszawa, 22. 12. (AW.) Wczo­
raj odbyło się pierwsze posiedzenie
opiniodawczej komisji rolnej przy
komitecie, ekonomicznym ministrów.

Komisja jednomyślnie wyraziło o-

pinję przeciw zakazowi wywozu
zboża. Na prezesa komisji powoła­
ny został poseł Poniatowski.

i}rsa%gi.Wc wczorajszych uwagach, dotyczących b,
dyrektora Banku Powiatowego p. Artura Mar-

wińskiego i rewizora zaprzysiężonego ksiąg p.
Mizgalskiego wkradł się błąd o tyle, że p. Miz­
galski rewidował księgi Banku Parcelacyjncgo
w Bydgoszczy, nie Dyskontowego. Snąć żeccr

przejął się zamachem na Bank Dyskontowy w

Warszawie, gdy tak mylnie złożył, a korekta

przeoczyła. Dalszy ustęp brzmieć winien: ta­
kie urzędowanie, jakie pełni pan Mizgalski,
nazwaćby można publicznym rozbojem,

K A
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Zwracaliśmy swego czasu uwagę czynnikom
miarodajnym na samowolę pięciu mleczarzy
bydgoskich, którzy obecnie regularnie co trze­
ci tydzień podnoszą cenę mleka o 2 grosze na

!itrze.
Obecnie mamy borrendalniejszą rzecz do za­

notowania, miano w. w ostatnich dniach cena

ryb wzrosła7 o 1Ó0 proc, i więcej. Oniemieć

należy na podobną skandaliczną samowolę,
która korzysta ze zbliżających się świąt i pod­
nosi ceny p 100 pro,c, i więcej, ,,

Dia paft! Paryską lornetkę,
lornion z łańcuszkiem, binokle
z eleganckiem etui, przybory
do manicur itp. Dla panów!
Termometr lub barometr biur-

ZwWśctaei kowy albo na ścianę, lornetkę
AMSmSB połową lub pry’zmatyczną, wagę

do listów, paczek lub precyzyjną, brzytew albo

aparat Giletta do golenia i t. d . Dla pilnych
uczni! Komplet cyrkli, komplet botaniczny,
lupę, mały mikroskop, aparat indukcyjny (elektr.)
busolę, scyzoryk, lampkę elektryczną ptc. Dla

grzecznych dzieci! Kalejdoskopy, stereoskopy
i wiele innych stosown. podarków nabyć można u

Vt. KaGastomsftU:ćo, %!?c%,
8974) l%osdGŻCBSZseze, ulica Gdańska nr. ł,

Pnedmioly nieodpowiadającE chętnie po swto zamjenię.

PROGRAM W KINACH,
— Przygody banknotu. Na niezwykle nowy

pomysł wpadł reżyser B. Viertel, używając
banknotu, jako główną oś, około której toczy -

się cała treść dramatu, Martwy ten ,,boha­
ter", tylko jako pieniądz przeszedł bardzo wie­
le, a jeszcze więcej z jego przyczyny prze.żyli
ludzie obojga płci i ze wszystkich niemal sfer

społeczeństwa, Istotnie film wczorajszy w ki­
nie ,,Kristal" okazał się oryginalnym i cieka­
wym. Radzimy go zobaczyć wszystkim, aby
się przekonali, ile stanowi, albo jak niewiele

znaczy w życiu dziesięciozłotówka. Nadpro­
gram komedja. Całość programu 10 aktów.

— Kino Marysieńka dziś i jutro wy­
świetla bogaty dramat w naturalnych ko
lorach pt. .,Rewća piękności".

— Kino ,,Nowości". Na ekranie sensa­
cyjny film produkcji polskiej pt. ,,Tajem­
nica przystanku", dramat erotyczny zna­
nego poety Józefa Relidzińskicgo z udzia­
łem niezrównanej artystki filmowej Jadwi­
gi Smosarskiej w roli nieszczęśliwej zawiei
dzionej w miłości kobiety. Występują rów-t
nież znani znakomici artyści Józef Wę­
grzyn i Kazimierz Junosza-Stępowski, któ­
ry swą grą pełną tragizmu, bez przesady
mówiąc, wywołuje prawdziwy zachwyt i
niezmierne zdenerwowanie. Trzeba ko-t
niecznie zobaczyć ten niezwykły arcyfilm,
tembardziej, iż dyrekcja kina dla ułatwie­
nia zobaczenia zniżyła ceny: rezerwowe

1 zł., balkon 1.50 zł.
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Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Tow. poisko-kat. Abstynentów urządza w

środę, dnia 22 bm. o godz. 6 wiecz., w Domu

Katolickim, przy ul. Miedza 2, obchód gwiazd­
kowy, połączony z przedstawieniem i obdarze­
niem dzieci tegoż towarzystwa, na który się
członków i gości uprzejmie zaprasza.

Baczność, Tow. Czeladzi. Dziś, w środę 22
bm. o godz. 7,30 wiecz, plenarne zebranie.

L Drużyna Harcerska. Zbiórka drużyny w

czwartek, 23 bm. o godz. 20,15, w harcówce.
Tow. Mlodz. ,,Monsalvat", Dziś, w środę,

22 bm. o godz. 8, odbędzie się schadzka infor­
macyjna. Na porządku dziennym obchód

gwiazdkowy. Lekcja tańca o godz. 9 u p.
Kleina, ul. Toruńska 157.

Tow. Czeladzi Kat. Zebranie odbędzie się
dziś o 7,30 w Domu Czeladzi.

Tow. śpiewu ,,Dzwon", Zebran:e zarządu
dziś, w środę, o 7-ej w szkole na Okolu. Z

powodu bardzo ważnych spraw uprasza się o

przybycie wszystkich członków zarządu.
Tow. ośw. relig. pod opieką św. Ignacego

urządza w środę, dnia 22 bm. o godz. 7, wiecz.
w sali p. Kleinerta obchód gwiazdkowy z

przedstawieniem a:nat. Wstęp na salę dla

członków z rodziną ty!ko za okazaniem legi­
tymacji.

,,Monsalvat". W środę, 22 bm, o 8 wiecz. u

p. Kleina schadka informacyjna. Przybycie
wszystkich członków pożądane. Podczas scha­
dzki urzędują koledzy skarbnik i sekretarz,

Bractwo Strzeleckie urządza w czwartek,
dnia 23 bm. o godz. 8 wiecz, w sali Strzelnicy,
obchód gwiazdkowy, na który zaprasza się
wszystkich Braci i ich rodziny. - Uprasza się
książki kościelne zabrać.

,,Lira" przypomina członkom obchód

gwiazdkowy, w środę, 22 bm. o godz, 7,30 wie­
czorem w lokalu p. Kołodzieja przy ul. Ugory.

Tow. Kupców Detalistów branży spożywcz.
Zmówienia na smalec przyjmuje się do środy,
dnia 29 bm. wieczora,

Bank Polski n!aci] dnia 22.12 . br. za:

dolary amerykańskie 8,94-8,95
funty szerlingów 43,54
franki szwarjcarsk?e 173.23
franki francuskie 36,03
marki niemiecke 213,30
guldeny gdańskie 172,77
szylingi austrjackie 126,35
korony czeskie’ 26,53

KALENDARZYK TEATRALNY.

Środa 22 bm. nGrf-Gri".
Czwartek 23 bm. BDskusM (ceny naj-jAsza),
Pią,tek 24 bm, teatr^zamknięty.



Słr 10 ,,DZIENNIK BYDGOSKI45, czwartek, dwa 23 grudnia 1926 r.

Według § 1 rozporządzania Ministra Skarbn z dn’a

22-go pażdz arnika 1926 r. w sprawie wykonania ustawy
o monopolu zapałczanym (Dz. Ust. Kz. fol. Nr,, i 14,
poz. 66ó) zapalniczki, znajdujące się w handlu
w dniu 1-go oaźeziernika 1925 r. zgłoszone do dodat­
kowego oio.tatkowania mogą być sprzedawane bez wy­
bicia na n-ch znaczka podatkowego nie dłużej, jak do

31 prisdnia 1925 r

Urząd Probierczy w Warszawie, chcąc udogodnić
kupcom, posiadający u zapalniczki nasprzedaż. wybi janie
znaczków podatkowych ua zapalniczkach, deleguje w tym
celu specia!nych urzędników, któizy będą wyb jati od­
nośne znaczki na zapa o czkacb. Wyoij?nie znaczków

podatkowych na zapalniczkach odbędzie sio w 3yd-
coszczy w dniu 7 stycznia 1S27 r. w gtnac,u
Miejskiego Urzędu Policyjnego przy u!. GroDzlcej
nr. j2, pokój 1. w go(,ssnaeh między 8 mą a 15-tą.

Kupcy, którzy z tci okazji n e skorzystają, będą
zmuszeni przestać zapa!aczki dla wybicia znaczków

podatkowych do Urzędu Probierczego w Warszawie,
u!. Złota nr. 22 . Nadmieniam, że zapalniczką znajdu­
jące się w obrocie handlowym po 7 styczniu 19z7 r.

n ezaopatrzone znaczkiem podatkowym, uważane będn
jako uiecpodatkowane. (28002

Bydgoszcz, dnia 20 grudnia 1926 r.

Mie ski Urząd Pe!fcy?ny.

Przetarg przymusów-

W czwartek, dnia 23 grnćnia 1325 r, godz. I?-tej
przed poł. sprzedawać będę w Rzeźni M’ejsktej (Chło
dnia) CSH 367; CdW. KUB 3 fi? ECU WBicriMraEaB-

(^12 Świni) w cał-iCi, najwięcej dające­
mu i za gotówkę. (28038

Lemańsk’, komornik sądowy z n. w Bydgoszczy.

BK(KBCtKWńO’fĆ ł

O!kowita wyprzedaż wszelkich zabawek

lako i różnych podarków gwiazdkowych
PJET"3sa-’" ’l’"i".".’ l’ii’"

’"

po cenach niebywałych.

CeitfrfflEra Zafeowels

’S’c i a:Sesas 689

bisy acfa przymusowa.
We wtorek, dnia 28 g? ucnia br. o godz. t2 w pa’,

spi edawać b?d’ najwięcej dającemu za natychmiastowi,
zapłata w miejscowości l--zeki (29035
2 ?tonie, i źrebaka, i krowę, 1 mielnik,
1 pług, i sieczka rkę, 1 ku:ty walor i 4 gęsi.

Zbiór re’,ektrntów w oberży p. Zawia3ińskiego
w Brukach (l godz. przed licytacją).

WSlfł. egzekutor pow.

!’wyprzedaż

ZABAWEK
Konie na biegunach - Wóziki

do lalek - Lalki mówiące -

Niedźwiadki - Korpusy - Główki

i wszelkie zabawki

UL. DWORCOWA l§a
OL GDAŃSKA NR. 21.

Ł9J52

w wielkim wyborze.

MM sauiiianwy
St.Wai

IWOTwaizwho-SłS T

testerowa

Grunwaldzka 131

Te!. 13-10. 25474

Ostrzeżenie!
Dnia 22. XII 26. zwofni!iśmy naszego

koni olera i inkasenta p. Stanisława Pesrona

i ostrzegamy przed płaceń em jemu jakichkol­
wiek kwitów lub udzielania pożyczek, gdyż
za takowe nie odpowiadamy. 29060

?ainl!We Iiw. SirieźeBla ’i o. p. ?Ilia ijigan.

Poważne przedsiębior­
stwo fabryczne poszuku­
je natychmiast wykwa’i-
jlkawanego (290C4

szofera-
meehanlha

możliwie kawalera. Adres
wskaże Dz. Bydg. lub of.
pod eSzofer-mechanik’.

t’oż erki
cd KOO-18ono zł. po-
sk,ohuią kup-;y i wteścicielt
domow. Zabezpieczenie h
po’.d(?.r)ę kapita!n według
wartości dolara. Wiadom.
(ir.indtke. Bydgoszcz ut
Śniadeckich : 3 (F 8538

Przy staje (26890
jako wspó’nik z o.tpow’e"
do’ą goto vką do interesu
handlowego lub roajOjku
z’emskiego którego jest
właśc cie!ką niezależna pa
ni późniejsze małżeństwo
nie wykluczona. Zgł. pod
,Poważny" do Dz. Bydg

Oczyszcwny
2 wir

s K ;s-C-s%
ziarnkowy 2— 3 mm

3-12 e

. 12-SO T
30-50 .

oraz pin’ek d!a form
w odlew iiiach dostar­
cza z nadbrzeża Wi­
s!y łodziami jako też

wagonowo ze stacji
Fordon (23885
A. ^Bctsi3laBfft^,

parowa cegielnia,
Fcrdon - Wisła.

Telefon 5.

500 zMvch
wypożyczę. Adres wska­
że Dzień. Bydg. (28042

H. KASZUB0W5IO

^A6AZVP? ,WBSLB?SW.

BYDGOSZCZ UL.DŁUGA 29.

f Hfflfwma iln 1

I WI CISEWSKI - St. Rynek 21 |
= Telefon 719 i 1182. S
s. ss

g N’ader . kor- .y4ny zakup gwiazdkowy g
§ wyborowych i dobize pielęgnowanych g
5 wę^ieis ;lah
= bia!ych i czerwinyeh
S Berdeaus
g ntczelskieh i reśskioh
= pslad iłowych
8 Wina musujące - LiMery - Spirytnalje.

Ceny znacznie zniżone.

wisi

Udziałowca
z kapitałem 5-10 tys. zł

poszukuje poważne przed­
siębiorstwo. Of. nadesłać
pod .,Nie zwlekać’ do filj-
Dzień. Bydg., Dworcow’a
nr. 2. (29075

ss

S5
I

Stewie

prawdziw’ie dobre i tanie
poleca firma R. Łazowski,
skład skór i obuwia, Byd­
goszcz, ul. Poznańska 32.

(290-50

Agentury Dziennika Bydgoskiego przedn)i sira.

Aleje Mickiewicza 10, Kosirzewska
Aleje Mickiewicza 13, Kozłowsk,i.
Beizka 15, FTetzner.

Bernardyńska 10, Janicka.
Bielicka 13, Kowalski.
Bielicka 13, Stachowski
Bielicka 48, Nadolska.
B?onia l, Urbanowski.
Błonia 10, Dege.
B?onia 22 a, Bachnickl
Bocianowe 3, Grzybowski,,

n 10, Surdyk.
B 18, SzotL
w 21, Kordecki
f, 21, Goc,
e 26, Weyna.
n 28, Pietruszewski
B 44, Stodoika,
B 48, W yr?ucki.

Chełmińska 21, Siuda,
Chełmińska 23, Zirke.
Chodkiewicza 36, Bi)erki.
Chocłmska 4, Drogowski.
Chcciwsfea 12, Kruczkowski
Chocicaska 14, W archoł,
Chrobrego 1S. Kunkiel.

Chrobrego 3, RetnbowicŁ
Chwytowo 14. W’odecki.

Chwytowe 15, Stemboni.
Chwylowo 27. Zaparucha.
Czarneckiego 4, Zagórski.
Czarneckiego 6. Borowski.
Czarneckiego 9, Ziółkowski,
Dąbrowskiego 11, Sikorski.
Binga, Musolf.

D?ngosza 5, KalitowskŁ
Dworzec, Ruch".

Dworcowa 14, Zagórski.
p 17, Lewicki.
M 52. Goniec.
B 59. Krasiński.
B 69, Krawczak.

Dwćccowa, Holtzcndorff.

Fordońska 75, Lenckowski.
Fordońska 76, Kościeiskl
Gdańska 17, Idzikowski

a 36, Kajela,
o 38, Perlik,
w 41, Kantorski.
M 49, Paciorkiewicz,

58, Szlosowski,
s 85, Chylniański.

s 71 F’gurski.
n 82, Żakowicz,
o 84. Cywiński.
a 84, Gralewski

Gdańska, Tykwióskl e,

Gdańska, Hoiłzendorff
n 94, Weiniiński
a 182, Zalewski,
M 114, I!aff.
R 117, Kot bański.

^dańs a 133, Manikowska.
Glinki 6, Dąbrowski

B 53, Bukowski
Graniczna, Jóźwiak,
G?odziwo 27, Wegner,
Grunwaldzka, Kukuk,
Grunwaldzka, Bukoit.

B Krawczyński,
n Jankę.
o Gierszewski,
a Chruściński
B Arentowicz,
a Burdelskl
n ’}a Chmara.
,, Niemi ze wski,
a Roszą k.
B Springer.
B Słaboszewskś
M Sikorski
a Tomaszewski
,, Grabow/ski.
w Woli
,, W’egner,
a Jaszczak.
M Zieliński

Jaremba.
,, Boroński.
M Czyżkówko, Polonja

Hem. Frankego i, Januszewski,
Retmańska 21 Magnuszewskl
Hetmańska 25, Bieszko.

Jackowskiego 13, Roch,
n 14, Knebe

Jagiellońska 6. Bednarska.
B B, Jakuszkowiak,
n 35, Karwa
n 35d, Jasiński,

Jagiellońska c2 Mateja
CT SB, Goniec Inwalida.,

Jasna l, Andrzejewski,
o 11, Kurzhalc,
,, 12, BSaszi zyk,
o 14, Ignowski
n 16, Opórkowski,
w 23, W’ick,

Kaszubska 33. 3°rg,
Konopna 24, Stachowiak,
Kordeckiego 27, Kujawski,
Koronowska. Figiel.
Koronowska, Wierzfhówieęk;.
Koronowska, Kępiński.
Kossaka 90, Poczekaj,

Kc§clł””ki 41,; Piestrzyński.
Krasińskiego 10-13, Krzyżagórska,
Król. Jadwigi ?a, Florczyk,
Ks, Skorupki 24, Dąbrowski,

a 84, Czarnecki,
0 Bogdański.

Kujawska 17, Halagiera,
Kujawska 14, Majewska.

n 17, Bogusławski,
Kujawska 19, Olsztyński.

B 27, żeglarski,
a 31, Rosiński
a 71, Hoppe.
,s 72, Zamurówski,

n 78, Leński.

,, 91, Opaika.
,, 56, Mynikowski.

Kwiatawa ?a, Rakowski,
Le§na 23, Lange
Leszczyńskiego 3, Biura.
Leszczyńskiego li, Kunk’ei.
Lenartowicza 12, Bareiński.

,, 11, Kunkiel,
Lenartowicza 3, Konieczka,
L?poWa l, Gap’ński.
Lubelska l, Rybczyński.
Lubelska 22, Książek.

n 23 Grudziński.
n 23, Kalkę.

Łokietka 5, Kociński,
n Se, Rufenach,
a Sc, Kuźmiński,
n 20, Malcan,

Malborska 2, Brenda,
K l, Giełda,
e, 8, Klocek.
,, 9. Machulski.

,, 20, Sołtysiak,
Mazowiecka 5, Po !esik.

B 8, Cieślewiez.
to 11, Mikołajczak

Na Wzgórzu 21, Tutlewska,
NaHe!ska, Karolewicz
Nakielska 12, Skowroński.

o 11, Stankiewicz.
n 78, Karaś.
to 14 Bergman,
to 54, Dobers!eic,
to 83, Dabkowskl
B 117, Marchie wski,
o 122, Starzyński,

s, 109. Szulcki.
,, Kiosk, Stupaj,

Nowodworska 12, Kamiński,
n 15. Zumkowski
e 29 ^zymoniak,

3Ł Jankowski.

Orla ?, Majerowics,
Orla 12 Karpińska.

,, 11, Lange.
Orla 18, Gliszczyński,

n 56, ilybiak.
n 62, Kowalkowski,
,, 183, Balke.

Parkowa, Kurjer.
Piękna 17, Seehafer,
Piętna 31. Kwasek.
P!ac Piastowski, Kucharzewskl
Plac Poznański 11, Stryszyk,

s 3, Zakabiukowski.
to 10, F.jarikowski.
n 12, Trafas.
a 14, Lewandowski,

Pomorsku 8 Prauze.
w 13, Górecka
a 14 Janowski.
m 18 Chojnacki.
w 30 Fiszer.
a 42, Chudy,
a 41 Langer,
to 38, Lewiński.

,, 40, Polus.

Pomorska, Kwiatkowski.
Pomorska 22-23, Bonin.
Poznańska 19, Siudek.

Podgórna 11, Szczepaniak,
Podgórna 12 Gordon.

o 14 Prabucki.

Podgórze 40. Krzyżyńska.
Poniatowskiego l, Marcinkowski.

Promenada l, Sieradzki.
Promenada 5, F.kert,
Promenada l?, Suchocki.
Promenada 40, Kwiatkowski,

f, 33, Sewicki.
Racławicka l, Michalak.
Racławicka 6, Ructńskl
Różana 12, Pieniężna.
Rycerska 5, Nawrocki
Rycerska 17, Deja.
Rycerska 24, Rarhufa.

Siemiradzkiego 7, Saffian.
Sienkiewicza 21, Sleg.

a 23. Błaszek.
n 13, W’rzeszczyńskl
n 31 Treuchei.
n 43. Rosenau.
B 83, M"ler. da.

Senatorska 9, Waszkiewicz
Sena’ors’a 7’, Mai
Senatorska 15. Nieruszewicz,

w 42, MacżY’iskl

Sowińskiego 3, Zajeżyk,
lewińskiego 15, Ęuligowskl

Sowińskiego 29, Krupiński.
Śniadeckich 11, Barański

B 15 16, Preuss.
a 15 16, Kosiedowski.
a l?, Majak
a 50, księg. Świt,

Sieroca 2, A pet ba tum
to 3, Zaremba,
j, 7, Kuczkowski
w 12, Wieczorek.

Stara Szkólna 10, Dopslauf.
Stara tzkóina 12, l.assa.
Stary Rynek 5 6. Gawęcka.
Szubińska 8, Herzberg.

B 10, Kaja
a, 11, Hajman.
o 14, Kosz(ząb.

Stroma 48, Pubie!
Stawowa 15. Bocbańskl
Sterowa 7 a, Pamin.
Świecka 14, Brzozowski.

Seminaryłna 9, Orłowski.
Śląska 4, Michalak.

Śląska 4. Borowiak.
Strzelecka 88 Nowak.
Strzelecka 83, Reicherl
Św. Trójcy 12, Kruśzczyński

n 16. Trębickl
a 19, Stetnke.
w 22 a, Cz.ajkowska

Św. Jańska 5, Gundlach.
Szc’ec’ń’!ka 2, Spychalski.
Szczecińska 3, Koseda.
Szczecińska, Rzepka.
Toruńska 3, Kłusak.
Toruńska J39, Bernhard
Ton’ńska 14Ę, Brzeziński.
Toruńska 153, Kiliński.

Ugory 3, Wi Sfram.
Ugory ?S. Zalewski

B 46, Dar"ń.
to 58, Górski.

Ułańska 8, śzmuge.
Ułańska 20, Rzeźnik.

Warszawska 4, Hubert.
Warszawska 19. Banaszak.
Warszawska 24, Sadowe zyk
Wiatrakowa 9, Kasza.

Wileńska 8, Rembowicz.
Wileńska 9, t’aft

Wincentego Pola 11, Rogowski.
Wysoka 30, Poh"pień.
Wysoka 21, ŚcigaIski.
Zygm. Augusta 19, Brząkaia
.Zamojskiego 37. Brudzikowski
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BM(a piM

załatwia wszelkie. choć
by na trudniejsze spra
wy sadowe, karne

procesowe, spadko­
we hi.ioteezne, walory
zaćyine, kontraktowe,
spóikowe najmu, aJtni
nistracyjne, podatkowe
ści%ganie należności itd

St. Banaszak,
al. Eisszlsowskiega l. Tel. 1304
Długoletnia praktyka

27310

B’ebznę
gładką, luksusową przyj­
muje dó szycia. Pracow­
nia Bielizny ,Alicja’, ul.
Wesoła 11. (28457

Najkorzystnie’sze.
Piękna resztówka 300 mrg.
ziemi pszenno-buraczanej
w pierws.zorzędnej kultu­
rze, inwentarz kompletny
zbiory jeszcze do sprze­
dania, komunikacja dobra
Cena 90.000 zł, spłata do
umowy, Resztówka miej­

ska 112 mórg, ziemi
pszenno - buraczanej, do­

brze zagospoda-
rzona, cena 27.000 zł wpła­
ta do umowy. 140 mórg
na Kują’ ach, inwentarze

i zbiory nad kompletne
cena 50.000 zł., wpłata
30.000 zł. Majątki ziem-
skie od 10 -15Ó0 mrg. po­
leca i poleca i przyjmuje
świeże Biuro ,,Pogoń"
Dworcowa 80, teief. 1815.

Baczność!
Niebywała okazja! Po
likwidacji sklepu obuwia
sprzedam posostałe obu­
wie poniżej ceny hurtu,
mianowicie: lakierki dam­
skie po 20 zł, boksowe
damskie po 16 zł, boks,
półbuty męskie po 22 zł
dziecięco Od 3-9 zł, płó­
cienne" białe po 4 zł. Tyl­
ko 3 dni, więc spieszcie.
A. Sochacki. Batorego 5,
"

piętro, wchód z boku.
29022

Złoty
zegarek męski korzystnie
do nabycia. Rogalski, ul.
Kościuszki 58. (F-8567

Potrzebny
dzielny, energ. kontroler.
Pozn. Tow. Strzeżenia, ul.
Batorego 4, I. (29059

Poszukuję
posady. Znam dot)r?ę pol­
ską kuchnię. - Adres ul
Wodna 4 u p Wejser.

(28948

Jabłka
la Boskop (ca. 20 ctr.) na

rzedaż. Ermrnowicz,
r, pow. Szubin. (28986Tu

Koń
na b’egunaeh kryty skórą
tanio na sp?zedaż. Jadło
dajnia, Warszawska 16.

(F-8545

Pomocnik
fryzjerski potrzebny, zaraz

na stałą posadę. Jarzyna,
Śniadeckich 9.

’

(29057

Sarenkę
zupełnie oswojoną 2-łetuią
sprzedam. Cena 100 zł.

. Mausolf, Byszwałd po­
wiat Lubawa (Pomorze).

Gosondorz
który mógłby dostarczyć
6 krów, potrzebny zaraz

na 70-morg. resztówkę.
Może być spólniktem. Of.
pod .Resztów’ka’ do Dz.
Bydg. (29609

Gospodyni
intel. pos?UKuje posady od
1 stycznia. OF. do filji Dz.

Bydg. Dworcowa 2 pod
Samodzielna". (F-85OO

Poszukuję
oosa-ly mtnd zego s^-kre
tcrz i a iwoł”’Ckieao zaraz

Ofeitv do Dzmn Bvd-,
)od ,,Pos-’d ł” i289l9

Kancelaria

ioiia finiaifzyka
obrońcy prywatnego

w Bydgoszczy
załatwia rzeczowo wszel­
kie sprawy sądowe, u-

dziela porady w proce­
sach. Iłźi japie!iońssa

14 naprzeciw Tea-

(23190
nr

tru. Teief. 1584

ROZMAITOŚCI

MEBLE
Najtańsze źródło zakupu
kompletnych jadalni, po­
koi inęskicn, sypialni, ku­
chni. oraz mebli pojedyn­
czych i w’yściełanych so­
lidnego wyk mania na do­
godnych warunk. poleca

Igraiey Gra!nart,
- Bydgoszcz.

Dworcowa ” Te!, te’ł

Wielki wybór
kamienic, majątków ziem-
sk .’h, poleca biuro cen

tralne Bydgoszcz. Dworco­
wa 69, Nowa bo v ski,

(F-8537

Maszyna
do szycia tanio ua sprze
daż. Wójt, Śniadeckich 8a.

F-8581

Pincz rek
mały, rzadki oka? i bardzo

czujny, korzystnie na sprze­
daż. Gdańska 42, 111 ptr
lewo. ’F-fi547

Służąca
potrzebna. Zgłaszać się
Pomorska 60, I p. lewo.

(F-8544

DZIERŻAWY

Fotos aftije sę:
6 kart 3 zł, 6 do legity­
macji 3 zl, 6 mignon 3 zł.
,Wiol’, Sienkiewicza 44,

(F-8496

Karbowanie
plisowanie

w deseniach najnowszych
imereszkowanie wykonuje
szybko i po cenach
najnizszyeh Pliso-
wnia sukien damskich, ul.
Gdańska 58, Śniadeckich
nr. 24, przy Placu Pia­
stowskim, ul. Dworcowa
nr. 95a, Jagiellońska 4,
skład kapel., Garbary 18.
Materjał może być pocz­
tą przesyłany. (29043

O’az’a
młyn wodńy i 60 mórg
ziemi dobrej, ładne bu­
dynki, młyn dzień i noc

w biegu, przemiał 80 ctr.
na dobę, stacja kolejowa
przed młynem, inwenta
rze nadkompletne cena

50.000 zł wpłata 30.000 zł.
Gościniec i 15 mórg zie­
mi w środku wsi, bez kon­
i, urencji prywatne, sale
do zabaw itp.. cena 9.000

zł wołata do umowy
Największy w ybór pow’yż­

szych objektów rna za­
wsze Bii ro ,Pogoń" Dwor­
cowa 80. Tel. 18-15.

Fnifo
samochodowe (Daeha) w

dobrym stanie, korzystnie
na soizedaż. Pomorska
rr. 5, I lewo. (F-8553

(TO?

Modele
drzewne dostarcza podtue
rysunku i wzoru. H Poppe.
Bydgoszcz, -mwińst. ego 20.

-28270

FSeBIe f
Przy dogodnych

warunkach polecam:
!kompl. ladalnie. sypialnie,
buc,hnie jako też poiedyn
cze meble, szafy, stoły,
łóżka. Krzesła. kanapy,
fotele, (nurka, lustra, salon
mahoń. - inne przedmioty
Piechów iak, Długa nr. b .

tel. Iu51 (18573

Reperacja lales
5 wszelkie części do naby­
cia T. Bytomski, ul. Dwor­
cowa 15 a. (22106

Obrazy
w wielkim wyborze, na

raty i za gotówkę. Plac
Piastowski 7, w podwórzu.

(F-8519

Maszyny
do szycia w największym
wyborze z długoletnią gwa­
rancją poleca najtaniej A
Wasilewski. Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 18. (F 8’16

10 °/o oszczędności
zdobyć n)ożna zakupując
zapotrzebowan-a świąteczne
jak: ozdoby na choinkę,
marcepany, pomadki, pier­
niki. mazurki, specjalność :

torciki zakooańsbie i nu-

gety w Cukierni Europej­
skiej ul. Gdańska róg Aleje
Mick-ewiczk. Prosimy o

wczesne zamówienia na

ciasta świąteczne. (28891

SPRZEDAŻE

Gospodarstwo
około 170 mórg dobrej
ziemi, w tem 25 mórg łą­
ki, opał w miejscu, bu­
dynki masywne, do tego
duża restauracja, inwen­
tarz żywy i martwy kom­
plet na sprzedaż. Cena
podług ugody. Zgł. pod
,G. B.’ do Dz. Bydg.

(28936

Dom
piętrowy z ogrodem sprze­
dam przy 8 OoO wpłaty -

takze kilka innych korzy­
stnie. Kurnatowski. Ogro­
dowa 2. (29061

?i neera

maszyna krawiecka i dam­
ska, łóżko żelazne tanio
na sprzedaż. Król. Jadwi­
gi 13, I lewo. (F-8559

ag el
na sprzedaż za cenę zni­
żoną. Wieczorowski, Bło­
nia 5. (28029

Rowez
męski i damski z woł­
nem biegiem tanio na

sprzedaż. Gdań?.ka 58.
(F-8562

Dom
śpichierz i stajnia tan o

na sprzedaż. Oferty pod
,Pola’ do Dzień. Bydg.

(29166

O?a/y na

sprzedaż futer jest w ża­
l( ladzie rawieckim L Ko
ciołek, u!. Grudziądzka 13

29077

Kupię
zaraz dywan używany
2X3 mtr.. w dobrym sta­
nie, w’artości do ICO zł.
Zgł. pod .Dywan używa­
ny’ do Dz. Bydg. (29t 05

Kucharka
z dłuższą praktyką i z do­
bremi świadectwami, oraz

dziewczyna do kuchni i
wszelkich prac domowych
potrzeone od 4. 1. 1927 r.

Zgł. do restauracji przy
ul. Artura Grottera nr. 1

(29082

Poszukuję
dzierżawy składu rzeźnic­
kiego w mieście lub du­
żej wsi zaraz. Zgł’ do Dz.

Bydg. pod .2627”. (28942

Kowlarn’o Rcyal
Cukiernia Plae Teatralny.

Codziennie Koncert.
Rendez-vous elity bydgo­
skiej. Wyśmienita kawa,
ciasta własnego wyrobu.

(26229

Meble
wszelkiego gatunku kupn­
ie Kork, Warmińskiego 10.
II ptr.

"

(F-8563

Dziewczyna
do dziecka p.)rze na. No­
wodworska 20 ptr. pra­
wo. (28034

Dz erżawa
65 móig ziemi pszenne! z

pełnym żywym 1 martwym
nw-n ar?em. Do objęcia
’oh zęba 25(0 zł. kaucji.

Zrtos?enia Biuro Gordon
Nakło n/N. (29049

Kupię
2 pistoleiy ntjianaftekie.
Zgł. pomiędz.y 5-6. Wie-

czorowski, Błonia 5.
(29C44

Kupię
zaraz powoź i rytj’ albo
półkryty w dobrym sta­
nie. Adres wskaże filja
Dzień. Bydg. (F85Ś9

Rzgdca gospodarczy
at 48, żonaty , z małą ro­
dzina, 27-letnią praktyką
obeznany dokładnie we

wszystkiem co wchodzi w

zakres gosp,, z dobremi
świadectwami i polece­
niami, poszukuje stałe;’
posady ód 1. 1. 27. lu

później. Łask. zgł. upr.
Lesikowski, rządca, Byd
goszcz, ul. Kościuszki 42,

(28102

Sk!ąd
kolon], z or.)geijąi wy szyn
kiem w dogodnem położj-
niu, przy głów. ul. miasta
powiatowego zaraz do
wydzierżaw’ienia. Oferty
pod ,Skład’ do Dz. Bydg.

(29041

Khź()(a
od łat 25 dobrze prospe
rująca z mieszkaniem za

raz do wynajęcia, Grun
wa;dzka 122. "

(28033

Baczność!
Z powodu wyjs-. du sprze­
dam 3 kamienice w Byd
jsoszezy. z trzema do ob
lęcia interesami, za bezcen

prz,y wp’aeie 12 000 zł. -

K-eiiszek, Bydgoszcz. Plac
Piagtowski 12. (29i’t7

Sprzedam
zaraz tan-o pokój dębowy
stołowy, sypiamię biało la
kierowana, dywan, szafk
i przybory kuchenne W-a -

domość w fIji Dz. Byd1
O Tor-ową 2. (F-855

Gość uca

lub euk erni z wyszvnl(;em
i kawałkiem ziem1, na Ka
- zub(ch, Dosz,ukuję celem

k:ipną. Oferty pod .890"
do Dz. Bydg. ( 899"

Dom
z 2 morgami roli za 1700
zł na surzedaż. Sokołów
ski, Plac Wolności nr. 2.

iF-8511

Skład
kołonja’ny dobrze zapro
wadzony, z towarem.
5000zł nasorzedaż Wa
domość Grundtke. ul. Śnia­
deckich 33 narożnik l )wor-
cowei. (F-8560

Lwagai
Konie ha biegn-mch, skóra

obciągane, matowane. n’e

gipsowane laik !,wózki jak
wszelkie inne zabawki, w

w e!kim wyborze no naj
niższych cenach Na korne
udzielam kredytu. — Byd­
goszcz Okolę, Grunwaldzka
nr 144 ( 29063

Kniei si

’gąsiorki) do wina we

gierskiego 1 i V litr, ku
puje restauracja, D.uga
nr. 53. (28863

Poszukuję
zaaz ubod1 stjc,n’a27
posady jako płatirczy lub

oufetowy. Posiadam długo
letnią praktykę w pierw
s?orzędnych przedsiehor
sfcwa-b . Kauc.,a do dyspo
?yco. Zg!os?en a pod BJ
A" do Dzień Bydg.

(28.(60

GD-’ SZKAN!A

Poszukuję
mieszkania i -4 pokoje
"

ego a kuchnią zaraz lub

oóźniej. Płacę czynsz po(ił,
u :ody. Roizina z 4 osób

(2dzieci oi 14 i 15 lati
Ra fińska, Zbóż Rynek 11

(F-8i50

W?gę
dziesiętną kupię. Łazów
ski, Poznańska 32. (29052

Skład
z mieszkaniem przy ul,
Gdańskiej, nadaiący się
na każde przedsiębiorstwo
do oddania. Oferty pod
. Z. 100” do filji Dzień
Bydg., Dworcowa nr. 2

(F-855Ł

Łóżko

dziecięce i duża łatka na

sprzedaż. Garbary 17, II

prawo. (29058

Ud?telę
sumiennie lekcy!, najehęt
nie! za pokój. Oferty pod
_Ośmioklasista” do Dz
Bydg. (29038

Pianino
krzyżowe korzystnie na

.sprzedaż, Koerdt, Kroi.
Jadwigi 4b. (29027

K(o chce
nauczyć się dobrego kroju
i szycia, niechaj się zgłosi
do bydgoskiej nauczycieli
kroju. Mrocza, 5 Stycznia
dom p. Krauze. na 1 ptr.

(29 i76

Kasjer-Księgowy
beżnaoy z księgow,A :ę
lOicdińt zę podw jną

wolską, atni’iy a ’sną
J-na S-u ana uta? ’-’-sz l

kieipj ua aiin biurowem
Sołectwem taa w ma,ąt

nach jak w zaniada 1

rzemysltiwych z d hieiu
Świ drętwami z za,m

wanyeh po=ad tako też
świadectwem ukończenia

uuchaiterji z Job emi p
teceinauri poszukuje st

sow nei pi sady zaraz

lub1127rnamaj.tub
pi zedsięhioisiwo. Ła­

skaw-e zgładzenia do
Da. Byog pod ,,N N.

28917

Mieszkanie
3 poko O(-b z kucu nią za

zwrotem kosztów remontu

i kupna pokoju męskiego,
od)lani. Dworcowa 66, 1
ntr lewo (F-8555

Mieszkania
2-3 pok. poszukuje bez
dzietne małżeństwo. Pła­
ci czynsz roczny z góry.
Przeprowadzi remont,
da odstępna, ewtl. za­
mienię 1 pokój z kuchnią
i dopłaci. Óf. do Dz".

Bydg. pod ,S. B.’ (28031

Mieszkanie
kupię z meblami łub czę
ściowo dla 3-4 poko:
Of do Dzień. Byg. pod
,Brzoza 20’. (29045

Maszyny oo pisań a

używane, kupno, sprze
daż. St. Skora i Ska.,
Bydgoszcz, ul. Gdańska
nr. 163, Tel. 1175. (28334

Na sprzedaż
sanki, płaszcz wycięty,
czapka i kołnierz futrza­
ny, czarny płaszcz męski
na wysoką figurę i ró"żne
zabaw’ki. Gdzie, W’skaże
Dziennik Bydg. (29067

POSADY

Fortepian
w dobrym statuę, za 850
zl na sprzedaż. Hądzlik,
organista, Parlin—Dąbro­
wa, pow. Mogilno. (28952

Piar’na
używane sprzeda Majew­
ski, Pomorska 65. (28825

Stenografii
wyucza darmo, listownie
Redakcja Stenografa Pol
skiego, Warszawa, Szczy
gla 12. (27571

Krawcowa
dzielna poszukuje pracy
poza domem, ewtl. na wsi
po niskich eenaeh. Zgł
Hetmańska 7,1 pr.(F-8C64

Mieszkanie
pokój z kuennią do wy
najęcia. Now’ako"wski, ul,
Dworcowa 69. (F-8561

M?m
na sprzedaż około 100 me­
trów kubicznych drzewa
materialnego ołszyny. Te­
ofil Witu!ski, stacja kol.
i poczta Radoszki pow.
Brodnica. (28937

Manna
emaljowa, piec mosiężny,
prawie nowe, na sprzedaż.
Dworcowa 72, part. lewo.

(F-8543

Lampy elektryczne
prawic nowe zaraz sprz
dam. Wilczak, Nakielska
nr. 35. I piętro. (F-8414

Gramofon
i20płyttylkoza90 zł
na sprzedaż, Grunw’aldz­
ka 152. (29040

Pozrożujący
zaprowadzony doskonale
w Wielkopolsce, w skła­
dach kolonjalnych, dro
gerjach, gościńcach, z dłu
goletnią praktyką, mogąc
udowodnić świadectwami
i referancjamij może się
zgłosić. Piśmienne zgło­
szenia przyjmuje Juljan
Król, fabryka chemiczna
Bydgoszcz zał. 3916. (28940

Ogrodnik
bartnik, destylator win
ow’ocowych, w średnim
wieku, z dobremi świa­
dectwami, obeznamy do­
brze w swym zawodzie,
poszukuje posady od dn.
1. 4. 1927 r. do większego
majątku z 4-ma własnemi
ludźmi. Zgłoszenia upra­
sza pod adres: Ksawery
Grzybowski ogrodnik,
Izabela, poczta Jęzorki
Zuburtowskie, pów. Wy­
rzysk. (F-8552

kilka
mieszkań z meblami do
odstąpienia, Adres w Dz,
Bydg. (28973

POKOJE

Jadalny
pokój męski, obrazy, aba
żury, serwis na 12 os(
i różne sprzęty domowe
oowodu uyjHzdu sprzedam
Dworcowa 66. I! ptr. lewo

(F-8554

Bufet i kredens
dębowy pod gwarancją
korzystnie do nabycia.
Stolarnia, Chwytowo 16.

(29056

Sanie
wyjazdowe, wybór goto­
wych. cena 350 do 450 zł
fabryka powozów dawniej
Sperling, Nakło. (28672

Fortepian
czarny, w dooiym stanie,
z powodu wyjazdu, za

bezcen na dogodnych wa­
runkach na sprzedaż. Of.

.Espress’ do Dzień,
ydg. (29048

U ymownycb
panów od 20—30 lat, ble
głych w polskim 1 niemie
ckim języku, poszukuje fa
bryka wyrobów apożyw
czych celem odwiedzania
kljenteli prywatnej. Infor­
mację nabyć można przez
złożenie otert do filji Dz.

Bydg ul. Dworcowa 2 pud
. 1002". ,’ (23028

Sta’el posady
poszukuje kowal !at 29,
znający się także w pro­
wadzeniu naprawy ma­
szyn parowych i pracach
ślusarskich.’Posiada chlu­
bne świadectwa. Of. pod
,Kowal’ do filii Dz. Bydg.

(F-8564

Młockarnia

szeroko b j%ca. mało uży
waria tv dobrym stanie
ki rzystnie na sprze iaż.
Pr. hłos3 i Syn Gdańska
ar. 97, tel. 1683. (28S15

San’ę
na1koniaza60z!,na
sprzedaż. Ul. Poznańska
nr. 21. (28953

Kuźnia
połowa, gramofon tanio
na sprzedaż. Zbożowy
Rynek 3, warsztat mech,
podwórze. (29046

Fortepibtiista(ka)
potrzebny (a), do grania w

kawiarni. Zgł. pism, z po­
daniem warunków do F,
Orłowicz, Chełmno, Wy
budowanie 2 n. Grobla.

(28948

liczeń
rzeźnicki praktykujący
dłuższy czas w swym za­
wodzie; poszukuje posa­
dy zaraz lub później.
Łask. zgł. uprasza do Dz.
Bydg. pod ,U. R.’ (29072

Panienka
do pomocy, z oranży, po­
trzebna zaraz. Wieczorek,
Gdańska 139, skład cu

kierków. (F-8542

Czeladnik
młynarski dobrze obeznany
przy motorze gazowym ssą-
cym i z światłem elektry­
cznem poszukuje zaraz po
sady. Łask, zgłoszenia do
Dzień. Bydg. pod ,,Młody
młynarz". (28006

Książki
na Gw azdkę

Ba dzieci, młodz’eży i do-

rosiych, książki kucharskie,
Kalendarze ścienne, termi­
nowe i kieszonkowe, pap er

listowy, ozdobny w pudeł­
kach i teczkach, oraz za-

graniczne żurnale mód w

wielkim wyborze poleca
Księgarnia Bvdgoska, N.

Gieryna, Plac Teatralny 3.
i (29035

Zgob one

papiery wojskowe ua na­
zwisko Michał Mikołaj­
czyk proszę oddać w Dz.

Bydg. pod nr. .218”.
29006

M !hrdjr lord
cały swój majątek zdobył
dzięki współpracy żony i
własnej szybkiej decyzji
we wszystkich interesach.
Jeżeli więc, jesteś jeszcze
wolnym, czy wolną - de­
cyduj się szybko i pis!
natychmiast do .Matry-
nionju m’ w Warszawie,
ul. Nowogrodzka 36. Ści­
sła dyskrecja zapewniona,
Wyb’ór olbrzymi! (282CF

Kióra
z bogatych pań, chcąc
zyskać dozgonną wdzię­
czność udzie!l inteligen­
tnemu urzędnikowi, znaj­
dującemu się w kryty-
cznem położeniu, natych­
miastowej pomocy finan­
sowej. Oferty z warun­
kami przyjmuje Dz, Bydg.
pod .Zaraz’. (2CC26

Dla patii
w średnim wieku, miłego
charakteru bez majątku
poszukuje się towarzysza
życia. Of. do Dz. B .ydg.
pod .W.’ (28030

lowarzys(wo
poszukule oryginału ko-
mędji .Trójka hultajska”’
celem odpisania, za wy-
nagrodzeniem. Zgłoszenia
nod .Komedja’ do Dzień.
Bydg. (29C01

200 zlciych
poszukuję za wysokim
procentem i pod dobry
zastaw. Zgł. pod .200
złotych’ do filji Dzień.
Bydg., Dworcowa nr. 2.

(F-8566

Poszukuję
próżnego pokoju lub dwa.
Zgł. pod .152” do Dzień.
Bydg. (29039

Poszukuję
pol?eją pustego luo caę
sciowo umeblowanego,
używalnością kuchni. Of
pod .Urzędnik" do fdji
Dz. Bydg (F-85Z7

15 tysięcy
złotych ulokuje w handlu
iako spólmk. Zgłoszenia do
Dz. Bydg. pod .Gwarancja"

(2^889

Pokój
umeblowany z pościelą lub
bez, zaraz do wynającia.
Ulica Hetmańska 7 parter
lewo.

Posiadam
60 0 zł. Mogę przystąpić
do interesu jako wspólnik.
Oferty składać proszę do
filji Dz. Bydg pod ,K. S .a

F 8)58

Pokój
do wynajęcia. Urocza 2,
I p. lew’o. (F-8418

Pokoju
z osobnem wejściem, o ile
możności w śródmieściu

poszukuję zaraz. Zgłoszenia
do filji Dzień. Bydg. pod
.Ł,. 45" (F-8548

Pokój
wielki, dobrze umeblowany,
słoneczny, frontowy d!a l
lub dwóch panów zaraz lub
późn’ej do wynajęcia. Za
)\ tac c-d godz 2—i popoł
Gdańska 33, b ptr. iewo,

(F-8557

Zgubiono
kolczyk j)t-ph r z brylai
tem. Zwróć ć proszę za wj
sokiem wynagrodzemen
C Rosińska. Kość us?ki 5!

(F 8521

Zgubiony
portfel z dowodem oso­
bistym na nazwisko Ed.
Formella un eważu am. _-

Proszę o zwrot samych do­
wodów pod ,Dowód" do

fdji Dz. Bydg ., ul. Dw’or­
cowa 2. ’F 8f46

Dnia 19 grudn..
znaleziono na szosie Byd-
goszcz-Dąbro-wa koło sa­
mochodowe, Zgł. Wilczak,
Różana 3. (29074



Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKr, czwartek, dnia 23 grudnia 1926 r.
Nr 2P5.

Przetarg-
Ministerstwo Ksmunikacl sprzeda w drodze

przetargu faffio zSom stare aa-
roworw- leiMSrg, m posSwoJftn wagonowe ogólnej wagi około
1247 ton

Szczegółowe ogłoszenia wydrukowne są w ,.Monito­
rze z dnia 18 12. rb. Nr 290, i w ,,Epoce^ z dnia 17.12 .

rb Nr. 77. 29007

l%alo? (28032

Czy zdecydowałeś się już na

prezent gwiazdkowy??

Kup Radioaparat
w firmie

,,Elektrotechnika”
wł. M. Brdkarzawlez i K. Wrycz-fłahowsht

Bydgoszcz. aSica Tatańska 181. Tałefon nr. 14-50,

llt!II!lil!lMIII!l!lIl!inni!!t!!llllllllllII!l!

Zabawki
ozdoby choinkowe, po ce-

cenach przystępnych, ko­
niki na biegunach 21 zł,
wóziki dla lalek ód 8 zł,
rowerki od 30 zł poleca
S. SsaurowsMI

Bydgoszcz, ul. Dworcowo 10.

(F-8538
lllllllllill!!i!ll!!llllll!l!lil!!linillllllllllll

!Fole cant pp. J^ai?com

s%are mydło
żarniste, w sadkach a 25, oU i 100 funtów

korzystnie (27558
(Fafez-zfl^cr tficrri. JiuIfe!OT

mgsdita szcz. sS^B. SS3 .

KonEtiiars.

V win !aoilara(ia DM1 Ko:si PańsinwD
w Gd=rsku

jest do obsadzenia posada

aptekarza
w VIII grupie upos. z siedzibą w Gdańsku.

To obowiązków aptekarza n t’e’y kontrola i retaksak

cj"a recept prowadzenie sk’adn cy opatrunków i instru

mentów lekarskich, nadzór nad inwentarzem i zasobami

służby sanitarnej Dyrekcji.
Do podań ns’eży dołączyć : l) metrykę urodzenia,

3) dowód obywatelstwa polskiego, 3i dyplom aptekar­
ski, ł) dokumenty wojskowe, ó’ życiorys.

Termin wznoszenia podań do 10 stycznia 1927 r.

Szan. Czytelnikom ,,Dziennika Byd­
goskiegoł w Janu,wcu podajemydo
łaskawej wiadomości, ’ż z dniem 1-go
stycznia 1927 otw.eramy w JanÓWCU

ag§enfrarę
,,OZ! NMKA BYDGOSKI O "

u u. JooScowsSsgef
Skład papieru — Księgarnia

Jos%ówiec, pow. Żnin
ul. Kcyńska 90.

Sazownla Mię]ska w BydaoszBzy
poleca jako

podarek gwiazdkowy
dia każdego stosowny

do nabyć a 29004

w sHlepie Gazowni M’ejsR,iej
ul. JagiełłoAsKa nr. 14, telefon nr. 784

Wiel!bi wiplBÓr:
lamp gazowych, kuchenek, piekarnia-
ków, pieców kąpielowych, aparatów
lekarskich, fryzjerskich, krawieckich.

Nowy transport ap.ratów już nadsze !ł.

hmim!lm Kiwar’

Sprzedaż na dogodnych warunkach

a!iiiiiiiiiiii’iH!iiiiiiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiHiimiinimHiiiiimmni!imiiiii!!;

Przyjmowanie zamówień na abonament.

Codziennie popoł. najnowsze Dzienniki.

?Haczynia stolonoe

toroary nikloroe
i mosiężne
B. Hensel

Oroorcoroa 97 ?el. 193 i 408.

_ 285U) _______. _

hiHIIIIIIII!llllllllllllll!lillllll!lllllll!l!llll!llllllllilll!illlllllllll!liiillllllllllllllllHHH

polecam dobrego smaku

wina flKerowe

półsladkie 3,’, but. zł. 2.50
także wina grzane poleca

Wilhelm Weiss,
Wernlany Rynek S-S,
wytwórnia win owoco­

wych. (28879

iiiiiiiiiiiiiiiiniiii!itiitiiiiiiiiiini!iiiiii Hii |j|pg||I|j|||

poiecam moje tanu

,wyśmienite dziennie
świeże wyroby.

M. PRZYBYLSKI
_ _ _ _ fabryka cukrów i maraiam n

liiiiiiiu!imiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!!iiiuii s!, fiłańs’ta 164. iBteian 1336.

Kwiaty
i Zabawki - Lalki Ś
; nil! Ds laltk 1

Kenie u iswaaii
lilii) tholitowe

poleca (25001

Fahiyta zabawek

T. bytomski
ilica Dwarcaw i I5a.

Gdańska 21.

Bss’:ny oddział Klinika 1akb.

famie
j: ’r na dłoni, że

wszelkiego rodzaju ku­
puje się najkorzystniej
w znanef ffroie (27780

Kai m erz Oux

Magazyn i fabrykacje
ul. Gdańska 119.

Uprasza się zwrzać na

firmę KABsasr..

__ _jsetTOiraoB na
stół gwiazdkowy. Bez,

kon alie. hyacenty,
tulipany, pry mile,f .ołkl

alpeiskie również oalmy
nierwszorzedny towar po­
leca ’

(28894

Robnrt i 8 hub,
T.zo.p.,

u!. Jagiellońska 57.
Tei. 42

CUKIER
miałko mielony w płó­
ciennych woreczkach po
25 zl.- a ’o, masę marce,
paniwą. porsypan r ą, i

uwerturę poleca (28784
Lukullus, Bydgoszcz

ulica Poznańska nr. 28
e’ ’P.,O i Grudziądz. u
ter’”sra ?s Tei. Ui

Zakup i sprzedaż

:tofs, srtbr
oraz wszelkich artykU-
IOw w ten zakres

34921 wchodzących.

Znakcm ty słodki

twaróg
ffi^ą^wwauB R’dzien­
nie świeży dostarcza jirzez
swe wozy mleczarskie w

dom (29011
Swafearskj dwór

Spółdzielnia z o. o .

Sy gąszcz,
Jackowskiego 25 27.

Tel. 254.

Pon ieS BJoeSonae offsa-fąg
prosimy do dnia 24 bm odebrać w naszej eispedycj

Po un ywie terminu rłeity będą zni-z zonę.

Angłas. A M 26683, A-Uihus, A M A arat ta,
A. r. AA. 10.), Bf)ot B. Z Cukirrnia, C C,
Dwie szminki. D. 2177 Desp. t Donł cę Dom 15^
E8t0.Finsraf.FL.F.1.B.G ’OOHB.H.D
J K l’ii. J C, Idealna nrzy-złość. In e. gei-.tna
K 150, K. S 1 0, Kampnca Kuonialka, Kolumbji
Kucharka, K S 10 ,’hiesnw i^ntta. Kórz.sin’e. L. L
L M L 47, Lrkau L M. M9xkarka. M O., Mało

polska Mę?czarnia M’. D. 20, M H.. Mowpm e zk ma

N N . Nauczycie ka, N T. Ojro ’n ctwn. Ogrnd-m
Pan er. Podr zuvev. Ptaki. Poważni. Pr., wda. P -

moemk,SR200,SR St,wa.Szafę,UJ.U.B.
U75. Aolnekilka ukm Wik,Wieno"danin, Z -

Mad k-awmcki Z 56. Z. B 42 883, 275 759 368
2u0 150. 125, 2b89o 5.327. 25890 231, 10’t. 2500. 5/7
225. 25C67. 288 5000 14 0, 1293, 22(2. 61126. 1926, 61
27248, 26890. 26454 27 39, 26115. 26’’89 27294, 27781
27294 26933, 2o89 . 26362. 1293 26414. 26259. 150 .,

26756. 26202. 27375, 26bl8, 7366 25- 61 2x 99.

Na święta
polecam: wina, likiery, pierniki toruńsk’e,
orzechy, wszelkie przyfoo y do ciast.

marynaty, sery des., pomarańcze.

RA WIG!UĘ i SYLWESTRA
żywe karpie, liny, szczupaki.

Jan tx3NS2gczaltf
Dworcowa 31 tfeL ’JPa?S

róg Król. Jadwigi -— 2 roiuuty od dworca.
1!i34

Monie’

na toSeścsumcSł,
śprzedaję po cenach fa­
brycznych także osobom

prywatnym. Kamińsk’,
Fabryka zabawek, ul. g -a -

,ińs iego nr. 13 F-8420

Stolarzy
na meble tylko czystą
pracę poszukuje (29051

6 Habermann,
fabryka mebli,

Un i l,ube .i tJoi S-U

Fes. O . PlOTtaowski w BSraś%wacigr
wsi r/,eszająe tradycje straropo!skich trunków, wypuściła na ryjek

doskonały 5 letni K^BiocS pod nazwą ,,M MW"
który polecan)y Szanownej i’ublic/nośct na równi ze znakoraitend gatunkami

win tejże f’rmy jak ,Złota 860618"", BPortwein Krajowy” i inne.

Składnica fabryczna Bąjdgosjrea Paraa 1. Tel. 489.

ZaanawieaBle.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

,,OaflcnBKBiSti Bąjdgos!iS" kbcb siluczeń 19^^
za 3,11 zl wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dzłennik" odbierać będę z poczty —

proszę dostarczyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko:

Miejscowość: .......... ....... ulica i nr.:......

SCwitf poczlowif.
tytuł, przedpłaty na ,JDaSenBBilC BBęSfiigOSlCi" za Styczeń 1927

odebrałem, co niniejgzetn potwierdzam.

... .............................. ........ . dnia..........
_

...... . .... .... ...... . 1926.

podpis. ..s,........

zakład segarm. - złotniczy
O!m’ga mar. SS’Sfc

Jelita
śroafilco?we

wołowe i wieprzowe.
SfffasBS

u!. Dworcowa nr. 18d .

Tel. 28: (28500

Zaiace

od 8 funtów i więcel za

sztukę 12 zł,, ni/.ej 8 fun­
tów za funt 1,40 zł,, ro­
gacze za funt 1,35, króli­
ki duże za sztuirę 8 zł.
Jelenie, dziki i bażanty
po najwyższ.ych cenach

dziennych. Wysyłka może

nastąpić za zaliczeniem

kolejowem. Większe par­
tje odbieram i zapiacę na

miejscu. F Ziót-t wski,
Bydgoszcz Kościelna II.
. el U95, piyw. 224 .

Szgno
kolej ni polnej

larciBGMow
lorki, szalyżeaziie
na sprzedaż. (28887

Brać a Schlieper,
Bydgoszcz,

ulica GJaćsra nr 39.
rei. 308, Te! 381.

Dziś!
Strzelanie o premie

wartościowe

11D](

w O^nislOB

Jagiellońska 71.
(28849

Zamówienie.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

,,Ozlenraiis SBo^^oslciM sboi

za 3,11 z! wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik^ odbierać będę z poczty _

-

proszę dostarczyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko: ....... .

Miejscowość: ulica i nr.: .

Kwat KPaaeaKtowigg.
Zł......... ............... ..........

tytuł, przedpłaty na MD2Ei4emniSfi O^ieltóosSłfi" za styczeń 1927

odebrałem, co niniejszera potwierdzam,

podpis:

1926.

Garnitury
na biurka

marmuroros i

czarno-kry sz!alom

ro rolslkim royborz

poleca


